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Komisja konstytucyjna przy szczegółowej 
dyskusji nad ordynacją wyborczą

(Telefonem od naszego korespondenta;
Warszawa. 13. 6. (Sta) Na dziele jeżem poeiedze- flkc^  p olityk  i życie fikcyjne, 

mu komieji konstytucyjnej Sejmu pierwszy zabrał
głos poseł Ohrucki (kL ukr.) dowodząc, że usu­
niecie partyj politycanyoh, szczególnie dla klubu 
ukraińskiego jeet usunięciem Ukraińców z Sejmu. 
Klub ukraiński głosować będzie za projektem 
PPS, ale licząc się z tem, że projekt BB będzie 
subetratem dalszych rozmów, zgłosi do niego sze 
reg poprawek.

Plrzewodniczący wicemarsz. Makowski udziela 
następnie głosu referentowi wniosku PPS posłowi 
Niedziałkowskiemu, który przyłącza, się do żądań, 
wysuniętych w dyskusji pod adresem posła Podo- 
6kiego, ażeby wyjaśnił, jakie argumenty prawne 
pozwoliły umieścić projekt BB w ramach obowią­
zującej konstytucji. Nie mając pretensji uzyskać 
od niego jakichś argumentów pod tym wzglądem 
— oświadcza poseł Niedziałkowski — wywie­
szam białą chorągiew. Są takie prawdy — po­
wiada Mickiewicz — które mędrzec powierza tłu­
mowi, są takie, które powierza tylko przyjacio­
łom domu i są takie, których nie powie nikomu. 
Ponieważ mówca wierzy w mądrość posła Podo- 
skiego, nie przypuszcza, ażeby wyjawił prawdę 
o motywach politycznych projektu klubu BB. 
Jednym z motywów, dla których klub BB uchwa­
lił obecną konstytucję, jest chęć uzyskania mono­
polu rządzenia Polską. Projekt klubu BB stwarza

Poseł Podoski odpowiadając na różne zarzuty 
stwierdza, ze gdyby życie 6poteczut mierzyć par- 
tjami politycznemi, toby 6ię okazało, że społeczeń 
etwo jest bardzo małe, bo liczba członków społe­
czeństwa jest o wiele większa, niż liczba człon­
ków partyj. Nikt z nas nie jest zwolennikiem ino 
nopartyj, prócz Klubu Narodowego, który byłby 
zwolennikiem monopartyjnego rządzenia, gdyby 
tą partją okazała 6ię narodowa demokracja. Mów­
ca uważa, ż« projekt jest zgodny z konstytucją 
i Bfosi o przyjęcie go.

Wszystkie formalne wn:o6ki: o odroczenie deba­
ty, o odrzucenie projektu, o odwołanie się do rzą­
du w celu otrzymania odpowiednich cyfr, zostały 
odrzucone, przyczem przy końcowej debacie nad 
wnioskami furora! nem i doszło do ożywionej dysku 
sji między posłem Ra a jem, a przewodniczącym 
Makowskim, którzy przywołał p. Rataja d0 po­
rządku.

Popołudniu rozpoczęła się już dyskusja szcze­
gółowa, przyczem przeważr»a część postów z opozy 
cji zgłaszała wnioski przy pierwszych artyku­

łach o zwiększenie liczby posłów do 300, wzglę­
dnie 312, Dyskusja trwa.

Należy zwrócić uwagę, że w dyskusji tej nie 
biorą udziału prócz referenta żadni posłowie z BB.

P e k i n  o g a r n i ę t y  panika
Pekin, 13. 6. PAT. Wzrasta tu przekona­

nie, że władze chińskie nie ustąpią Japończy­
kom i nie przyjmą ich żądań. W  każdym ra­
zie postulaty japońskie wywołały pewną pa­
nikę. Wiele osób cywilnych opuściło wczoraj 
Pekin. W  pociągach, idącyh na południe, za­
rezerwowano już na kilka dni wielką ilość 
miejsc. Japończycy projektują na dziś de­
monstrację powietrzną nad Pekinem. W 
związku z tem policja wezwała ludność do 
Zachowania spokoju.

Pekin, 13. 6 PAT. Według wiadomości, po­
chodzących z kół zagranicznych, Japonja 
miała ostrzec Chiny, a żeby  nie liczyły na po­
moc ze strony państw obcych.

Pekin, 13. 6. PAT. Doihara, szef japoń­
skiej misji wojskowej w Mukdenie, miał mleć 
dzisiaj konferencję z gen. Ho-Ing-Czingiem, 
lecz ten wyjechał dzisiaj rano z rodziną do

Pyiamy plażowe
w olbrzymim w yborze! 

JL L JU S Z NACHT. Kraków, Stradom 5

Nankinu, Doigara nu zażądać od Ho-Ing- 
Czina natychmiastowe go uwalnienia trzech 
członków wywiadu japońskiego, aresztowa­
nych w prowincji Czabar oraz szybkiego wy 
cofania z Czaharu SiiC-tysięcznej armji gen. 
Sung Czi-.łanga

W Szanghaju —- jak donosi agencja Reu­
tera —  nie zdziwionoby się, gdyby Japończy­
cy utworzyli nowe państwo buforowe w pro­
wincji Kwantung.

Pekin, 13. 6. PAT. W sytuacji chińsko-

Hf!
ileum atyey kąpią się w wjem ieb base­
nach  m ułow ych , a zatem bezpośredn io 
w  naturalnych gorących  źród łach  i temu 
zaw dzięczają d osk o n a łe  w ynik i kuracji. 
In form acje: ustnie B iuro Piazeaany ikra* 
ków , Poselska 18, Tel.
P isem nie: Biur* P iszczany, C ieszyn

Pochód na grób Herzla
Wiedeń. (ZAT) Prezydjum krajowego komitetu 

sjonistycznego w Austrji komunikuje, że tegoro­
czny pochód na grób Teodora Herzla odbędzie się 
w d-niu 16 bm. Zgodnie z dyspozycją władz policyj­
nych zakazany jeet — jak i w roku ubiegłym — 
udział młodzieży umundurowanej. Ze względu na 
obowiązujący zakaz publicznych pochodów, 
uczestnicy zgłoszą się luźnemi grupami na cmen­
tarz, gdzie uformują eię oddziałami celem przemar­
szu przed grobem Herzla.

— — OQO—

Nagły zgon ministra francuskiego
Paryż. 13. 6- PAT. Dziś rano zmarł magle mi­

nister Marcombes. Minister zaskoczony został 
przez śmierć, gdy przed godz. 10-tą udawał się 
do Pałacu Elizejskiego na posiedzenie rady mini­
strów.

Senat przedłuża żywot N. R. A.
Waszyngon. 13. 6. PAT. Senat przedłużył tym­

czasowo moc obowiązującą postanowień N.R-A. 
Za przedłużeniem głosowało 41 senatorów, —  
przeciwko 13.

japońskiej nocy dzisiejszej zaszła zmiana 
wskutek aresztowania w prowincji Czahar 
czterech oficerów japońskich przez władze 
chińskie. Chiński minister wojny gen. Ho- 
Ing-Czin wyjechał nagle z Pekinu do N.in- 
kinu, nie odpowiedziawszy na nowe ultima­
tum japońskie. Ruch -wojsk japońskich w kie 
runku Pekinu i Tientsimi znacznie wzmógł 
ifff. W dniu jutrzejszym spodziewana jest 
japońska demostracja lotnicza nad Pekinem. 
Według kół dobrze poinformowanych, Japoń 
czycy mieli zażądać zmiany reżimu politycz­
nego w Chinach północnych.

Tokio, 13. 6. PAT. Premjer Okada i szef 
sztabu głównego marszałek Kaitiin przyjęci 
byli w dniu dzisiejszym przez cesarza, które 
mu złożyli sprawozdanie o sytuacji w Chi­
nach północnych. ___

Grecka „rzeźnia niemowląt”
Ateny. 13. 6. PAT. Grecka opinja jest do głębi 

wstrząśnięta szczegółami, jakie wyszły na jaw pod 
czas rewizji, przeprowadzonej przez nowego burmt 
strza miasta Aten p Koiziasa w miejskich zakła­
dach społecznych. Jak donosi „Eleutheros Anfcro- 
pos“ z 11 786 niemowląt, oddanych do miejskiego 
zakładu dla niemowląt, pozostało przy życiu je­
dynie 683, zaś zmarło 9.341 niemowląt. W roku 
1921 oddano do zakładu 1.300 niemowląt, z któ­
rych przy życiu pozostało tyiko jedno dziecko, w 
roku 1922 oddano 1.170, a pozostało przy życiu 
tylko dwoje dzieci. W celach oszczędnościowych

chowano po dwoje dzieci w jednej trumience. 
Wzmiankowane pismo nazywa zakład „rzeźnią 
niemowląt". Prezydent związku lekarzy, Vlavia- 
nos w piśmie, skierowanem do prezydenta miastu, 
nazwał przytułek „Herodeonem", a dyrektora za­
kładu „drugim Herodem". Sprawą zajęły się 
władze prokuratorskie.

Plebiscyt grecki
Ateny, 13. 6. FAT. Prasa donosi, że plebi­

scyt w sprawie ustroju Grecji odbędzie się 
wkońcu września lub na początku paździer­
nika.
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Dlaczego mutlał odejść 
MacOonałd!

^Korespondencja własna „Nowego Dziennika**)
sklej premjera, któregoby parlament stale tak chło­
dno i njeprzy jaźnie przyjmował jak MacDonalda.
I nie było może jeszcze na świecie takiego premje­
ra, któryby miał za sobą tak małą grupkę wła­
snych posłów, w dodatku bez aParatu partyjnego* 
bez żadnej własnej myśli, bez żadnej paroli-

Ale tak solidnie urządzone gospodarstwo, jak 
konserwatywna większość Baldwina, mogłoby so­
bie jeszcze pozwolić na taki żart, jak utrzymywa­
nie premjera bez partji i bez przyjaciół, na swój 
własny rachunek. Gorszą jednak i droższą rzeczą 
niż brak przyjaciół była —  przesadna Ilość wro­
gów, jaką ten premjer posiadał.

Nienawidzili go robotnicy, albowiem oni na 
swych barkach go wynieśli, a on ich dla fotelu pre­
mjera opuścił. Nienawidzili go liberali, albowiem 
dzięki niemu prawe skrzydło liberałów Simona, 
opuściło szeregi partji i wstąpiło do reakcyjnego 
gabinetu. A i konserwatyści go nienawidzili, albo. 
wiem wierzyli, że za MacDonaldem przywlecze się 
kiku robotników — odrobinka „masy" — a tym- 
czasem nie dość że jch na tym punkcie rozczaro­
wał, ale w dodatku jeszcze zblamował ich. Młodzi 
w szczególności nie przestawali robić wyrzutów 
starszym konserwatystom, że nje przenoszą w stan 
spoczynku tego starego „służącego", który ośmie­
sza ich w oczach całej arystokratycznej rodziny.

Ale starszyzna obozu konserwatywnego nie 
chciała ustąpić. Przyznawali wprawdzie, że Mac- 
Dcnald oznacza dla ich partji obciążenie tego ro­
dzaju, że większego nikt sobie wyobrazić nie po­
trafi, przyznawali, jż nletylko nic nie robi, ale że 
jego obecność sama już doprowadza do tego, że 
nie spostrzega się zdobyczy pozostałych 14-tu kon­
serwatywnych ministrów, a tylko błędy, popełnio­
ne przez dwóch członków gabinetu z grupy Mac. 
Donalda. A mimoto pozostawili go na stanowisku.

v l
Dlaczego?
Mówiłem niedawno o tem z zagranicznym przy­

wódcą sjonistycanym, który mi oświadczył, że 
właśnie dlatego podziwia Anglików. Noszą takie 
brzemię tylko z tego powodu, że zawarli układ z 
MacDonaldem. Gentleman agreement. Kiedy opu­
ścił swoją partję, przyrzekli mu, że będzie premje- 
rem konserwatystów, dotrzymują więc słowa, choć 
przychodzi im to bardzo ciężko. To znaczy gest 
gentlemeński! Ja ze swojej strony nie nazwałbym 
tej rzeczy w ten sposób. Powiedziałbym raczej, że 
tego rodzaju gentlemeństwo istnieje u wszystkich 
narodów i u wszystkich właścicieli, którzy zatru­
dniają starą, niezaradną służbę. U jednych nazy­
wa się to uczucie, które nie pozwala usunąć takich 
wysłużonych domowników —  sentymentem U 
Francuzów —  romantyką. U Żydów —  litością. A 
nie jest to wcale przymiotem żadnym. Wszystko to 
jest raczej wymówką, za którą kryje się slla przy­
zwyczajenia i —  bierność.

Ale jakkolwiek rzecz tę nazwiemy, teraz posta­
nowiono raz wreszcie z tem wszyśtkiem skończyć.

T fa A c n in e tr z e
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Pozwolono MacPonaldcfwl nacieszyć sję jeszcze 
obchodami 1 uroczystościami jubileuszowemi, jak 
się starej kucharce pozwala przygotować wesele 
dla najmłodszego dziecka, a potem —  kazano 
odejść.

Naturalnie, z wielkim honorem. Powierzono mu 
urząd „Lorda —  Prezydenta Rady Ministrów". Jest 
to posada, w rodzaju honorowej prezydenury, a 
przygotowana jest dila takich prezydentów, którym 
chce się o d<łać honory, lecz nie prezydenturę. Jako 
taki prowadzić będzie MacDonald na przyszłość 
„Council". Ale ponieważ „Council" nje ma nic do 
roboty, przeto i jego przewodniczący nic nie będzie 
miał do roboty, ani tembardzle] — nic do powie­
dzenia. Będzie tylko raz na miesiąc podpisywał 
czek na swoją własną pensję.

VI.
Lecz i tę pracę starano się mu osłodzić. Faktycz­

nie bowiem byłaby to roborta mocno nieprzyjemna, 
bo wprost bolesna. Dotychczas Jako premjer, po­
bierał MacDonald 5.000 funtów rocznie, teraz zaś, 
jako prezydent Rady, otrzymuje tylko 2-000, brak 
zotem 3.000 funtów. Aby jednak staremu domo­
wnikowi nie sprawić przykrości, by go nie skrzyw­
dzić, przyjęto do służby jego młodego syna, Mal­
colma MacDonalda, jako ministra kolonij. Jemu 
zaś płacą 5.000 funtów, a więc dokładnie o  3.000 
funtów więcej, aniżeli pobierał dotychczas, jako 
podsekretarz stanu.

Znaczy to, że skompensowano staremu jego u- 
szczerbek, a to jest już naprawdę dżcntelmeńetwo 
Albo —  żydowskie serce.

Jak kto woli.
Skoro zaś już jednego usunęli, a drugiego zaan­

gażowali, mnsialy już siłą rzeczy nastąpić zmiany 
i na innych fotelach.

Więc kićdy wkońou zabrano się do robienia po­
rządków w gospodarstwie, usunięto jeszcze jedno 
1 jeszcze jedno ,,piąte kodo u wozu", a przyjęto 
kilku dobrych przyjaciół j innych popleczników. 
Słowem — dzielono posady.

I zrobił się natłok, odżyły stare rodzinne intryg}, 
stare przyjaźnie ] nienawiści.

A  z tych czysto osobistych intryg zrobił się:
—  No wy układ między ugrupowaniami koalicji 

rządowej, w sprawie wyborów. Nowy minister 
spraw zagranicznych. Nowy minister kolonji. No­
we ministerstwo dla „spraw związanych z Ligą Na­
rodów".

A w otatniej chwili zrodziło się jeszcze coś:
—  Minister —  przyjaciel bez portfelu.
Krótko mówiąc: Zaczarowane koło:
—  Minister spraw zagranicznych przeciw Ede­

nowi. Mister Eden contra Sir John Simon. Sir John 
Simon contra żydowski minister transportu, żydow­
ski minister transportu contra minister pracy, który 
jest księdzem, A wszyscy razem —  contra Lloyd 
George.

Słowem, całe kłębowisko intryg. Lecz to cieka­
wy rozdział dla siebie.

Ordynacja wyborów naczelnych rabinów 
i Rady Rabinicznej w Palestynie

Kiedy w ubiegły piątek ludzie w świątecznym 
nastroju przechadzali się po szerokiej ulicy obok 
Hyde-Parku, przejechały tamtędy dwa powozy, je. 
den w górę, drugi — w dół.

W każdym z nich siedział dżentelman w cylin­
drze, ubrany na czarno. Jeden wybierał się do kró- 
Iewskiego Pałacu, drugi stamtąd już wracał-

W połowie drogi spotkali się obaj dżentelmeni, 
zdjęli równocześnie cylindry, ukłonili! się sobie na­
wzajem, uśmiechnęli się i —  jechali dalej.

A przechodnie zauważyli ich uśmiech serdecz­
ny i — uśmiechnęli sję również.

n .
Jednym z tych panów był p. MacDonald, który 

złożył w królewskim pałacu rezygnację z urzędu, 
drugim —  minister Baldwln, który jechał do króla 
po swoją nominację Pierwszy —  przed półgodziną 
j e s z c z e  premjer, drugi — za pół godziny ju ż  
premjer. Pierwszy — staruszek omal 70-letnl, wy­
chudły, krótkowzroczny, typ lokaja, — drugi oty­
ły, energiczny, typ zamożnego właściciela.

Pierwszy uśmiechnął się do swego vis-a-vils z 
drugiego powodu, jakgdyby chciał powiedzieć:

Dziękuję c|, panie, za honor ] łaskę, żeś po­
zwolił mł rządzić w czasie twojej nieobecności...

A zamożny pan I posiadacz fortuny odpłacił za 
uśmiech uśmiechem, w którym można było wyczy­
tać:

—  No no, Już dobrze... Jesteś wierny, ale teraz 
gra skończona. Odtąd n]e wolno d  uśmiechać się 
do mnie w ten sposób wobec obcych...

I dusznie. Każdy wyczuwał to doskonale, albo­
wiem minęły czasy, w których można było rządzić 
60błe byle jak. Skończył się okres, w którym do­
zwolone było bawić s]ę królewskimi zabawkami i 
siedzieć na wygodnym fotelu praw dziwego pana 
domu. Minęły królewskie uroczystości, ceremonje, 
obchody jubileuszowe i czterokrotne przejazdy 
króla Jerzego po londyńskich dzielnicach. Trzeba 
wrócić do poważnych epraw życiowych.

n i.
Zbliża się czas powszechnych wyborów. Za czte­

ry miesiące rozstrzygnie się kwestja prawdziwej 
władzy, trzeba więc walczyć, trzeba wykorzystać 
całą siłę | powagę autorytetu i osobistości —■ Bald­
wina. i j|

Niema więcej miejsca dla tej słomianej lalki, 
która do tej chwili odgrywała rolę jego zastępcy.

Bo i tak popełnił ten zastępca niemałe głupstwa, 
i to w imieniu i aa konto swego pana. Choć co- 
prawda, zanim odważył się na jakiś krok, zanim 
cokolwiek wypowiedział łub napisał, zawsze py­
tał się wprzódy swego pana, faktycznego szefa 
rządm. Baldwina. Prawdą jest, że on często nie od­
różn ił między zdaniem swojem a ź3aniem pana, 
że trzy razy dziennie sam sobie kłam zadawal i 
wpadał w rażące sprzeczności, byle tylko dokła­
dnie wypaplać, co pan nakazał.

Prawda. Wierny służący. Ale —  pechowiec.
Nawet wtedy, kiedy powtarza za innymi, kiedy 

słowo w słow0 wypowiada tylko to, co każą kon­
serwatyści —  to jednak wychodzą z tego niestwo­
rzone banialuk], że tylko wstyd, hańba. Wierny 
służący, ale —  do posyłek nie nadaje się, niestety.

A tymczasem u szerokich warstw zrodzić się mo­
gło podejrzenie, że cały konserwatywny gabinet 
jest takl niezaradny, jak ten oto wierny sługa, 
który zarządzenia gabineu przedkłada opinji pu- 
błłezaej.

Nietydko „mogło" zrodzić się takie przypuszcze­
nie, ale ono Istotnie się zrodziło.

IV.
Nlepopularność MacDonalda przeniosła się na 

tałyi rząd, a MacDonald był popularny — dzięki 
iwej niepopularności. Nie było w hjstorji angiel-

Jerozolima (ŻAT). W tych dniach ogłoszona zo­
stała zatwierdzona przez rząd ordynacja wyborów 
nadraJhinówt j Rady Rabinicznej w Palestynie. Ka­
dencja zarówno nadraibinów jak ] Rady wyznaczo­
na została na okres 5-detni. O wyborach decydują 
dwa eiaia —  Komitet Wyborczy (ścisły) i Elekto­
rat. Komitet wyborczy, ustanawiający skład elek­
toratu, składa się z 8 członków: 4 reprezentantów 
urzędującej Rady Rabinicznej oraz 4 — Waad Ha- 
leum]. Każda osoba świecka, wchodząca w skład 
ciał wyborczych, obowiązana jest podpisać dekla­

rację o swym pozytywnym stosunku do spraw wy­
znaniowych. Przy równym podziale głosów w ło­
nie komitetu, Agencji Żydowskiej przysługuje pra­
wo powołania arbitra. Do ciał wyborczych należeć 
mogą wyłącznie członkowie Kncset-Izrael, płci 
męskiej, mających skończonych 25 lat- Komitet 
wyborczy mianuje elektorat w składzie 42 osób du­
chownych z pośród urzędujących w kraju rabinów 
oraz 28 osób świeckich z pośród członków zarzą­
dów gmin. Elektorat wybiera dwóch rabinów na­
czelnych (askenazyjskiego i sefardyjskiego) oraz 
6-Osobową Radę Rabjniczną (trzech askenazyjezy- 
ków i tyluż sefardyjczykó\v). Dla aktu wyborów 
wymagana jest obecność 3/5 członków elektoratu. 
Wybory są poufne. Według tych samyeh wytycz­
nych odbędą się wybory w poszczególnych gminach

Likwidujcie akjce szeklo wal
Pieniądze przestać 14-90 b. m.
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urantystów
pokolenia

Raymond Cartier Praw dziw e oblicze Trzeciej Rzeszy

Kiedy wybuchnie wojna?naszego
Piata ewangelia Alfreda Rosenberga

Kraków, 14 czerwca.
W Berlinie, w pięknym pałacu, położonym kilka 

kroków od Tiergartecu, znajduje się „Laborato- 
rJum idei44 Trzeciej Rzeszy. Tam pracuje Alfred Ro 
senberg, mistyk XX go wieku, który uszczęśliwia 
dzisiejsze Niemcy nową religją, który miota gromy 
nietylko aa żydostwo, ale i na tradycyjny chry- 
stjanizm i który dla „wiernych" przygotował nowe 
Pismo Święte — piątą Ewangelję.

Nie mamy na myśli jego osławionego dzieła, któ 
ie w Niemczech obowiązkowo zoaleść się musi nie­
tylko w bibljotekach publicznych, ale i prywat- 
nych i które stał0 6ię omalże legitymacją prawo- 
wierności —  „Da® Mytho6 des Xx. Jahrhunderts" 
Sam autor uważa je już poniekąd za przestarzałe- 
Dowodem to, że uważał za 6tosowne skompletować 
je 1 uzupełnić nowym pamfletem, zatytułowanym: 
»Do obskurantystów naszego pokolenia14.

„Mytos“ wywołał dyskusje i —  o Ue to jest w 
obecnych warunkach Trzeciej Rzeszy do pomyśle­
nia — krytykę i ataki. Odpowiedział wspaniałym 
cyklem kazań arcybiskup Faulhaber, skrytykował 
®rcy biskup Kolonji, więc nowy apostoł hitleryzmu 
uważał za 6tosowne zbić te twierdzenia „kryty- 
kaatrów44 ł silniej jeszcze dobitniej i wymowniej wy 
łożyć światu całemu, a przedewszystkiem Niemcom
*  definitywnej i autorytatywnej postaci, swój 
kodeks neopogański.

I rzecz dziwna: uderza w tym pamflecie Alfreda 
Rosenberga niezwykłe podobieństwo z wywodami 
francuskich wolnomyślicieli XVIII. wieku, a w 
szczególności z dziełami Voltaire4a. Chcąc podwa 
żyć autorytet kościoła, Rosenberg przytacza żyw 
Cem zaczerpnięte u Voltałre4a dowody, które mają 
na celu ośmieszyć kościół i zniesławić go. Pisze 
*ięc o niebywałej korupcji, jaka panowała wśród 
duchownych przez całe średnie wieki aż do czasów 
Odrodzenia, —  0 rozpustoetn życiu mnichów —  o 
Prześladowaniach i torturach, na jakie skazani byli 
Wybitni mężowie wiedzy (Kopernik, Galileusz), o 
Akwizycji, którą nazywa —  co to za poczciwa du­
sza! — „najciemniejszą kartą w historji europej­
skiej44, Od Voltaire-a bierze cyfrę dziesięciu sniljo- 
ttów heretyków, którzy za swoje przekonania przy­
płacili życiem, rozwodzi się szeroko nad koncepcją 
diabła i czyśca, nad czarodziejstwem i modlitwą, 
którą uważa za pewnego rodzaju magję.

Chrystjanizm jest produktem Wschodu, nietylko 
dlatego, że Twórca jego pochodził z Jude:, ale też 
Szczególnie dlatego, że religja chrześcijańska prze­
jęła i rozpowszechniała wschodnie tradycje i wscho 
dflią mentalność, tak obcą mentalności nordyckiej. 
Dogmaty i rytuał kościelny przesiąknięty jest 
^ a g ją  orjentalną44, a świętego Piotra nazywa Ro­
senberg Wielkim Czarodziejem.

Protestantyzm, jako twór germański, stoi natu­
ralnie nieporównanie wyżej, ale i on nie jest bez 
■winy. Zarzuca mu Rosenberg, że 0n właśnie przy­
czynił się do spopularyzowania tej żydowskiej księ 
8', jaką jest Stary Testament i że na skutek tego 
» przemienił słowa żydowskie w bożyszcze44. Uważa 
wtęc, że należy Stary Testament pozostawić jedy­
nie i wyłącznie Żydom, Nowy należy oczyścić, od- 
1 wieżyc, wyeliminować zeń przedewszystkiem św. 
Pawła, którego nazywa „ambitnym kapłanem ży­
dowskim*4, a pozostać —  jedynie przy Ewangeljl 
św. J?jia.

Myliłby się jednak, kto sądzi, że wszystko to 
Propaguje Rosenberg na skutek jakiegoś nowego, 
głęboko religijnego uczucia, które się w nim zro­
dziło, »  które nie może się pomieścić w 6tarych, 
tradycyjnych ramach, ponieważ jest nowe i inne 
tężeli to wszystko, co od pokoleń przekazywane 
bywało z ojca na syna. Z tenoru wywodów nowego 
•*go „Mesjasza44 wynika najwyraźniej, że cały ten 
jego zapal nie ma bynajmniej żadnego religijnego, 
ani nawet czysto uczuciowego podłoża. Ta nowa re 
'tgja jest tytlko narzędziem, tylko środkiem, które 
nabiera ważności w oczach jej propagatora jedynie
* tego względu, ie  prowadzić ma do celu, który 
M  mu święty, a który nosi charakter —  wybitnie 
P o l i t y c z n y .  Kościół chześoijański jest z tego

Znakomity reporter paryski, który z ra­
mienia dziennika „LEcho de Parts" zwiedził 
ostatnio Niemcy, w ten sposób reasumuje swe 
wrażenia z Trzeciej Rzeszy:

Nawet wtedy, kiedy ma się głębokie prze­
świadczenie, że zrozumiano już niemiecką 
politykę, ideologję i ekonomję, pozostaje za­
wsze jeszcze do zrozumienia, czem wkońcu 
jest ten twór tak skomplikowany, tak nieu­
chwytny, tak wyprowadzający z równowagi 
któremu na imię: Niemiec.

Niemca nigdy pewnym być nie można. —  
Niewiadomo, co może stać się jutro, ba za 
godzinę. Jego dyspozycja, jego humor zmł? 
niają się z minuty na minutę. Jest sympaty­
czny i uprzejmy, a nagle staje się arogancki. 
Jest zgodliwy, a nagle staje się brutalny. —  
Chwali i pod niebiosa wynosi jakiś naród, 
by go po chwili obsypać stekiem obelg. Obie 
cuje uszanować traktat, który po sześciu 
miesiącach potarga w' strzępy. Niemcy to ja 
kby ziemia, która trwa w bezustannym ru­
chu! nigdy niewiadomo gdzie można nogę 
bezpiecznie postawić. I dlatego jest rzeczą 
niezwykle trudną, omalże niemożliwą mieć 
zaufanie do Niemiec.

Dziś deklaracje pokojowe są w modzie. —  
Fiihrer nadaje ton, a miljony posłusznych i- 
dzie za jego przykładem. Niejeden raz, lecz 
setki razy przysięgano mi, że myśl o wojnie 
obca jest Niemcom. Chłopiec hotelowy, szo­
fer, fryzjer, bankowiec, nauczyciel, politycy 
wojskowi, brunatne koszule, słowem wszys­
cy pospołu, oświadczają:

—  Wojna z Francją? Nie, mój panie. Nig­
dy!

—  Więc w jakim celu się zbroicie?
—  Zbroimy się, albowiem klauzule trakta 

tu wersalskiego stanowią zamach na naszą 
godność. Zbroimy się, by zapewnić sobie bez 
pieczeństwo. Zbroimy się, by móc się obronić 
przed fcclszewizmem. Zbroimy się, albowiem 
obowiązkowa służba wojskowa konieczna 
jest dla równowagi naszego narodu i ponie­
waż nasza młodzież musi przejść szkolę ko­
szar. W każdym razie —  nie z myślą o woj­
nie! Po stokroć nie! Bo do czego może nam 
się wojna przydać9 Do odzyskania Alzacji* 
Lotaryngji? Ależ cala ludność Alzacji i Lo- 
taryngji razem ze starcami i niemowlętami 
nie wynosi ponad 1 i pół miljona mieszkafl-

powodu uważany przez niego za groźnego wroga, 
ponieważ — godzi w nacjonalizm integralny, który 
ma być podstawą Trzeciej Rzeszy. To samo juz 
wystarcza. Wszystkie inne argumenty są dopiero 
ex post spreparowane.

Następuje więc cala litanja grz-.ctaów, jakie cią­
żą na Kościele, a największy z nich to — między­
narodowy charakter Kościoła. Kościół jest sui ge- 
iteris międzynarodówką i jako taki stać n tU 6 i w ra- 
żążeej sprzeczności z nacjonalizmem, który jest al 
fa i omegą dzisiejszych Niemiec. Rosenberg zarzu­
ca katolikom, że za cza6Ów republiki weimarskiej 
łączyli się z marksistami, że nieubłaganie zwalczali 
narodowy socjalizm, nawet p0 jego dojściu do wła­
dzy. aż do czasu, w którym zawarty został konkor­
dat z Watykanem. I nie dziwi na6 przytem wcale 
fakt, że ta oto opozycja sfer chrześcijańskich prze­
ciw hitleryzmowi uważana jest przez zacietrzewio­
ny umysł Rosenberga za identyczną z wrogiem u- 
stosunkowaniem się do wszelkiej tradycji niemiec­
kiego narodu. Naród t0 —  „my44.

By zaś wywodom swoim nadać charakter uczo- 
ności, nie stroni nowy apostoł niemiecki od cyta­
tów i powołuje się w pierwszym rzędzie na Bis­
marcka, który powiedział, że centrum katolickie to 
n:by baterja armatnia, czekająca tylko na sposob­
ność, by zniszczyć państwo niemieckie. Z drugiej 
elrony przytacza zdanie pewnego jezuity, który o 
świadczył, że duch narodowy to „zaraza, którą za 
wszelką cenę należy wytępić44.

Ciekawą rzeczą przytem jest, że w ustępie 24-ym 
programu narodowo socjalistycznego znajduje się

ców. I pan przypuszcza, że by ich zdobyć dla 
Rzeszy, zdecydujemy się poświęcić co najm­
niej 1 i pól miljona naszej młodzieży, kwiat, 
chlubę i nadzieję Niemiec?

Oto typowa odpowiedź. Czy jest ona szczo 
ra? Nie wiem i ryzykuję nawet paradoks, że 
jest rui to serdecznie obojętne. Albowiem 
Niemcy szybko zmienią sposób mówienia, 
gdy tylko zmienią się okoliczności.

Nie wiem zatem, czy naród niemiecki chce 
wojny. Nie mógłbym nawet powie —
wbrew licznym pozorom —  że jej sobie ży­
czą niemieccy przywódcy... Ale niemniej, je­
dna rzecz jest omalże pewna: oni wojnę po­
prowadzą.

Na tern polega tragedja Niemiec i równo­
cześnie tragedja świata i jego cywilizacji. —  
Niemcy hitlerowskie, to straszliwa maszyna 
wojenna, która 3ię udoskonala z dniem każ­
dym. Kiedy reżim hitlerowski dokona dzielą 
wewnętrznej reorganizacji, Niemcy przeży­
wać będą poniekąd stan permanentnej mobi­
lizacji. Albowiem cale ich życie polityczne, 
społeczne ekonomiczne uformowane jest aa 
sposób wojskowy. Niemcy będą mogły 
przejść odrazu ze stanu pokojowego w stan 
wojenny, dokładnie tak samo, jak motor 1/10 
że powiększyć swą szybkość, za jednem na­
ciśnięciem guzika.

Ale istnieje jeszcze coś poważniejszego. 
Reżim hitlerowski wychowuje miljony mło­
dzieży w ustawicznej egzaltacji wojowniczej 
w uwielbieniu dla siły, w kulcie dla heroiz­
mu i poświęcenia. Chyba cud jakiś musiałby 
się zdarzyć, aby ten materjat wybuchowy 
jaki nagromadza się bez przerwy w kolach 
niemieckiej młodzieży, nie eksplodował. Nie 
mcy hitlerowskie noszą w sobie straszny ia- 
talizm wojenny. Znam narodowych socjalis­
tów, którzy sami z trwogą o tem myślą.

A zatem kiedy piorun uderzy?
By na to odpowiedzieć, należałoby być pro 

rokiem. By móc bawić się w przewidywania, 
trzebaby być nieroztropnym. Przeżywaliś­
my niedawno, bo zaledwie kilka miesięcy te­
mu, okres alarmów, które wydawały się gro 
źne. Postronni obserwatorzy i dobrze obzna- 
jomieni ze stanem rzeczy uważali, że są one 
zbyt wybujałe, albowiem przedwczesno.

—  Niemcy —  powiadali —  nie są jeszcze 
gotowe. Znajdują się narazie w pełni reorga

ztlanie, które, zdawałoby 6‘ę, sprzeciwia się w ra­
żący sposób obecin j propagandzie neo pogańskiej, 
której Rosenberg patronuje. — Zdanie to brzmi: 
„Ruch narodowo socjalistyczny 6toi na gruncie 
p o z y t y w n e g o  c h r y e t  j a n i  z m  u44. — 
Tymczasem ruch pogański Reventl0wa i Hauera, 
pod którego skrzydła ©piekucze sprowadzić chce 
Rosenberg możliwie wszystkich Niemców, nie jest 
już korekturą czy zmodernizowaniem chrześcijań­
stwa, ale wybitnym i zupełnie niedwuznacznym 
a n t y c h r y s t j a n  i z m e m.

Ale widocznie Rosenberg, jak i inni jego towarzy 
sze, nie wdają się w takie drobnostki, jak analiza 
programów ideowych i dochowanie im wierności. 
Wszystko to jest raczej —  kwe6tją interpretacji i 
tuczem więcej. Wyraźnie zresztą oświadczył to 6am 
Rosenberg zagranicznym dziennikarzom, którzy za­
pytali, co właściwie zrozumieć należy przez ten ter 
min „pozytywny chrystjanizm4*, który narodowi so­
cjaliści sami zaakceptowali jako swe religijne cre­
do i jako podstawę pokoju religijnego w Niemczech 
A odpowiedź, jaką na to pytanie dał Rosenberg, 
odsłania nam i w tej dziedzinie cały cynizm i za­
kłamanie hitlerowskich przywódców. Brzmiała 
bowiem:

—  Bądźcie panowie spokojni. Praktyczną defi­
nicję tego terminu stworzymy m y  t y l k o  i n i k t  
p r ó c z  n a s .

Można sobie wyobrazić, jak wobec tego wyglą­
dać będzie w praktyce ta „podstawa pokoju reli- 
g :jnego w Niemczech44.

H. P.
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t o  n a j p t a k n l e l s s e  z d r o j o w i s k o  w  P o l s c e .
Jedź do Rabki, a uzyskasz zdrowie, bo Rabka leczy niedokrew* 
ność, skazę limfatyczną, artretyzm, reumatyzm, otyłość, sklerozę, 
choroby kobiece i układu nerwowego.

N A  T R Y B U N I E  K O N G R E S O W E J

Refleksie po- i medkongresone
ii .

Jnisacjł wojskowej, z drugiej strony, warun- 
'M zewnętrzne są dla nich w tej chwili nieko­
rzystne. Ale kiedy będą gotowe i kiedy 
dzą, że nadeszła chwila odpowiednia, biada 
tym, którzy pozwolą się zaskoczyć!

Optymizm tego spostrzeżenia jest bardzo 
względny, jest bowiem rzeczą niezwykle tru 
dną wyrobić sobie dokładne pojęcie o stanie 
zbrojeń niemieckich. Rzesza jest krajom, w 
którym zmysł dla dochowania tajemnicy 
jest niezwykle rozwinięty. Nie papla się na 
opak i bez zastanowienia się o sprawach woj 
skowych, zwłaszcza w obecności cudzoziem 
ca.

Najbardziej rozpowszechnione jest mnie­
manie, że Niemcy zdecydowane są zyskać na 
czasie, aby uformować groźną armję. Niem­
cy z natury nie są improwizator&mi. Są 
szczegółowymi, drobnostkom ymi, doskomłv- 
mi organizatorami. Czsh romantycznych kon 
cepcyj wojskowych, które cieszyły się. og.~r'  
innem wzięciem w poc aątkcw ej erze hitlerya 
mu, minął obecnie bezpowrotnie. Ludzie. *.:ó 
rzy wzięli w sv/e ręce sprawę zbrojeń, po 
straceniu biednego Roehma i jego towarzy­
szy, są znawcami i pracują solidnie.

Ale dopóki Niemcy nie zdobędą doskona­
łej pod każdym względem armji, dopóty nie 
puszczą się na płytkie wody jakiejś niepew­
nej awantury. Przeciwnie, korzystać będą z 
każdej okazji, by oczarować Anglików przez 
swoją skromność, umiarkowanie i przez 
swój liryzm pacyfistyczny.

Tak oto przedstawia się niebezpieczeńst­
wo wojny ze strony Niomiec.

—  Rychle? Możliwe, że nie.
— Gigantyczne? Bezwątpienia tak.

Syn kupca żydowskiego porwany 
przez ..białogwardzijskich" bandytów

Charbin (ŁAT). LuJmość żydowska na Dalekim 
Wschodzie ponownie wstrząśnięta została wypad­
kiem porwania człowieka. „Biaioąwajdz ijscy*' ban­
dyci w biały dzień, w pobił ilu nowej synagogi w 
(Jliarbiuie, mieszczącej się w samem centrum dziel­
nicy żydowskiej, porwali 20-łetnlego Lejba Mały, 
syna kuipca j to. dostawcy kolei wschodnio- chińskiej 
Jakóba Mały. Bandyci wystosowali do zrozpaczo­
nego ojca pisemne żądanie złożenia znacznego 
okiuipu za życie jego Łyna.

Po objęciu kolei wschodni Oh chińskiej przez nowe 
władze JakÓb Mały stracił cały swój majątek, i li­
kwidując ostatnio jego resztki, postanowił wrócić 
do Rosji, dokądl był już wysłał całą swą rodzinę, 
sam zaś z synem pozostał jeszcze w Ghabbinie, aby 
za 'pa1? jut wrócić do rodziny. Mały otrzymał 
od więzionego syna błagalny Ijst z .prośbą o ze­
branie wymaganej przez bandytów sumy, gdyż w 
przeciwnym razie grozi mu śmierć. Więzień błaga 
ojca, aby o wypadku nie donosił policji. Brat Ja­
kóba Mały został niedawno temu zamordowany 
przez białogwardzistów.

Na XVII. Kongresie uchwalono następujący wnio 
stk: W każdym kraju należy ustanowić komisję 
trzech, złożoną z jednego przedstawiciela K. K. L. 
I jednego z K. H., Egzekutywa zaś 6ama zamiano­
wać ma jednego z działaczy w danym kraju jako 
trzeciego członka komisji. Komisja ta ma za zada­
n i  czuwać nad uporządkowaniem zbiórek 6jonisty- 
cznych, a wszystkie instytucje mają 6>ę podporząd­
kować w kwestji zbiórek zarządzeniom wspomnia­
nej komisji Uchwała zbawienna. Z rozrostem orga­
nizacji zaczęły się rozmnażać rozmaite specjalne 
i pud usze frakcyjne, wskutek czego cierpią nasze 
główne cele i główne fundusze —  t. j. K. K. L. i 
K. H. Czy miały kiedykolwiek władze naczelne 
organizacji jakiś wgląd w gospodarkę Kapki Kc- 
ren, Tel Chaj, Kercn Hatora i t. d.? Czy kiedykol­
wiek i gdziekolwiek zbieracze tych funduszów 
składali przed kimś sprawozdanie z ilości zebra­
nych pieniędzy oraz na jakie cele dane fundusze 
przeznaczono? Lata całe minęły, a komisji niema, 
zbiórki natomiast odrębne nadal istnieją.

Dalsza rezolucja XVII. Kongresu postanawia po 
wołanie do życia urzędu kontrolnego, wzywając 
Egzekutywę do wypracowania statutu dla tej in­
stytucji, ktery to statut pierwsze posiedzenie K. A. 
miało zatwierdzić. Zadaniem tego urzędu ma być 
kontrola nad wszystkiemi instytucjami 6jonistycz- 
nemi, które podlegają Agencji Żydowskiej i które 
A. Ż. subwencjonuje. Urząd kontrolny ma po za­
znajomieniu się z działalnością poszczególnych in- 
śtytucyj wydawać orzeczenie co do jłotrttby ich 
Istnienia Urząd ten jest niezależny od obu Egzeku­
tyw, a odpowiedzialny jest jedynie przed łegklaty- 
wrtemi ciałami organizacji ejoóskiej 1 Agencji Żydo 
wekiej, którym ma składać poboczne sprawozdania 
ze swej czynności.

Czy mieliśmy już kiedyś jakieś sprawozdanie z 
czynności tego urzędu, który przy obecnym rozmia­
rze i wielkości zadań Organizacji ma tak doniosłą 
funkcje do spełnienia? Uchwała uchwałą —  a poli- 
tykowanie 6woją drogą.

Rezolucja 81 głosi: Sjoniści danego kraju two­
rzą w obrębie tego kraju związek terytorjalny, któ 
rego członkiem może być tylko płatnik 6zekla, pi­
semnie oświadczający przystąpienie do związku. — 
Dalej rezolucja opiewa, że Egzekutywa po nara­
dzie ze stałą komisją dla organizacji i propagandy 
ustanawia dla każdego kraju utworzenie związku

terytorialnego Powołanie do życia związku ma na­
stąpić najpóźniej do 6 ściu miesięcy. Nie wchodząc 
w racjonalność takiego związku terytorialnego, 
dwa momenty nasuwają nam tu pewne uwagi. Prze 
dewszystkiem, w myśl uchwały Kongresu, Egzeku­
tywa miała obowiązek powołać do życia takie zwią 
zki, co- się jednak do dnia dzisiejszego nie stało. A 
jest to wniosek ugrupowań lewicowych. Skoro nie 
przestrzega 6ię tego, to możoa śmiało przypuszczać, 
że chodzi tylko o wniosek o charakterze demonstra 
cyjnym, nie będącym wypływem konieczności. Po- 
wlóre, ważniejsze jest postanowienie, że przynale­
żność do związku uzależniona je6t od zapłacenia 
szekla. Znane jest powszechnie 6tanowi6ko poszczę 
gólnych ugrupowań co do dwuletniego 6zelda, pole­
gającego na tem, że bierne i czynne prawo wybor­
cze zależne ma być od płacenia 6zekla przez dwa 
łata z rzędn. Obok Mizrachi, a do niedawna rewi­
zjonistów, także lewica zajmuje bezwzględnie nega 
tywne stanowisko w tej tak doniosłej sprawie or­
ganizacyjnej. Przecież nikt 6ię nie może zgodzić z 
kOEtr-rrferenitem tego wniosku, a mianowicie z 
rpzedstawicielem lewicy p. Neustadtem na XVIII. 
Kongresie, który twierdził, że dwuletni szekel jes' 
niemożliwy do wprowadzenia, ponieważż po pierw­
sze, 6powoduje pozbawienie praw wyborczych ca­
łej rzeszy robotniczej, nie będącej w stanie wykupić 
szekla, a powtóre przez uchwałę o uwuletnim sze- 
klu ruch sjoni6tyczny zatraci rzekomo charakter 
demokratyczny. Siłą (?!) bowiem idei sjonistycznej 
jest właśnie ta fluktuacja nowego elementu w to ku 
kongresowym- Zatem zorganizowany robotnik sja- 
ni6tyczny nie jest w stanie zapłacić 1‘20 zŁ na rok! 
On, który łziesiątk: takich złotych musi rocznie 
składać na rozmaite cele, pozbawiony będzie Chle­
ba na cały rok właśnie tylko wskutek zapłaconego 
6zekia, A czy „ludowość" ruchu ucierpi, skoro je­
dnostki, które nie dają żadnej rękojmi o 6wem po- 
zytywnem ustosunkowaniu 6ię wobec idei nie będą 
mieli jeszcze wpływu na bieg prac 6jonistyczne] i 
odbudowy państwa żydowskiego? Czy glo6 czło 
wieka, który wczoraj jeszcze był wrogiem 6joniz- 
mu, ma być równoważny z ludźmi osiwiałymi w 
pracy? Argumentacja zaiste wspaniała!

To są nagie fakty, a jest ich jeszcze bardzo du­
żo. Mówią one same za 6>ebie. Przyczyną zła jest 
okoliczność, że w ostatnich czasach erganizacją o- 
wladoęli „Pclitikmacherzy“ , a wszędzie ich pełno.
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—  Nie mówcie tak, reb Srul!
—  Dlaczego nie mam mówić? Bóg bije mnie? a 

piema nikogo ktoby się mojej krzywdy ujął.
—  Reb Srul ma zupełną słuszność. —» potwier­

dził reb Melech.
Serce Jechiela rozdarte jest przez dwa iwy, —  

z  Jednej strony reb Srul, z drugiej strony Bóg.
—  Chodźcie, reb Sruk pomówię z Zeligem, po­

proszę go usilnie, może mi to dla mnie zrobi.
i-t Nie musisz 6ię fatygować —  on jest tutaj. 

Stoi za drzwiami, ale boi się wejść-
—• Dlaczego lię boi? Poproś go tutaj, reb Me­

lech.
Po chwili ukazał się Zelig w wysokich butach 

z cholewami. Jechiel powstaje z miejsca i przema­
wia do niego pokornym i błagalnym głosem:

—  Podarujcie reb Srulowi konia, a Pan świata 
wynagrodzi wam to i spełni wasze życzenie.

Zelig nie odpowiada. Handlarz koni, którego 
niegdyś nazywano „Zelig złodziej", stoi blady, 
jak chusta. Lata młodzieńczych hulanek wyryły 
ślady na jego twarzy. Odkąd jednak poślubił cór­
kę podupadłego kupca zbożowego, stał się porząd­
nym człowiekiem, dokładając starań, by zaliczono 
go do rzędu poczciwych Żydów. Chodzi więc z te­
ściem do bóżnicy, modli się gorliwie, rozdziela jał 
inużny Lecz cóż z tego, kiedy dzieci nie ma? Pan 
Bóg wio zapewne co robi. Stoi więc oto Zelig w 
kramiku przed Jecbeleiu, ciemne oczy jego wilgo­
tnieją, zasyłając błagalne spojrzenie w stronę Je­
chiela. Wreszcie z trudem zdołał Zelig wykrztusić 
Słowa:

—  Rebe święty, wiem, że niegodny jestem tego, 
wiem, że Bóg nic nadamto mnie skarał. —  Potężny 
i rosły mężczyzna opuścił głowę nadół. —  Dopo­
móżcie mi, rabi, stać się zpowrotem uczciwym czlo 
wiekiem!

W sercu Jechiela wzbiera litość dla tego mocne­
go i rosłego człowieka, który jak dziecko 6toi 
przed nim bezradny, wyciągając ku niemu bła­
galnie dłonie.

—  Co wam dolega, panie? Powiedzcie mi szcze­
rze! —  Jechiel 6taje przy nim, patrząc mu prosto 
w cezy z serdecznem spojrzeniem. — W czem ma 
wam Bóg dopomóc?

—  Ażeby grzechy moje były mi przebaczone! 
Robię wszystko Co iylko leży w mej mocy, rabi —  
Ci ludzie tutaj niech zaświadczą. To, co było kie­
dyś, rabi, to dawno już minęło —  tak ml Bożo 
dopomóż —  poszło w zapomnienie. Nie przejdzie 
mi przez usta kęs ehleba, któregobym uczciwie 
nie zarobił pracą rąk moich! Jeśli to nieprawda, 
to niechbym 6lę zadławił! Zrobię wszystko, co ml 
rozkażecie, rabi! Golów jestem położyć 6lę na pro 
gu Bethamidraszu, ażeby mnie nogami tratowano, 
ażeby mi pluio w twarz, Jeśli rozkażecie, rebe 
święty, pójdę po kraju całym na wędrówkę! JaJc 
długo trwać ma ta męka? Wstydzę się przecież
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To Jest właśnie ten destruktywny element w Or­
ganizacji. Taki „Polltikmacher1* nie „może11 zrobić 
najmniejszego odchylenia od swego „Standpunktu** 
bo taki krok zburzyłby mu całe Jego rusztowanie. 
Woli on, by raczej cała Organizacja poszła w gru­
zy. Prawdziwy polityk stawia wyżej interes całości 
Organizacji i ponad swoje stanowisko i raczej usu­
nie aię z widowni w chwili, gdy brak mu większości 
la jogo programem. Dzięki też tym „Politikmache- 
rom“ uległa Egzekutywa na os atniem posiedzeniu 
K. A- i dopuściła do opuszczenia naszych szeregów 
Przez rewizjonistów poto, by w niespełna miesiąc 
później zaofiarować betarowcom certyfikaty. Jest 
'o nagroda dla rewizjonistów, którzy od długiego 
czasu bojkotowali fundusze sjonistyczne, twier­
dząc, że pieniądze te są obracane tylko na cele 
„czerwonej mafji“ . Niedawno przecież dopiero na­
zwał Żabotyński wszystkich płatników Keren Ha- 
jesodu i Keren Kajemeth —  „idjotami1*! Do dnia 
dzisiejszego w słowie ł piśmie rewizjoniści obrzu- 
cają błotem dzisiejszą Egzekutywę, przezywając ją 

awangardą Moskwy** 1 pasożytami na ciele sjoni- 
stycznem. W  nagrodę za to dostają od Egzekuty­
wy certyfikaty.

A Agudzie też przyznaje się certyfikaty, bo tak 
chcą „Politlkmacherzy1*. W  ostatniej instrukcji 

Machlakat Haalija powiedziane jest bez zastrzeżeń, 
że wyklucza się z aliji tych wszystkich, którzy 
szkodzą naszym funduszom. Aguda też dlatego o- 
g łosi ta ostatnio świętą wojnę przeciw tym rabinom, 
którzy podpisali odezwę za Keren Kajemeth w 
Polsce. A wzamian za to nie kto iony, lecz poseł 
Cariinbaum, który urbi et orbi głosi, że Aguda, to 
najbadziej destruktywny element w źydostwie (ale 
gdzie? w golusie!) zasiada z nimi jednak do wspól­
nego stołu 1 przyznaje im certyfikaty.

Gdyby nie ci „Politikmacherzy**, to przecież 
Ben Gurion, jadąc z Palestyny do Ameryki, nie 
wstąpiłby przedtem do Gdańska, dokąd zwołał 
działaczy lewicowych rzekomo dla narad nad no­
wym projektem osiedlenia. Bin Gurion pamiętałby, 
że on jest ministrem nietylko jednej frakcji, ale 
całej organizacji, 1 że plan ten obchodzi w s z  ys- 
tk  i c h sjonistów, a nietylko członków Mapaju. P. 
Ben Gurion wiedziałby, że droga z Palestyny do 
Ameryki nie prowadzi via Gdańsk 1 nie stanąłby w 
Nowym Jarka na wspólnej trybunie z Drem Wi­
sem, którego sama lewica okrzyczała wrogiem 
warstw robotniczych. Dopiero w sierpniu 1933 
Beri Kaceceteon z trybuny kongresowej w Pradze 
miotał na niego gromy, szydząc z jego „demokracji** 
w Ameryce 1 piętnując Jego wstecznictwo w Orga­
nizacji SJońskiej 

Tak Jednak chcą „Politlkmacherzy**. Gdyby nie 
ich wpływ, wówczas by p. Beri Locker nie przed­
stawi! swego referatu o zmianie statutu Organizacji 
na ostatniem posiedzeniu K. A. w Jerozolimie, 
który to projekt miał być pono tak mocn0 reak­
cyjny, że nie ujrzał bożego światła. Właśnie p. 
Beri Locker pamiętałby, że tylko w porozumieniu 
* ową komisją dziewięciu, w myśl uchwały Kon­
gresu XVIII. może przyjść z nowym projektem, 1

żonie w oczy spojrzeć. Siedem lat po ślubie —  i 
jeszcze nie mam dziecka. Dlaczego Pan Bóg mnie 
skarał, ażebym samotny, jak drzewo w szczerem 
Polu szedł przez życie? Nie inogę już łez jej znieść, 
rebe. Rozdzierają mi serce. „Wszystko to przez 
ciebie1* —  powiada do mnie żona —  „wszystko 
przez twoje grzechy!** Doprawdy wstydzę się o 
tem mówić, ale przed wami rebe niema tajemnic: 
„Dziecko pochodzące od ciebie*1 — mówi mi zaw­
sze żona —  „wyrośnie na zbrodniarza!** 1 ma 
słuszność, rebe! Ach, rebe święty, wstawcie się za 
raną, ażeby mnie Pan Bóg obdarzył dzieckiem. A 
wtedy będę wiedział, że mi przebaczono i że je­
stem uczciwym człowiekiem, jak wszyscy inni.

Jechiel spoglądał na opaloną twarz Zeliga, po 
której teraz sączyły się łzy. Współczuł z nim z 
całego serca. Przecież nie tak dawno jeszcze Je­
chiel ugina! 6ię pod ciężarem tejsamej troski! Je- 
rau już Bóg dopomógł —  Rajzla nosiła Już dzie­
cię pod sercem. Zdawało się Jechlelowi, że blisk! 
by! utonięcia i wyratował się na brzeg. Teraz 
Usłyszał głos tonącego, wzywający pomocy. Go­
tów był sam skoczyć w nurty fal i wyratować 
Miżnlego, choćby z narażeniem życia. A dlaczego 
Olałby Bóg temu Zeligowi odmówić pomocy? Je- 
hielowl zdawało się, że na twarzy tego człowie- 1

NA FALI DNIA

Czy puth. de la Rocqe 
lestHitlerem francuskim Inspe?

Jeśli jest kraj podwójnej buchalterji, są 
nim bezsprzecznie Niemcy hitlerowskie. Z 
jednej strony olbrzymie zbrojenia, o któ­
rych ostatnio pisała p. Dorothy Woodman 
w niezwykle ciekawej książce p. t. „Pieta pc 
wietrzna Hitlera gotowa do startu”, —  a z 
drugiej strony ministrowie Trzeciej Rzeszy 
wygałszają mowy aż śliskie od lubieżnej mi­
łości pokoju i w wywiadach z dziennikarza­
mi zagranicznymi deklamifją aż do znudze­
nia o roli Niemiec jako czynniku pokoju eu­
ropejskiego. Ostatnio dr. Goebbels oświad­
czył w wywiadzie dziennikarskim, że Niem­
cy mogły zawrzeć z Polską pakt przyjaźni, 
ponieważ zarówno Hitler jak i Piłsudski 
przemawiać mogli w imieniu swych naro­
dów. Niemcy czekają, aż na czele Francji 
stanie francuski Hitler, który będzie mógł 
również suwerennie zlikwidować dawny anta 
gonizm niemiecko-francuski. Jak więc widzi 
my, Niemcy odczuwają tęsknotę za Hitle­
rem francuskim, pytanie tylko zachodzi, czy 
tę samą tęsknotę podziela Francja.

Francja zresztą nie posiada kandydata na 
Hitlera. Pewne aspiracje w tym kierunku 
ma bezsprzecznie pułk. Kazimierz de la 
Roąue, wódz „Krzyża ognistego” , aspiracje 
jednak same nie wystarczą, bo kandydatowi 
brak zupełnie autorytetu nawet we własnym 
obozie. Był moment, kiedy kandydatowi na 
Hitlera francuskiego zdawało się, że jest już 
bliski celu. Byl to dzień 6 lutego 1934 r„ kie­
dy zjawiły się na ulicach Paryża barykady, 
które tak przestraszyły radykała Daladiera, 
będącego wówczas premjerem Francji, że po 
dał się do dymisji. Daladier, przywódca le­
wego skrzydła partji radykalnej, miał w par 
lamencie pewną większość i mógł siłą stłu­
mić manifestację „Krzyża ognistego” na uli­
cach Paryża. Nie uczynił jednak tego bo nie 
chciał rozlewu krwi, podał się do dymisji, a

to za zgodą przewodniczącego K. A„ przewodniczą 
cego sądu kongresowego i izecznika Kongresu. A 
on, jako referent organizacyjny, w pierwszym rzę­
dzie powinien szanować uchwały Kongresu.

Jakaż stąd konkluzja? Ta oto, że „Politikmache 
rzy“ wszelkich obozów powinni nareszcie zniknąć 
z widowni. Mamy jeszcze dość dużo dobrych 1 
zdolnych polityków. Ci rozumieją, iż 6jonizm to pań 
siwo żydowskie w drodze. A więc nie czas na walki 
stanowe lub klasowe. Wszystkie 6tany i klasy po­
winny sobie podać dłoń w pracy nad odbudową 
naszego kraju. I tylko wspólny wysiłek doprowa­
dzić może do celu ostatecznego, dla którego nie­
śmiertelny Herzl jest drogowskazem.

ka zajaśniało podobieństwo Boże, że rany w sercu 
zabliźniają się. Jeśli człowiek chce odbyć pokutę, 
dopomagają mu niebiosa, Wiekuisty bowiem jest 
Bogiem zm ‘o\van a. A przecież naucaal nas Bóg, 
abyśmy naśladowali jego drog' i kierowali się li­
tością, jak on...

— Pan Bóg Wam dopomsie. Zapewniam was, 
że Pan Bóg wam dopomoże. Jechiel pows<ał z 
miejsca i złożył rękę na ramidliu Zeliga.

—  Rebe ukochany, jeśli wy mi przyrzekniecie, 
będę uspokojony. Będę czuł nu^-iy grunt pod sto­
pami. Rebe Święty, proszę was —  Zelig wyciągnął 
ku niemu błagalnie dłonie -»  wtttatacie się za 
mną, ażebym został pocieszoej!

—  Przyrzekam wam, że Bóg wam dopomoże-
—  Nie, rebe! Wiecie przecież, czego Ja chcę. 

Chcę mieć pewność i przekonanie, że je lcz e  przed 
6tawiam jakąś wartość, że Bóg mi przebaczył!

Jechiel był tak pewny, że Bóg Żydowi temu do­
pomoże i przebaczy jego grzechy, że aż zdziwił 
s ię ^ f ten człowiek nie czuje tego i nie wie o ni- 
czem. Przecież i jemu, Jech:elowl, Pan Bóg dopo­
mógł, on zaś nie jest czemś Iepszem Ad innego Ży­
da. Rozgniewał się więc:

—  Czego chcecie właściwie??
(C.dn)

JE D Z IE K Y  NA PLAŻE DO JU GOSŁAW II!
Koleją tylko do WIEDNIA i spowrotem, a z WIE­
DNIA przez SEMMERING— GRAZ—  LJUBLA- 
NĘ—  ABBAZIĘ (Italja) do CRIKVENICY i na­
stępnie przez ZAGRZEB— BUDAPEST do Wie­
dnia luksusowymi autokarami z zatrzymaniem 
■w poszczególnych miastach na 1 3 dni. — PO­
BYT WYPOCZYNKOWY po przyjeźdze do Crik- 
venicy 14-odniowy w Crikvenicy, Rab, Nowi, 

Bied, Split lub Dubrowniku!
Czas trwania wycieczki łącznie 24 dni’.! 

Najbliższe odjazdy 30-go czerwca, 11-go i 22-gu 
lipca!

Zgłoszeń1 a i informacje:
KRAK. BIURO PODROŻY „ESCOPOL**
Kraków, ul. Szczepańska 7, teł. 159-99.
Lwów, ul. Szajnochy 3, tel. 209-24.
Warszawa, „1CAR'1 Hotel Europejski, teł. 216-91.

miejsce jego zajął b. prezydent republiki 
francuskiej Gsston Doumergue. Pierwsza 
więc próba płk. de la Poąue nie dov/;odła ni­
czego, ale w każdym razie wynikało z niej 
jasno, że i sam kandydat na Hitlera francu­
skiego cofnął się przed ostatecznością. Na­
dzieja, że rezydować będzie w Pałacu Elizej­
skim, spełzła na niczem, a ambitny pułkow­
nik nie stał się dyktatorem Francji. Wycią­
gnął z tego fiaska melancholijną dla siebie 
konsekwencję, że trzeba czekać odpowiedniej 
szego momentu. Teraz, gdy w ostatnich 
dniach nastąpiła w parlamencie francuskim 
gra w chowanego pułk. de la Roąue odet­
chnął znowu z ulgą. Oddziały „Ognistego 
Krzyża” zjawiły się przed grobem Nieznane­
go żołnierza, manifestując na ulicach Pary­
ża. I tym razem jednak nadzieje zawiodły 
ambitnego pułkownika, który znowu musi 
czekać i zalecać swym poddanym metodę wy 
czekiwania.

Tą metodą nie bardzo jest zachwycona 
formacja młodzieży, która w ostatniej wiel­
kiej wojnie światowej osobiście jeszcze nie 
wzięła udziału, i dlatego właśnie tak bardzo 
jest wojownicza. W  „Krzyżu ognistym” obok 
gwardji starych kombatantów istnieje mia­
nowicie formacja młodzieży nazywająca się 
„Volontaires nationaux”, której przywódcą 
jest 25-letni syn marszałka MaudTmi. Mło­
dy Maud’hui nie jest tak cierpliwym jak sta 
ry weteran pułk. de la Roąue. U w aża on, że 
nadszedł już moment, byóbalić Trzecią repu 
blikę i wprowadzić system silnej ręki. Osta­
tnio doszło w łonie „Krzy Ognistego” do scen 
wysoce dramatycznych, podczas których płk. 
de la Roąue znalazł się nagle na cenzurowa- 
nem. Oskarżono go o opieszałość, brak woli 
i paktowanie z wrogiem i domagano się, by 
ostatecznie zlikwidowano korupcyjną repu­
blikę, i zastąpiono ją „Francja dla Francu­
zów”. Do rożłamu narazie nie doszło, ale te 
niesnaski w łonie najpotężniejszej faszystów 
skiej organizacij francuskiej są bardzo sym­
ptomatyczne. Płk. de la Roąue tak prędko 
Hitlerem Francji nie zostanie, znalazł bo­
wiem w osobie młodego Maud’hui rywala 
wielce groźnego, a Goebbels długo jeszcze 
czekać będzie, zanim Hitler niemiecki uści- 
śnie prawicę Hitlera francuskiego...

Czy kziąZg Walii przemawia 
w imieniu narodu angielskiego ?

Świetny publicysta niemiecki Leopold 
Schwarzschild, redaktor i wydawca dosko­
nale redagowanego tygodnika „Das Neue Ta 
gebuch”, kończy swój artykuł pt. „Afryka 
demoluje Europę” następującemi słowy:
,,Przedwszystkiem mamy znowu jasną nau­
kę —  starą i wciąż na nowo się powtarzają­
cą naukę: „Ilekroć Londyn dzierży batutę, 
orkiestra popada w anarchję!” ... Zupełnie 
wykluczoną jest rzeczą, by to, co dziś w Eu­
ropie dziać się musi, stało się przez AngIJę 
albo 7. razem z Anglją. Stanie się to wbrew 
Anglji, albo wogóle się nie stanie!”

Mimowoli nasuwają się nam te słowa, gdy 
czytamy w prasie niemieckiej entuzjastycz­
ne wprost zachwyty dla angielskiego następ 
cy tronu, który zjawił się na londyńskiej 
konferencji „British Legion” . Książę Walji

(H—«).
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Acel — w  o s t a t n ie j  c h w ili!
należy do ludzi, którzy chętnie przemawia­
ją, niedziwota więc, że i na konferencji Le­
gionu wygłosił przemówienie, w którem go­
rąco przywitał myśl wysłania do Niemiec de 
putacji Legionu. „Czuję, że niema w Angljl 
innego ciała lub organizacji, któraby była 
bardziej powołaną do wyciągnięcia ręki przy 
jaźni do Niemiec, jak my, byli żołnierze 
frontowi, którzyśmy przeciwko nim walczyli 
podczas wojny światowej, a teraz o tern co 
było w przeszłości zapomnieliśmy” —  oświad 
czył książę Walji,

Prasa niemiecka nie posiada się wprost ze 
zachwytu, wyolbrzymiając, rozumie się, zna­
czenie British Legionu. Po obu stronach gra 
dużą rolę fikcja, płynąca ze świadomego za­
pominania. Książę Walji chce zapomnieć o 
tem, że Anglja przyłączyła się do wielkiej 
wojny światowej, gdy Niemcy, łamiąc neu­
tralność Belgji, cynicznie przyznały się do 
tego, że traktaty pokojowe nawet przez nich 
podpisane są dla nich tylko świstkiem pa­
pieru; książę Walji zapomniał też o tem, że 
Anglja zabrała Niemcojn wszystkie kolonje 
afrykańskie i wcieliła je do swego teryto- 
rjum. Niemcy zaś chcą zapomnieć o tem, że 
Anglja była, jest i pozostanie krajem „cywi­
lów” i że w niej organizacje kombatantów 
nie odgrywają żadnej rob. Ale nam nie wol­
no zapomnieć o tem, jak niebezpieczną dla 
pokoju światowego jest stała, wszelkie do­
świadczenia negująca iluzja angielska, że 
można z Niemcami dojść do porozumienia. 
Kolonji niemieckich Angjla nie wyda, ale od 
Francji domaga się szukania drogi porozu­
mienia się z Niemcami. Czyż racji nie ma 
Leopold Schwarzschild, twierdząc, że ilekroć 
Anglja dzierży batutę, koncert państw eu­
ropejskich popada w anarchję?

Iison Blum nie eiice lu t być 
rewelacyjnym defetysfą

Przypominamy jakie zamieszanie w ko­
łach zjednoczonego frontu socjalistyczno-ko- 

* K,munistycznego we Francji wywołało złożone 
na ręce Lavala oświadczenie Stalina, kładą­
ce kres komunistycznej agitacji antymilitar 
nej we Francji. Partja komunistyczna we 
Francji znalazła się w kropce, bo musiała 
przerwać gwałtowną agitację przeciwko 
wprowadzeniu dwuletniej służby wojskowej 
i przeciwko wydatkom na zbrojenia francu­
skie. Plrzywódca komimistyzcznej partji fran 
cuskiej Cachin ukorzył się jednak przed wo­
lą dyktatora sowieckiego i przyłączył się w 
całej pełni do deklaracji Stalina. W  „Huma- 
nite” zatrąbiono do odwrotu, wyciągnięto 
z lamusa rupieci spłowiały sztandar republi­
ki i kazano towarzyszom przysięgać, że bro­
nić będą tego sztandaru, bo tylko silna 1 
uzbrojona Francja może być odpowiednim 
sojusznikiem dla Rosji sowieckiej.
’ Bronił się jeszcze w murach Grenady przy 
wódca socjalizmu francuskiego Leon Blum, 
okazało się jednak, że zaraza wtargnęła już 
i do murów. Na odbytym w tych dniach kon 
gresie francuskiej partji socjalistycznej w 
Milhuzie oświadczył Blum, że porzucić nale­
ży teorję rewolucyjnego defetyzmu w mo­
mencie, kiedy do głosu dochodzi odpowie­
dzialność za przyszłość Francji. „Wierzę” —  
wołał Blum — , „że na wypadek zaatakowa­
nia terytorjum francuskiego przez Niemcy 
hitlerowskie, wszyscy proletarjusze francu­
scy podniosą się przeciwko wrogowi. W  obli­
czu obecnego stanu rzeczy nie można przy­
jąć ,by dojść mogło do klęski Francji, ponie­
waż Francja ma za sobą Sowiety. Komuni­
ści i socjaliści nie są rozdwojeni, gdy chodzi
0 ochronę narodową, a opracowanie wspól­
nej formuły jest rzeczą możliwą”.
1 Tak to Leon Bium pogrzebał uroczyście 
stary dogmat rewolucyjnego defetyzmu, na­
kazujący każdą wojnę przemienić w wojnę 
domową. Cudu tego dokonał Hitler, którego 
doprawdy nazwać można prawdziwym cza­
rodziejem...

Kraków, 14  czerwca.
Dziś mija ostatni dzień tegorocznej akcji sze- 

kłowej, która rozstrzygnie o układzie sił na naj­
bliższym Kongresie Sjonistycznym i zadecyduje 
kto przez 1 ata najbliższe sprawować będzie kiero­
wnictwo mczelnc i rząd, dusz w naszym ruchu.

Struktura Organizacji Sjonistycznej jest tego 
rodzaju, że przynależność do szeregów j e j  mani­
festuje się wykupieniem szekla■ K to w ściśle 
określonym terminie —  u nas: najdalej dzisiaj —  
nie wykupi szekla, Pin wyeliminowany jest zgóry 
z czynnego udziału w wyborach i odsunięty jest 
temsamem od wszelkiego wpływu na bieg pracy 
sjonistycznej w  najbliższem dwuleciu. Innemi 
słowy, akcja wyborcza na X IX  Kongres kończy 
się de facto w dniu dzisiejszym. Poszczególne u- 
grupowania sjonistyczne rozpowszechniały szekel 
wśród swoich zwolenników. Teraz już będzie szło 
tylko o to, by przez masowy udział w  wyborach 
zapewnili oni zwycięstwo swemu obozowdn. Ale 
kto nie zdołał na czas szekla wykupić, czy —  roz- 
sprzedać, ten w kampanji wyborczej nie wchodzi 
już wogóle w  rachubę.

£ * a
Akcja szeklowa, która jest u nas zarazem ak­

cją wyborczą, toczyła się w atmosferze mocno 
naprężonej. Gorączkową propagandę rozwinęło 
zwłaszcza —  nic zawsze przy użyciu uczciwych 
środków walki —  stronnictwo lewicy. Szereg do­
kumentów świadczy -wymownie, jakiemi środka­
mi posługiwano się, by zdobyć dla siebie najwięk­
szą ilość szeklowców. Ta gorączka i to nieprze- 
bicranie w  środkach walki po stronie lewicy, wy­
tłumaczone jest chęcią utrzymania za wszelką ce­
nę władzy w łonie ruchu sjońskiego —  per fas 
et nefas. Przywódca tego obozu chełpił się zgó­
ry, że, lewica skupić m u s i  60 procent gło­
sów  —  i oto w tym kierunku sPky nadludzkie wy­
sil/k. posłusznych żołnierzy- 

«
N ie mamy, niestety, tego wyczucia, by ze stro­

ny obozu ogólno-sjonistycznego, lego obozu, któ­
ry od pierwszej chwili powstania Organizacji 
Sjońskiej, dźwigał na swoich barkach odpowie­
dzialność za całość ruchu i ponosił największe 
ciężary dla jego rozwoju, —  nie mamy, niestety, 
wyczucia., by ze strony tego obozu, który przez 
-własną inercję i bierność dał się zepchnąć z  roli 
niegdyś przodującej do roli pogardzanego Kop­
ciuszka w obrębie ruchu sjońskiego, podjęte zo­
stały odpowiednie wysiłki dla przeciwstawienia 
się kampanji lewicowej, idącej na „zdobycie" 
ogólno-sjońskiej „ twierdzy“ w zachodniej Mało- 
polsce i Śląsku. Czyżby nie zdawano sobie u nas 
dostatecznie sprawy z tego, żc rządy jednej par-

WI LAMENSDORFOWI, % powodu zgonu Jego 
bł. p. Ojca wyrazy szczerego współczucia wyraża

Komitet Lokalny Org. Sjon., A, H. H. „Akiba" 
2378x w O.amyai Dunajcu.

Jak się w Trzecie, Rzeszy pojmuje 
„uczciwą konkurencję4*

Berlin. (ZAT) Sąd najwyższy Rzeszy wydał w
tych dniach bardzo doniosłe i ogromnie charakte­
rystyczne orzeczenie w kwestji granic dopuszczał 
nej reklamy przedsiebioreiw gospodarczych. Sąd 
orzekł, iż obecnie nie może już uchodzić za nie­
uczciwe wspominanie w reklamie własnego przed­
siębiorstwa, że właściciel firmy konkurencyjnej 
jest obcokrajowcem, ozy imdzoziemcem. w  uzasad­
nieniu orzeczenia wskazuje się, że w różnych kra 
jach zastosowano represje w stosunku do towa­
rów niemieckich i prowadzi się antynazisityczm 
akcję bojkotową. W  przyszłości więc aryjskie fir­
my w swych inseratach wskazywać mogą, że firma 
konkurencyjna nie jest aryjska. Decyzja t,a wywo-

tji są na dalszą metę w ruchu ogólno-narodowym, 
jakim jest sjonizm, m d wyraz szkodliwe? Że naj­
bardziej choćby utalentowani przywódcy nie mo- 
gą osiągnąć tych rezultatów politycznych, które 
mogliby osiągnąć, gdyby mieli możność przema- 
wiania w imieniu c a ł e g o  ruchu, w imieniu 
całego narodu żydowskiego? Czyż nie dość ma­
my już tej hegemonji jednego stronnictwa w Pa­
lestynie i w  ruchu całym, która tak szkodliwa oka­
zała się w skutkach? Zaognione konflikty społecz­
ne zamiast harmonji i zgodnej współpracy, walka 
klas zamiast solidarności wszystkich warstw na­
rodu w odbudowie kraju, tendencja do wykorzy­
stywania przypadkowej siły cyfrowej w Palesty­
nie dla zmajoryzowania „ mniejszości" , która fa­
ktycznie stanowi przytłaczającą większość naro­
du —  oto zgrubsza biorąc te niezdrowe objawy, 
które zaobserwować mogliśmy pod rządami na­
szej lewicy. Tych ujemnych stron nie zdołają za­
trzeć nawet pewne osiągnięcia ii zdobycze —  po­
zytywne,

•  a
Sprawa nie może być obojętna żadnemu sjont- 

ście, żadnemu Żydowi, któremu odbudowa Sie­
dziby Narodowej zgodnym wysiłkiem całego na­
rodu —  leży na sercu. Z byt czarno przedstawiają 
się horoskopy naszego życia w  golusie i zbyt po­
ważne niebezpieczeństwa grożą nam w Palesty­
nie (Rada ustawodawcza!) abyśmy mogli sobie w  
tej chwili pozwolić na kosztowny luksus rządów 
jednej partji. Musimy skupić się w s z y s c y  
dokoła wspólnego sztandaru!

W  niedzielę zbiorą się w Krakowie przedsta­
wiciele i przywódcy ogólnego sjomzmu z kilku­
nastu krajów, by radzić nad konsolidacją i zespo­
leniem tego kręgosłupa i trzonu idei sjońskiej, ja­
kim jest ogólny sjonizm, by przywrócić mu da- 
unc znaczenie, autorytet i splendor, opromienio­
ny nazwiskiem Teodora Herzla. Ale każdy z n a s  

, ma jeszcze d z i ś  tylko możność zadecydowa­
nia, czy niedzielne wysiłki uwieńczone zostaną 
zwycięstwem ii czy ogólny sjonizm zdobędzie po­
zycję należną mu w ruchu.

Dopomóżmy do zwycięstwa ogólnego sjom- 
zmul

Kto zaniedbał podstawowego obowiązku sjo- 
nistycznego, może jeszcze d z i ś  błąd naprawić.

Ogólni sjoniści! W  ostatniej chwili wołamy 
do lVas:

Koniec wieńczy dzido! Skorzystajcie s  ostat­
niego dnia akcji szeklowej! Uczyńcie ostatni wy­
siłek, by wzmocnić i zasilić szeregi ogólno-sjoni- 
stycznych wyborców kongresowych! By zapewnić 
ogólnemu sjonizmowi zwycięstwo!

DONIOSŁY OKÓLNIK M. S. WEWN. O 
POZBAWIENIU ODROCZEŃ DO SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wydało do­
niosły okólnik w sprawie pozbawienia prawa do 
odroczeń służby wojskowej, z których korzystają 
słuchacze szkół akademickich, szkół średnich, o- 
raz odbywający naukę w  rzemiośle. W wypadku 
przerwania nauki przed okresem odroczenia, u- 
pływającego dla studentów przy ukończeniu lat 
23, odroczenie ma być niezwłocznie unieważniane. 
Jak wiadomo bowiem, młodzież sludjująca otrzy­
mywała dotąd odroczenia zgóry na czas do ukoń­
czenia 23 roku życia. Poza tem okólnik przewidu­
je pociąganie do odpowiedzialności karno- admi­
nistracyjnej z art. 101 ust. o  powszechnem ober 
wiązku wojskowem, tych osób, które mimo przer* 
wania sludjów korzystają z odroczeń i nie zawia­
damiają o leni odnośnych władz wojskowych.

Osoby ukarane za tego rodzaju przekroczenia 
będ miały utrudnione szanse w czasie służby wotf1 
skowej, jak również przydz:al do specjalnych for- 
macyj, lub też przedterminowe zwolnienie.
I—B B B B B g B B i  ■BBgggM
lała żywe zaniepokojenie w żydowskich kołach 
gospodarczych.

D. L.*

Prezesowi Komitetu Lokalnego p. DR. LEONO
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Eksperyment Nahrii
pisaliśmy już krótko o  ciekawym eksperymen­

cie kolonizacyjnym znakomitego teoretyka koloni­
zacji inż. Soskina. Warto się bliżej ze śmiałym 
eksperymentem tym zaznajomić. Podstawą i pun­
ktem wyjścia przy założeniu nowej osady Nahria 
(nazwanej tak dla obfitości wód w okolicy) jest 
zagadnienie, jak skolonizować maksimum ludzi 
na minimalnym terenie, jak połączyć wygody 
wielkomiejskie, do których przywykli emigranci 
palestyńscy, z utrzymywaniem się z pracy rąk 
własnych a nie z kapitału, nie z rozległych ob­
szarów ziemi ani z eksploatacji obcych sił robo­
czych?

Jak wiadomo, plan kolonizacyjny inż. Soskina, 
który sam osiedlił się w Nahrij, położonej na pół­
noc od Akko, przewiduje kolonizację 2-000 dusz, 
przyczem działki przeznaczone dla poszczególnych 
rodzin wynoszą 9, 7, względnie 5 dunamów z:emi. 
Soskin nie kroczy utartą drogą przyjętą w kolo­
nizacji palestyńskiej, lecz szuka własnych dróg. 
Pierwszą zasadą Soskina jest, że przygotowuje 
gotowe gospodarstwo wraz z budynkami i planta­
cjami przed oddaniem obszaru nowemu koloniście. 
Taki też był pierwotny nasz sjonilstyczny plan ko- 
lonizacyjny, z którego jednak musiano spowodu 
braku środków zrezygnować. Tak więc każdy ko­
lonista otrzyma gotowy „meszek1* (gospodarstwo), 
obejmujący tysiąc kur, kozy, ogród warzywny, 
niewielki sad, nowe narzędzia do pracy. Wszyst­
ko to wraz z działką ziemi obszaru 5 dunamów 
kosztować będzie 750 funtów, nie licząc domu mie­
szkalnego.

Podkreślając śmiałość i oryginalność projektu 
kclonizacyjnego inż. Soskina, prasa hebrajska w 
Palestynie, wysuwa zarazem pewne zastrzeżenia, 
zarzucając twórcy projektu zbyt optymistyczną 
kalkulację.

Na co przeznaczona bedzie pożyczka 
dla Tel Awiwu?

W ostatnim numerze oficjalnego organu magi­
stratu tel- awiwEkiego „Jediot Jrjat Tel Awiw11 
podaje wiceburmistrz miasta inżynier I. Rokeach 
następujący plan zużycia pożyczki w kwocie nn- 
Ijona funtów, udzielonej miastu Tel Awiw przez 
angielskie towarzystwo asekuracyjne „Pruden- 
tial“ . Poszczególne pozycje przedstawiają się jak 
następuje:
Na urządzenie kanalizacji 200.000 funtów
Budowa centralnych zakładów wo­

dociągowych i  130 000 „
Budowa nowego szpitala na 600 łó­

żek 160 000 „
Budowa nowych szkół miejskich 150 000 „
Budowa nowego gmachu magistratif 40000 „
Budowa centralnego garażu 10.000 „
Budowa centralnych hal targowych 30.000 „
Budowa tanich domów 130.000 „
Na wywłaszczeni^ parcel i grun­

tów 100.000 „
Na zwrot długu w Baińklays Bani

i  I. P. C. ', 50.000 „
—   1------ —'

Razem 1,000 000 funtów
Wiceburmistrz Rokeach spodziewa się, że w wy­

niku pertraktacyj z rządem palestyńskim osią­
gnięte zostaną następujące ulgi: Odsetki za część 
pożyczki przeznaczonej na kanalizację, zapłaci 
rząd brytyjski ze specjalnego funduszu przezna­
czanego na rozwój kołonji. Z tego samego fundu­
szu pokryje też rząd odsetki za część pożyczki 
przeznaczoną na budowę nowego wodociągu (w 
pierwszych trzech latach całe odisetki, w następ­
nych dwóch latach połowę odisetek). Z chwilą u- 
kończenia nowego szpitala otrzyma magistrat z 
ka6y rządowej za zwrot 40.000 funtów jako udział 
rządowy w budowie.

Budowa centralnych hal targowych nietylko 
pokryje -w całości sumę inwestowaną, ale służyć 
też będzie za stale źródło dochodów w ogólnym 
budżecie. Podobnie budowa nowego gmachu ma­
gistratu pokryta zostanie z oszczędności uzyska­
nych z zaprzestaenia płacenia niezmiernie wyso­
kiego czynszu, który dotąd Irija opłaca za wyna­
jęte lokale magistrackie, nieodpowiadające w do­
datku przeznaczeniu.

Pożyczka jest długoterminowa (25 lat) a opro­
centowanie niskie, toteż zaciągnięcie jej uważa 
wiceburmistrz za usprawiedliwione w zupełności. 
'Wkoścu inżynier Rokeah wyraża nadzieję, że no­
wa pożyczka otworzy nową erę w rozwoju finan­
sowym i gospodarczym Tel Awiwu, która przy­
biera chairakter coraz bardziej wielkomiejski.

Chinkis w  Tel Aw iw ie
Ułaskawiony przez Wysokiego Komisarza, Sim- 

cha Chinkia, który po krwawych zajściach sierp­
niowych r. 1929 skazany został na karę śmierci, 
był przedmiotem serdecznych owacyj w Tel Awi­
wie, dokąd przybył po opuszczeniu murów wię-

Palestyna na wystawie światowej
w Brukseli

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika**)
Bruksela, w czerwcu. 

Blisko dwa miesiące minęło od chwili ot­
warcia wystawy światowej w Brukseli. —. 
Wszystkie prawie państwa i kraje uruchomi 
ły już swoje stoiska i pawilony, wyjątek sta 
tiowią tylko Iran, Egipt i Palestyna. Warto 
przytem zaznaczyć, że Palestyna jest jedy­
nym krajem, który na wystawie bruksels­
kiej nie jest oficjalnie reprezentowany. Cie­
kawe, że rząd palestyński, jedyny na całym 
świecie rząd, którego budżet wykazuje nie 
deficyt, ale znaczne dochody, nie uważa za 
stosowne poświęcić choćby drobną sumę na 
propagandę wytwórczości palestyńskiej —  
przez czas trwania wystawy w Brukseli.

Zrobili to więc Żydzi sami, na swój włas­
ny rachunek jak to zresztą uczynili już nie­
jednokrotnie. Pawilon palestyński w Brukse 
li wystawiony został w całości za żydowskie 
pieniądze. Dlatego też pawilon ten posiada 
dla nas znaczenie o tyle ważniejsze, że jest 
on żywą demonstracją tego wszystkiego, co 
Żydzi i tylko Żydzi do tej pory w Palestynie 
osiągnęli. Jego oficjalna nazwa brzmi też 
istotnie: „Israel en Palestine” —  Izrael w 
Palestynie. A  w roku 1935 mają Żydzi pale­
styńscy i ruch sjonistyczny czem popisać 
się przed światem...

Budyuek pawiionu palestyńskiego na wy­
stawie brukselskiej należy do najoryginal­
niejszych. Znajduje się on w sąsiedztwie pa 
wilonu egipskiego i utrzymany jest w stylu 
wybitnie orjenitalnym. Uderza podobieńst­
wo z nowoczesnym stylem palestyńskim, a 
miejscami przypomina pawilon jakgdyby 
świątynię z czasów Salomona. Wrażenie, ja­
kie robi ta budowla obejmująca 1500 metr. 
kwadr, jest imponujące, a wśród tej miesza 
niny różnorodnych stylów uderza ona i cza­
ruje swoją oryginalnością. Już zdaleki zau­
ważyć można ten piękny biały domek, na 
którym widnieje duży niebieski napis hebraj 
ski „Erec Izrael’’ . I jakkolwiek rząd pales­
tyński niczem nie przyczynił się do wysta­
wienia tego pawiionu, to jednak wygląda on 
okazalej od pawilonów państw i krajów 
mniejszych, a nawet wielkich mocarstw.

Główną zasługą, dzięki której umożliwio­
no tym setkom tysięcy zwiedzających wy­
stawę obejrzeć również wyczyny żydowskie 
v/ odrodzonej ojczymie, przypisać należy i- 
nicjatywie sjonistów belgijskich, którzy do­
łożyli starań, by Palestyna nie była na wys­
tawie jakimś kopciuszkiem, umieszczonym 
na szarym koniuszku, ale, by mogła stać w 
jednym rzędzie z wielkiemi państwami.

Centralną część pawilonu palestyńskiego,

tzw. „Pavillon d Honneur” dzieli śię na dwie 
części —  oficjalną i nieoficjalną. Pierwsza 
przeznaczona jest dla zobrazowania działal­
ności Organizacji Sjonistycznej i Agencji Ży 
dowskiej. Wystawione tam będą rozmaite 
materjały, jako ilustracja do działalności 
wszystkich naszych narodowych instytueyj 
i funduszów7, jak Keren Hajesod, Keren Ka- 
jemeth, Pica, fundacja rotszyldowska, mia­
sto Tel Awiw itp. Obok pawilonu honorowe­
go znajduje się główna sala wystawowa, —  
przeznaczona na dział gospodarczy. W  licz­
nych witrynach wystawi się wszystko, co 
ziemia żydowska i energja żydowska wytwa 
rzają w Palestynie. Sala ta urządzona zosta 
la przy aktywnym współudziale związku prze 
mysłowców palestyńskich „Mischar Wetaa- 
sia” , przez nowo założone żydowskie towa­
rzystwo okrętowe i palestyńskie towarzyst­
wo turystyczne.

Z tej głównej sali prowadzi wyjście na 
obszerny dziedziniec, obejmujący 600 metr. 
kwadr., gdzie urządzony zostanie bar orjen- 
talny z różnemi produktami palestyńskiemu 
Pozatem wchodzi w skład pawilonu palestyń 
skiego także tzw. „restauracja palestyńska” 
—  nawiasem jedyna część pawilonu, która 
już została otwarta.

Kilkakrotnie już odraczane oficjalne ot­
warcie pawilonu, ze względu na zbyt powol­
ne tempo prac oraz ze względu na to, że nie 
wszystkie przeznaczone dla pawilonu mater- 
jały nadeszły już z Palestyny, nastąpi tym 
razem już nieodwołalnie między 15 czerwca 
a 1 lipca. Dokładnej daty narazie nie można 
ustalić, a to z tego powodu, że prowadzone 
są narazie jeszcze pertraktacje z wybitneml 
osobistościami żydowskiemi w sprawie aktu 
uroczystego otwarcia. Jest możliwe, że ot­
warcia dokona dr. Weizmann, a może nawet 
Sir Herbert Samuel. Pozatem współudział w 
wystawie przyrzekli niektórzy ministrowie 
belgijscy oraz burmistrz miasta Brukseli, 
Adolf Max.

Wszystko zdaje się więc przemawiać za 
tem, że pawilon palestyński stanie się impo­
nującą demonstracją na rzecz sjonizmu i ży 
dowskiego dzieła odbudowy w Palestynie. 
_____________________M. NIEREN STEIN.

Przy dolegliwośc'ach żotądkOwo.kiszkowych,
braku apetytu, atonji kiszek, wzdęciach, zgadze, 
odbija,niach, ogólnem podrażnieniu, bólafch głowy 
migrenowych, zastosowanie 1—2 szklanek natural­
nej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa" wywołuje 
d skonałe opróżnienie przewodu pokarmowego. — 
Zalecana przez lekarzy.

zicnia jerozolimskiego. Szczególnie serdeczny cha­
rakter miało przyjęcie w klubie piłki nożnej „Ha- 
pcel“, w którym Chinkis grał przed aresztowa­
niem. Zaszczycono ttż Chnkisa otwarciem zawo­
dów footbalowych mędzy drużyną „llapoeln11 w 
Tel Awiwie a drużyną egipską.

Chinkis liczy dziś 28 lat. Przed sześciu laty ska­
zany został na śm:erć za rzekomy udział w zanior- 
dowan u rodziny arabskiej w dzielnicy Abu Kabir 
(przedłużenie ul. Herzla w Tel Awiwie). Czynu 
tego dokonać miał podczas krwawych zajść 25. 
sierpnia. Chinkis pełnił wówczas służbę w poli­
cji i stał na posterunku wraz z policjantem arab­
skim pomiędzy Tel Awiwem a dzielnicą Abu-Ka- 
bir. Zadaniem jego było medopuszczać do starć 
pomiędzy Żydami a Arabami. Z niezwykłą odwa­
gą, klórą specjalnie podkreślili również jego prze­
łożeni w policji, stal miody ten policjami przez ca­
ły niemal dzień w ogniu kul rewolwerowych i ka­
mieni, miotanych przez Arabów. Policjant arab­
ski opuścił posterunek po odniesieniu ciężkiej ra­
ny kamieniem. Chinkis pozostał sam. Na oczach 
jego przewieziono zabitych i rannych Żydów z tej 
okolicy. Przed sądem Chinkis zaprzeczył katego­
rycznie, jakoby miał jakikolwiek udział w zamor­
dowaniu rodziny arabskiej. Sędziowie wydali je­
dnak wyrok śmierci, na podstawie zeznań Ara­
bów, którzy twierdzili, że widzieli Chnkisa wcho­
dzącego do owego domu arabskiego oraz zeznań

BI
innego Afaba, który twierdził, że widział Chin- 
kisa w pokoju, w którym znajdowali 6ię zamor­
dowani.

Wysoki Komisarz w drodze łaski zamienił Chin- 
kisowi karę śmierci na karę diziesięcilu lat wię­
zienia. Obecnie, dzięki amnesiji z okazji imienin 
króla, Chinkis odzyksał wolność. Jak wiadomo, 
drugi Żyd skazany na karę śmierci a potem uła­
skawiony — Urfali — znajduje się jeszcze w  wię- 
zienu. *

Pobyt w więzieniu zniósł Chinkis z zadziwiają­
cym hurtem ducha i wytrzymałością. Dz:ęki fun­
dacji J. L. G-oldberga otrzyma on działkę zjem;, 
która umożliwi mu założenie gospodal-stwa rol­
nego.

Po przybyciu do Tel Awiwu Chinkis udał się 
przedewszystkiem na cmentarz i złożył wiem en 
na grobio poległych podczas zajść sierpniowych.

„Sprawa M oniki" 
w  komedii palestyńskie!

Nowy teatr „Komedja Palestyńska11, który z 
wielkiem powdzemem wystawił sztukę sowiecką 
„Obce dziecko11, a obecnie daje komedję Molnara 
„Gra w pałacu1’, odbywa w tej chwili próby z 
głośnej sztuki autorki polskiej Morozewicz-Szczep- 
kowskiej „Sprawa Moń ki11. Tytuł hebrajski brzmi 
„Szalosz Naszim11 (Trzy kobiety). (az)
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Ze świata filmu 
Cudowne dzieci filmowe

Dzieci grają w filmie, odkąd film istnieje. Są 
'jeszcze tacy, którzy pamiętają pierwsze komedje, 
W których Ma/urice Prince miał małego partnera 
Doddy, ubranego w dług:e podarte spodnie i me­
lonik na główce. Także pierwsze niemieckie sen­
tymentalne filmy z Henny Porten starały się za­
wsze przemawiać do uczucia przy pomocy nie­
mowlęcia, którem nie zawsze było żywe dziecko, 
tylko lalka owinięta w poduszkę. Pozidem była 
Współpraca dzieci w filmie zabroniona i role dz'e 
cięce wykonywali dorośli artyści, szczególnie w 
'Ameryce. Najlepszą odtwórczynią dzieci była 
Mary Piofard.

Kiedy Chaplin nakręcał „Kida", władze miały 
ciężki orzech do zgryzienia, Chaplin bowiem ob­
stawał przytem, że grać musi naprawdę cztero­
letnie dziecko. Wpływowe organizacje kobiece 
stanowczo protestowały przeciw temu. Chaplin 
■uzyskał dopiero wtedy zezwolenie, kiedy się zgo­
dził, że podczas naświetlania będzie obecna stale 
jedna z opiekunek młodzieży, Dzieckiem tem był 
słynny Jackie Coogan. Po roku miał już Jackio 
na swojem koncie bankowem przeszło miljon do­
larów i kilka kamienic. On sam mało korzystał 
z tego ogromnego majątku, odstawał bowiem za­
ledwie dolara tygodniowo na swoje wydatki. A 
kiedy nareszcie mógł już korzystać z owoców 
swojej pracy, przyszedł wielki krach bankowy i 
•ulotniły się całe pieniądze.

Bajeczny wprost sukces małego Jackie spowo­
dował niezwykły napływ dzieci do filmu.

W Ameryce była wielka haussa na cudowne 
dzieci, ale żadne nie mogło dorównać Googano- 
wi. W małych komedyjkach mała Baby Peggy, 
która jako trzyletnie dziecko przyszła do filmu, 
osiągnęli niejaki rozgłos. Zaczęto na wielką ska­
lę organizować pracę dzieci. Hal Roach i Mac 
Sennet zaamoażowałi cały szereg zdolnych i we­
soło wyglądających dzieci i stworzyli z nich tru­
pę, którą nazwali „Our Gang“ (nasza banda) By­
walcy kinowi pamiętają pewnie jeszcze „gwia­
zdy" tego dziecinnego zespołu piegowatego chłop 
ca, ładną blondyneczkę i murzynkę Topsy. Tak- 
Że cudowny pies Brownie należał do Our Gang. 
Naturalnie, gdy gwiazdy podrastały, musiano ja 
zastąpić nmemi. Publiczność jednak nie śmiała 
o  tem wiedzieć, że gwiazdy bywają zmieniane- 
Nie przyszło to łatwo znalezienie podobnych dzie 
ci. Szczególnie piegowaty Chłopiec był bardzo po­
szukiwany i dlatego dobrze płacony.

Dopiero dźwiękowiec przyniósł gwiazdę dzie­
cięcą, której sława przewyższyła jeszcze sławę 
Jackie. Tem curiownem dzieckiem był Dave Lee 
—  słynny ,.Sonny Boy’1. Mały Dave otrzymał za 
swoją współpracę w filmie Al Jolsona 100 dola- 
tów, a musiał przez trzy miesiące, od wczesne­
go rana do późnej nocy przesiadywać w atelier 
gdyż był to dopiero początek filmu dźwiękowe­
go i nakręcanie trwała miesiące. Po tym sukce­
sie został Dave zaangażowany na stałe z płacą 
500 dolarów tygodniowo ale po roku bezowocnej 
pracy porzucił mały Dave film i wrócił do szkoły

W Niemczech, Austrji i Anglji praca dzieci w 
filmie jest dozwolona tylko pod warunkiem, że 
nie zaszkodzi dziecku ani pod względem zdrowo­

tnym ani moralnym. We wszystkich europejskich 
Wytwórniach filmowych pracują dzieci.

Prym na polu gwiazd dziecięcych wiedzie na­
turalnie Ameryka. Jackie Cooper jest dobrze pła­
tnym gwiazdorem filmu amerykańskiego. Ale naj- 
większem powodzeniem cieszy się obecnie Shir- 
ley Tempie. Ta mala pięcioletnia gwiazdeczka, 
jest jedną z najlepiej opłacanych artystek. Ale i 
ona już ma rywalkę, a jest nią młodsza, bo czte­
roletnia Baby Jane, która debiutowała w filmie 
„Iiiutation ol Life" i miała nadzwyczajną kry- 
tykę.

W każdym razie dość smutne refleksje budzą 
się na myśl, że te „cudowne" dzieci już w za­
raniu młodości poznają ciężką zawodową pracę 
i co za tem idzie — zawiść, zazdrość i intrygi, 
i że właściwie okradane są ze swojego dzieciń­
stwa Ale trudno, publiczność lubi oglądać dzie­
ci w liimie, a życzeniu jej musi się stać zadość.

Elżbieta Bergner odrzuciła oferto 
Hollywood

Elżbieta Bergner, — jak donosi „Sunday Ex- 
press" — nie chciała grać w film e w Hollywood 
za 150.000 dolarów.

Pisma amerykańskie twierdzą z całą stanow­
czością, że pani Bergner dlatego tylko odrzuciła 
ofertę, bo jej mąż dr. Paul Czinner nie został re­
żyserem filmu i to w czasie, kiedy przez n ego 
'inscenizowany film „Escape me never‘ stanowi 
największą atrakcję filmową nietylko w Londy- 
me, ale i w Nowym Jorku, Ale nie należy brać 
wszystkiego poważnie, co piszą amerykańskie ga­
zety.

Elżbieta Bergner wie, że granica między genju 
szem a szaleństwem leży właśnie w Hollywood. 
Jej niepotrzebne są pien adze i nie rozumie ona 
ludzi, którzy wiecznie tylko o pieniądzach my­
ślą i za niemi gonią. Gra w f Imie tylko dlatego, 
że wpływ filmu sięga tysiące razy dalej niż 
wpływ sceny. Na scenie pracuje pod kierownic­
twem Cockvana, który ma zrozum enie dla wiel­
kich artystów Ale w Ameryce nie znajdzie tego 
zrozumienia. Obawia się ogromnej siły kupna 
miasta filmowego, które kupuje wielk e talenty 
w przerażających ilościach i — niszczy je.

Gdyby jej w Hollywood zaofiarowano tylko 
75.000 dolarów, ale zapewniono, że może zrobić 
film, wedle swojego uznania, przyjęłaby na,pewno 
■ofertę. Ale tego Hollywood jeszcze nikomu nie 
powiedziało. Hollywood nie uznaje indywidual­
ności.

A to jest ogromny błąd, jeśli chodzi o w elkie 
gwiazdy. Wielkie talenty mogą z wielu rzeczy 
zrezygnować, ale nie mogą ofiarować swojej ja­
źni artystycznej.

Przed kilku tygodniami pani Bergner przyjęła 
amerykańskich dziennikarzy, którzy stawiali jej 
■pytania, stosowne eon aj wyżej dla — Mae West. 
Joe Schenck, obecny przy tym wywiadzie, potra­
fił dzęiki swojemu niezwykłemu taktowi, poskro­
mić chorobliwą ciekawość amerykańskich dzien­
nikarzy Incydent ten nie przysporzył naturalnie 
jej sympatji dla Ameryki.

Z Nowego Jorku psała Elżbieta Bergner do 
przyjaciół w Londynie: „Nowy Jork jest taki 
chłodny" I wielka artystka wraca do swojej
pracy do Londynu __ miasta, które najbardziej
na całym świecie jej odpowiada.

PIĄTEK, 14. CZERWCA.
Kraków (293,5) 6,30 Audycja poranna, 8,20 Pro­

gram na dzień bieżący oraz wskazówki praktycz­
ne, 11,57 SŁygnał czasu, hejnał z wieży Marjac- 
k:ej 12 03 W i ad om. meteorol. i dziennik potua- 
niowy, 12,15—13,30 Koncert dla uzdrowisk W 
wyk. ork. kameralnej pod dyr. Hermana, o W 
chwilka dla kobet z Warszawy, 1330 „Z  rynku 
pracy", 15,15 Przegl. giełd, i wiadom. o eksp. poi- 
skim, 15,30 Płyty, 16 Odczyt: „Jedźm y na kolcuje 
letnie" wygł. dr. Emanuel Łoziński, 16.1o Koncert, 
16,35 Pogawędka dla chorych, 16,50 Codzienny 
odcinek prozy: „Kociak" Wacława Grub nskiego,
17 8-my koncert z cyklu: „Pięć wieków muzyki 
kameralnej". Wykonawcy: Lid ja Rmitowa (skrzż,
I Rosenbaum (fort.), M. Szaleski (altówka) 1 R. 
Kalber (wiol.), 17,30 Utwory Ljadowa (z płyt),
18 „Piękno i brzydota polskiego miasteczka - re­
portaż, wygł. St. Kuszelewska- Raygka, 18,15 „Ca­
ła Polska śpiewa" — audycję prowadzi prof. Br- 
Rutkowski, 18,30 „Skrzynka ogólna" w  opr., inż. 
St Broniewskiego, 18,40 Chwilka społeczna, 18,4o 
Płyty 19.05 Program na dzień następny, 1J15 
Koncert reklamowy, 19,50 Recital fortep. p Ger- 
tiudy Kwiatkowskiej, 19,50 Fragment z poematu 
J Słowackiego „Król- Duch" w wyk. Stefana Ja­
racza, 20 Odczyt pt: „Malownicze ruiny Wiśni­
cza i wielki artysta" wygł. dr. Edward Lepkow- 
ski, 20,10 Koncert, 20,45 Dziennik wieczorny ^  „0- 
biazki z życia dawnej i współczesnej Polski", 21 
Koncert symfoniczny z konserwatorium warsz, 
22 Wiadomości sportowe z Warszawy, 22,05 Lo­
kalne wiadomości sportowe, 22,10—23,30 Mała 
ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego, w 
przerwie o 23 wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej.

Warszawa (1339,3) 6,30—18,30 p. Kraków, 18,30 
„Skrzynka ogólna" — dr. Stępowski, 18,40 _20 p. 
Kraków, 20 „Skrzynka roln." — inż Tarkowski, 
20,10—23,30 p. Kraków.

Katowice (395,8) 6,30-13,30 p. Kraków, 13,35 
Płyty. 15,15 Giełda źboż. towar., 15,20 Chwilka 
społeczna, 15,20 Koncert, 16—18,30 p Kraków,
18.30 „Piękno głosu ptaków' — słowik zaczyna 
dyszkantem" _  mjr. Romaniszyn, 18,45—20 p. 
Kraków, 20 Porady radiotechniczne, 20,10—23,05 
p Kraków, 23,05 Skrzynka francuska.

Lwów (377,4) 6,30—20 p. Kraków, 20 „Tandeta , 
felj. p. W. Korabiowskiego, 20,10—23,30 p. Kra­
ków.

Lódź (224) 6,30—18,30 p. Kraków, 18,30 „Skrzyń- 
ka ogólna" — "red. Piotrowski, 18,40—20 p. Kra­
ków. 20 Płyty, 20,10 23,30 p. Kraków.

Wiedeń (506,8) 19,30 Ogrodowy koncert symfoni­
czny, dyr. Kabasta, 20,05 Konkurs na walc wie­
deński, marsz austrjacki i piosenki marszowe z te­
kstem, wyk. ork. symf. pod dyr. Holzera, sol. 
M. Geihart (sopr.), 22,30 Koncert orkiestrowy.

Londyn Reg. (342,1) 18,30 Koncert ork. dęlej,
20.30 Koncert symfoniczny, dyr. Toscauini.

Budapeszt (550,5) 1930 „Madame Butterfiy'1 —
opera Pucciniego transm. z Opery Królewskiej.

Leningrad (1224) 18 „Otello" —  opera Ver- 
ddego.

W laboratorium wdzięku 
i urody *

SALON KOSMETYCZNY, CZY SALA OPERA­
CYJNA DZIWNE APARATY I TAJEMNICZE
PRZYRZĄDY. — KULISY INSTYTUTU PIĘ­
KNOŚCI. _  PLEĆ BRZYDKA CHCE BYĆ PIĘ­

KNĄ.
Duża, jasna sala, podzielona bialemi parawana­

mi na małe kabiny, \y Kżdej z nich jeden fotel; 
jest jeszcze* wczesna godzina, fotele są puste. Nie­
świadom rzeczy przybysz jest onieśmielony i tro­
chę przerażony wielką ilością rozmaitych groźnie 
wyglądających aparatów i przyrządów, które czy­
nią wrażenie raczej sali operacyjnej niż przybyt­
ku, gdlzie mamy poprawiać swą urodę. A więc tak 
wygląda laboratorjum piękności, do którego wejść 
można ze zmarszczkami, piegami, brodawkami i 
bnemi niemiłemi ozdobami twarzy, aby po odpo­
wiedniej porcji tajemniczych zabiegów wyjść z 
gładziutką cerą i przetasowaną fizjognomją.

Informowani uprzejmie przez dyrektora Insty­
tutu kosmetycznego, poznajemy przeznaczenie po­
szczególnych aparatów i przyrządów. A więc apa­
raty do różnego rodzaju natrysków wód mineral­
nych, do kąpieli twarzy, pryszmice, rozpylacze, 
lampa Vilalux do nagrzewania (c-dmiana lampy 
kwarcowej). Oto aparat galwanizacyjny do usu­
wania nactnrernego owłosienia.

— I taką igtę pakuje się w ciało, żeby prąd ni­
szczył cebulkę włosa? Toć to pewnie piekielnie 
boli!

— Boli, ale n e piekielnie. Jest to zabieg żmud­
ny, gdyż trzeba oddzielnie niszczyć każdą cebul­
kę, ale daje najlepsze wyniki w tym zakresie. Bo­
leśniejsze, widzi pan, cierp eniń sprawia ten oto 
kauteryzator; aparat do wypalania. Tutaj stosu­
jemy już lokalne znieczulenie, bo bói jest zbyt sil­
ny

Wziąłem na odwagę i wypróbowałem działańe 
aparatu do prądu faradyeznego, który „gimnasty­
kuje mięśnie" Jakby mi kto szpilki w twarz pa­
kował, a ponadto takie błyski w oczach, jakby 
ktoś znokautował mn e solidnie. Przyjemniejszy 
już Jest aparat do odchudzania, tj. pas, porusza­
ny elektrycznością, który, jak mnie uświadomił 
uprzejmy informator, „wydusza tłuszcz, przyspie­
sza krwiobieg, nadaje ciału rytmiczne drgania, po­
prawia trawienie". Mimo wszystko po kilku chwi­
lach miałem dosyć tej trzęs onki, Jak to dobrze, 
i-c nie grozi mi odchudzanie!

Wybrawszy fotel możliwie odległy (na wszelki 
wypadek) od aparatów, budzących przedoperacyj- 
ne dreszczyki, słucham z zainteresowaniem obja­
śnień dyrektora instytutu kosmetycznego. Ele­
gancki i kulturalny p3n (nawiasem mówiąc  by­
ły wysoki urzędnik administracyjny) opowiada z 
zamiłowaniem o alkanach kosmetyki:

— Proszę wierzyć, że twarz to Jest lustro, w 
którem odbijają się wszystkie nasze niedomogi

wewnętrzne, częstokroć wcześniej zanim choroba 
daje znać o  sobie w inny sposób. Dlatego też ko­
smetyka łączy się ściśle z medycyną i bez niej nie 
mogłaby istnieć. Na czele instytutu kosmetyczne­
go słoi lekarz — dermatolog, z którym współpra­
cuje intern sta, chirurg, oraz kierownik laborato­
rjum, doktór chcmji i doktór medycyny w jednej 
osobie. Ponadto w razie potrzeby korzystamy z 
pomocy lekarzy innych specjalności, jak gineko­
logów neurologów itd.

— Gzy każda klijentka, względnie pacjentka, jest 
badana przez lekarza? — pytamy.

— Zasadn czo tak, z wyjątkiem naturalnie wy 
padków, w których idzie nie o wyleczenie choro­
by skóry, lecz poprosi u o zwykłą pielęgnację, choć 
i tu często opinja lekarza co do możliwości sto­
sowania tych czy innych zabegów może być nie­
zbędna. Najpierw jednak każda nowa pacjentka 
badana jest przez kierowniczkę działu kosmetycz­
nego Jeżeli dolegliwość skóry nie budzi najmniej­
szych wątpliwości co do swego charakteru, nie 
wżbndza podejrzeń co do głębszych wewnętrz- 
rych przyczyn choroby, ponadto zaś stan fizyczny 
pacjentki nie wywołuje żadnych zastrzeżeń, kie­
rowniczka działu kosmetycznego zarządza odpo­
wiednie zabiegi, udziela wskazówek, jednem sło­
wem rozpoczyna kurację, którą w toku jej trwa­
nia akceptuje później lekarz - dermatolog. W wy­
padkach poważniejszych, lub bardziej skompliko­
wanych —  kieruje się pacjentkę odrazu do der­
matologa; a następnie w miarę potrzeby do ia-
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N. R. A. w bełgijskiem wydaniu
Ootymizm społeczeństwa belgijskiego -  podstawa uzdrowienia gospodarstwa

(Korespondencja własna).
Bruksela w czerwcu, 

tym samym czasie, w którym Sąd Najwyższy 
swą decyzję, przekreślającą dotychczas o- 

H  działalność N. R. A , rząd belgijski z dużym 
lciniachem realizuje politykę gospodarczą, wzo- 
l0waną częściowo na potępionych przez rząd a- 
tetIykański zasadach roosveltyzmu. Może sprzyja 
u psychicznie nastrój podewaluacyjny, a może 

Pt wyczynia się ogólny wiew optymizmu, idący od 
111 iędzynarodowej wystawy w Brukseli, dość jefl- 
‘ ak, że w spodeczciuslwie belgijskiem utrwala 
Sl« Wiara w lepsze jutro i przekonanie, że zainau- 4----------r --v-------- “
o rowaua przez rząd polityka „narodowej odbu- 
Owy“ wyprowadzi kraj z bezdroży kryzysu. Naj- 

, a‘ dziej wyraziście ten optymizm zarysowuje się 
kilku pd&tawowych gałęziach produkcji belg j- 

j ’ei- W pierwszym rzędzie zaliczyć do nich na- 
Wielkie okręgi włókiennicze, gdzie ostatnio 

. jtuącja uległa wydatnej poprawie. Tak więc w 
€naix> głównym ośrodku tkactwa sztuczno- jed- 

lQâ ego, które jeszcze w początkach marca liczy- 
kilkanaście tysięcy bezrobotnych tkaczy, obec- 

r ® Zauważyć się daje zupełny brak fachowych sił 
foczych. w  Deynze, które jest ojczyzną tkactwa 

^dWahnego zapasy towarów są wyprzedane, a u- 
^ ^ w u io n e  od szeregu lat nawet najbardziej 

p jte  krosna tkackie znowu znalazły zatrudme- 
tic ^  Gandawie przędzalnie i tkalnie bawełny no- 
j zamówienia na okres szeregu miesięcy, Cour- 

zawarło pierwsze poważniejsze tranzakcje 
^~fportowe na znakomite płótno lniane, a stolica 

ego przemysłu wełnianego Yerviers zre- 
^towała liczbę bezrobotnych o  połowę. Nadmie- 
^  przytem należy, te ożywienie to posiada cha- 

:r naogół dość mocny i długotrwały. 
r .bni* przedstawia się sytuacja w całym sze- 

iDnych gałęzi 1 tę konjunkturę, wytworzoną 
2 dewaluacji, rząd stara 6ię utrwalić i stworzyć 
O ® eJ podstawy dla odbudowy gospodarczej kraju. 
Velt aĴ c s*̂  w Pewnej mierze na wzorach roos- 
^  towskiego błękitnego orła umieszczono we 
pj ^stkich wystawach sklepów belgijskicn małe 

kaiy ozdobione herbem państwa i napisem: 
J Podziałamy lojalnie z rządem przeciwko nie- 
p ^Wiedliwionej zwyżce kosztów utrzymania", 
fr kreślić prętem  należy, że nie jest to czczy 
 ̂“Zes> gijyj. ceny w handlu detalicznym zosiały 

J?®0* unormowane bez większych zmian i przej- 
zwyżka z pierwszych dni paniki waluto- 

tzv .2° sta â szybko opanowana. Konsumenci ko- 
^ ® la]ą z tej 6ytuacji i w rezultacie na rynku 
^Wntęt-znym nastąpiło silne ożywienie, wzmac- 
St i-'°6 kredyt. ogólne zaufanie i powszechny na- 
2 r. j optjTnizmu. Rząd zdaje sob;o jednak sprawę 

teSo, że eksperyment ożywienia konjunktury

musi być wykorzystany jak najszybciej. Szczegó­
łowe plany przewidują więc udzielenie szeregu 
zamówień rządowych na najrozmaitsze inwesty­
cje, które utrzymałyby produkcje na obecnym 
zwiększonym poziomie, pociągając za sobą dalszy 
spadek bezrobocia.

W pierwszym miesiącu belgijskiego ekspery­
mentu bezrobocie spadło o ca 15 proc. O ile spa­
dek ten trwać będzie jeszcze prztz dwa miesiące, 
rząd oczekuje, iż życie gospodarcze otrzyma 150 
tys. nowych konsumentów, którzy dotychczas — 
jako bezrobotni —  obarczali państwo ciężarem 
wydatków na zapomogi. Jednocześnie podjęto a- 
kcję, zmierzającą do zwiększenia eksportu belgij­
skiego, dzięki uzyskaniu piemji dewaluacyjnej. 
Dotychczais udaio s ę zwiększyć eksport do nie­
których państw skandynawskich, Południowej A- 
meryki, Azji i Konga. Na podkreślenie zasługuje 
zamierzone zwiększenie wywozu sprzętu kolejo­
wego do Rosji po ewentualnem nawiązan u sto­
sunków dyplomatycznych z tym krajem przez 
rząd belgijski. W ten sposób polityka „Renovu- 
tion National" zmierza konsekwentnie do wyjścia 
z martwego impasu w oparć u o nastrój powszech­
nego optymizmu i głębokiej wiary w koniecz­
ność podniesienia stopy życiowej jako jednego ze 
środków zwiększenia konsumcji na rynku we­
wnętrznym. Oparcie finansowe dla ożywienia ży­
cia gospodarczego rząd znajduje w specjalnym 
funduszu utworzonym w wyniku dewaluacji. Je- 
dnoczesn e fundusz ten otrzymuje nadwyżki uzy­
skane ze zwiększonego wpływu podatków, jaki 
zaobserwować się dał w związku z wzrostem o- 
brotów w przemyśle i handlu.

Oczywista, nie wyczerpuje to całokształtu po­
czynań rządu w dziedzinie walki z kryzysem. Ca­
ły Szereg projektów ujmujących poszczególne fra­
gmenty i dziedziny tej akcji antykryzysowej znaj­
duje się jeszcze w stadjum opracowania.

Ostatni tydzień amnestji 
podatkowej

Władze skarbowe przypominają, że w terminie 
do 15 hm. włącznie można złożyć deklarację u- 
jawniającą braki w dotychczas składanych zezna­
niach podatkowych. Te osoby, które zastosują 
S;ę do tego warunku, korzystać będą z ulg w po­
staci skasowania wszelkich kar, wynikających 
wskutek nieujawnienia dochodów, obrotów i ma­
jątku.

Termin 15 czerwca nie będzie w żadnym wy­
padku odroczony.

2Y D 0W SM  ŚREDNIA mm
H A N D L O W A

Ul.iTRAD0MiKA10
godz. urzęd. 10 — 2 i 6 -8

W P I S Y t e l .  1 6  4 - 4 0

Na żądanie przesyła się
p r o s p e k t y .

jJch specjalistów, dla ustalenia przyczyny choro- 
a i ogólnego stanu zdrowa pacjentki. Dopiero 

Skó^5 u Przyczynt które wywołały niedomogi
^  r7> rozpoczynamy leczenie: wewnętrzne dia
jj 'ęcig przyczyn choroby, oraz zewnętrzne — 

* usunięcia jej skutków.
3żda pacjentka ma swoją kartę, na której wy- 
owany jest szereg danych, jakie trzeba brać

Pod/ - uwagę prZy ustalaniu kuracji, a więc: wiek
prawdziwy), choroby wewnętrzne przebyte da- 
j r‘16j i obecnie, cera, stan skóry, jakich używa- 
* kosmetyków, jakich powinna używać, jakie za- 

są wskazane itd. ltd. 
powiadanie przerywa wejście "pacjentki. Zna- 

a aktorka, słynna ze swej urody. Przemknęła mi 
jj *ćz głowę myśl, że spotkanie tutaj znajomego 
jat by óyć dla niej nieco żenujące, odsłaniające 
j, gdyby pni Sy j ej piękności. Ale gdzież tam! 

zywitała się swobodnie:
Pan także pacjent? 

d ą! Oczywiście! —  zełgałem — mam lekki trą- 
z'k > już mi go częściowo usunęli. 

t, rŁes2l'śmy do sąsiedniego pokoju, gdzie śhi- 
ałem dalszych wynurzeń dyrektora instytutu: 

Naszem zadaniem jest skierowanie na właści- 
3 , dr°gQ pielęgnacji twarzy. Nie wszyscy zdają 
bie sprawę z lego, że bodaj tylko używanie do 

| yela wody o n ewłaściwoj dla danej osoby tem- 
JJturza  wywołuje poważne często dolegliwości 

ory. Kto np. przy cerze tłustej używa zimnej 
&dy, lub gorącej przy suchej __ musi mieć

zmarszczki, pory, albo i gorsze dolegliwości.
— Jakie skutki może pociągnąć za sobą niewła­

ściwe używanie wody stwierdza wypadek z jed­
nym z naszych pacjentów Człowiek ten począł 
tracić pamięć. Leczono go różnemi sposobami — 
wszystko na nic, Wreszcie dow edzieliśmy się, że 
codziennie rano moczy włosy zimną wodą. Pole­
ciliśmy, aby tego zaprzestał; po kilku tygodniach 
wróciła mu pamięć.

— Równ eż stosowanie kosmetyków wymaga 
wielkiej ostrożności, gdyż poszczególne składniki 
pewnych środków kosmetycznych mogą być dla 
danej osoby wybitnie szkodliwe. Z Uużem zado­
woleniem powitać należy zarządzenie władz, któ­
re ustala, że każdy preparat kosmetyczny musi 
być zaopatrzony w dokładną receptę. Wejdziemy 
wreszcie na właściwą drogę leczenia 6kóry, zer­
wiemy ze szkodliwą tajemniczością...

Z jakich sfer rekrutuje się klijenteia salonu ko­
smetycznego?

—  Ze wszystkich: mamy pacjentki z najwyższej 
arystokracji i z pośród najszerszych sfer.

— A mężczyźni poddają się często zabiegom 
kosmetycznym? —  pylam na zakończenie.

  Stanowią przeciętnie około 20 proc. naszej
klijenteli, a w poszczególne dni — nawet 90 proc. 
Przeważnie przychodzą po porady w sprawie wło 
sów, choć zdarzają się często i inne dolegliwości 
tkóry. Ste.

Gtisziiodowaiite przy wysiedleniu 
z mieszKama

Ustawa o ochroni* lokatorów wprowadź la 
przepis, na podstawie którego lokator wysiedla­
ny z danego domu, który ma być przebudowany, 
musi otrzymać pewne odszkodowanie materjalne 
od właściciela posesji Powstała jednak kwestja, 
czy odszkodowanie takie ma być wypłacone w 
tym wypadku, o ile przebywanie w domu zagra­
ża bezpieczeństwu, bprawę tę rozstrzygnął 5ąj 
Najwyższy w orzeczeniu U. 1/1629/34, w któreru 
zaznacza, że lokator wysiedlony ze względu na 
stan budowy domu, grożący lokatorom niebez­
pieczeństwem życia, me ma prawa do wynagro­
dzenia, przewidzianego w ustawie O ochronie lo­
katorów. Orzeczenie to posiada ważne znaczenie, 
zwłaszcza dla Warszawy, gdzie dość częste są wy 
Pidki usuwania lokatorów z domów zagrożonymi.

Ubezpieczenia w Gdańsku 
tyldo w guldenach

W dniu 5 czerwca br. Senat Gdański wydał 
rozporządzenie z mocą od dnia 2 maja br., na za­
sadzie którego wszelki* ubezpieczenia zawiera­
ne na lerenie W. M. Gdańska mają opiewać wy­
łącznie na guldeny. Zawarte ubezp eczenia przed 
dniem 2 maja br. w obcych walutach mają być 
pizebczone według kursu obowiązującego do 1 
maja bi. To saino dotyczy zaciągniętych na poli­
sy pożyczek oraz wpłaconych zaliczek. Ubezpie­
czenia transportowe, składowe, morskie i rease­
kuracja mogą być zawierane w walucie obcej za 
zezwoleniem władz nadzorczych.

W  R i r u  w i e r s z a m
— Przedstawiciele różnych ugrupowań społe­

czeństwa żydowskiego w Montrealu, w zęli u- 
dział w imponującyem obchodzie jubileuszu 70- 
lecia dr. Chaima Źiytlowskiego. Dr. Żytłowski wy 
głosjł przytem reierat o rozwoju duchowym na- 
lodu żydowskiego w okres.e ostatniego 50-lecia. 
Miejscowy komitet jubileuszowy wydał specjalną 
księgę zbiorową poświęconą jubilatowi.

— żinany pisarz i dz ałacz sjomstyczny, b. ra­
bin Będzina 1 L. złotnik, który jest teraz rabi­
nem w Yancover (Zachodnia Kanada), kieruje 
obecnie akcją na rzecz Keren Kajeinet w Argen­
tynie. Rabm Złotn k zwiedzi też Brazylję. Do tej 
pory rabin Złotnik był dyrektorem egzekutywy 
organizacji sjomstycznej w Kanadzie.

— Adw. Anzelm beinwowitscb, przewodniczący 
,,C reulo łsraełito", najstarszej instytucji żydow­
skiej w Chile, wybrany został do miejscowej Ra­
dy Miejskiej. Poraź pierwszy Żyd wybrany zo­
stał w Chile na taki© stanowisko.

  Z Damaszku donoszą, że kilku adwokatów
syryjskich postanowiło przenieść się do Palesty­
ny, gdzie dochody adwokackie są znacznie wyz- 
sze, niż w Syrji. Adwokaci ci golowi są poddać 
się egzaminom, wymaganym w Palestyn e dla a- 
dwokatów zagranicznych.

— Pismo arabskie „Mokattan" donosi, że zdo­
bywca Palestyny, lord AIłenby odwiedzi wkrótce 
Palestynę i weźmie udział w uroczystości odsło­
nięcia pomnika ku jego czci, który stanąć ma W 
Jerozolimie

— Egipskie patrole morsk e zatrzymały na wo­
dach egipskich żaglowiec z 29 Żydami egipskimi, 
którzy opuścili Aleksandrję, aby udać s ę do Pa­
lestyny. Wszystkich pasażerów sprowadzono z po 
wrotem do Ałeksandrji, gdzie zwolniono ich do­
piero po złożeniu zobowiązań dobrego sprawo­
wania.
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Wiadomości z kraju
« ■ o  ■

Białe plamy w prasie żydowskiej
Prasa żydowska z ostatnich kilku dni 

świeci białerru plamami. Za rozmaite wiado­
mości z Grodna, Suwałk i Raciąża skonfisko 
wano kilka pism warszawskich (m. ln.: 
„Hajnt”), oraz prowincjonalnych,

Delegacje żydowskie w Warszawie
Jak donosi „Moment", w tych dniach ma 

zjawić się w Warszawie delegacja gminy ży 
dowskiej w Grodnie. Delegacja ta odwiedzi 
ministerstwo spraw wewnętrznych. Równo­
cześnie podają, że do Warszawy przybyć ma 
też delegacja gminy żydowskiej w Suwał­
kach.

Co było w Suwałkach ?
W „Groduer Mementł czytamy: „Wczo­

raj rozeszły si§ w mieńcie pogłoski o zajś­
ciach antyżydowskich w Suwałkach. Pogło­
ski były częściowo uzasadnione. Zbrodnicze 
elementy usiłowały tam na głównej ulicy wy 
bijać szyby, władze jednak opanowały sytu­
ację.

Krzywda ludności żydowskiej 
we Lwowie

Delegacja Zarządu Gminy Wyznaniowej Ży­
dowskiej we Lwowie, złożona z pp. rabinów Zif- 
fa i dra Freunda, prez. Gkajesa, sen. dra Schrei- 
bera i pp, Glasermana i Weinreba zgłosiła się we 
środę dnia 12 bm. u Naczelnika Wydzwlu Społecz­
no- Politycznego w Urzędzie Wojewódzkim we 
Lwowie p. Sambora celem złożenia protestu prze­
ciw znanej uchwale Rady miejskiej we Lwowie, 
uszczuplającej dotaąję dla funduszu ubogich Gmi­
ny Wyznaniowej żydowskiej we Lwowie i odda­
jącej dyspozycję nad tym funduszem Wydziałowi 
Opieki Społecznej Magistratu m. Lwowa w prze­
ciwieństwie do dotychczasowego stanu, w którym 
Gmina Wyznaniowa żydowska sama rozporządza­
ła odnośnemi kwotami

Członkowie delegacji w ustnych wywodach u- 
zupełnili treść pisemnego memorjału, uwyiplukla- 
jąc należycie dotkliwą krzywdę, jaką wyrządzo­
nej ludności żydowskiej we Lwowie.

P. naczelnik Sambor ustosunkował się do tej 
sprawy bardzo życzliwie.

Ziemia z Wilna na kopiec Marszałka
Dnia 12 bm. o  gadiz. 2130 odbyło się na dzie­

dzińcu Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie 
Uroczyste pobranie ziemi do urny, przeznaczonej 
na kopiec Marszałka Piłsudskiego. W uroczysto­
ści wzięli udział przedstawiciele 40-1u organiza­
c ji  akademickich, rektor Staniewicz, Senat, profe­
sorowie oraiz rzesze młodzieży akademickiej. Po 
przemówieniu prezesa kola studentów wydziału 
sztuk piękynoh Grabowskiego, wszyscy obecni 
składali ziemię do urny. Urna ta, artystycznie wy 
konana przez studentów wydziału sztuk pięknych, 
odwieziona będzie przez specjalną delegację mło­
dzieży akademickiej z Wilna do Krakowa, gdzie 
w  dniu 1 lipca złożona zostanie na kopcu Kfar- 
szałka Piłsudskiego. W miejscu, skąd pobrano 
ziemię, umieszczana zostanie płyta pamiątkowa.

Znieważył pamięć Marsz. Piłsudskiego
Ag. „Wschód11 donosi: W Terpiłówce obok Zba­

raża grecko-kat. parochem jest ks. Iwan Jacyszyn. 
Dnia 13 maja br. ks. Jacyszyn w zakrystji cer­
kwi w obecności trzech świadków dopuścił się 
znieważenia pamięci Marszalka J. Piłsudskiego. 
Obecnie ks. Jacyszyn wyrokiem Sądu grodzkiego 
w Nowem Siole za ten czya został skazany na 
półtora roku aresztu bezwzględnego, trzysta zło­
tych grzywny i eto złotych tytułem kosztów po­
stępowania sądowego.

Światowy Zjazd Z. I. N.
Otwarcie światowego zjazdu Żydowskiego In­

stytutu Naukowego nastąpi w  Wilnie 14 sierpnia 
1935. Obrady zjazdu potrwają 5 dni. Szereg wy­
bitnych uczonych żydowskich zapowiedziało już 
Swój udział i zgłosiło referaty, w  tej liczbie prof, 
Szymon Duł) no w, prof L. Ilersch (Genewa), prof. 
M Haleyy (Bukareszt), prof. Josef Dawidsohn 
(Kopenhaga), prof. L. Gulkowitsch (Tartu), prof. 
Beronek (Praga), dr. Ziegfried Bernfcld (Wie­

deń), dr. Julius Brutzkus (Paryż), dr. Chaim 
Borodiański (Berlin), dr. H. Landau (Kowno), dr. 
S. Lewin (Kowno), dr. M. Diamand (Czerniowce) 
jak również sekretarze naukowi i współpracow­
nicy sekcyj Ż1N. Również z Ameryki przybędzie 
szereg naukowców i działaczy- ŻIN. Program zja­
zdu przewiduje m. in. „Dzień literatury żydow­
skiej1̂ zorganizowany przez żydowski Pcn-Club.

Unieważniona uchwała endeków 
łódzkich

Wojewoda łódzki Hauke-Nowak unieważni! u- 
chwałę Rady Miejskiej, skreślającą subwencję dla 
łódzkiego oddziału Wolnej Wszechnicy Polskiej, 
ponieważ istnieje umowa między- Zarządem Miasta 
a Wszechnicą, przewidująca wypłatę określonych 
dotacyj d0 1938 r.

Straszna tragedja narzeczonych
Do miejscowej szkoły we wsi Chełmno (koło Ło 

dzi) przybyła nauczycielka Bronisław-a Jamrozó- 
wna z Lodzi. Poznała ona syna zamożnych właści­
cieli ziemskich z Chełmna, 22-letniego Józefa Ku- 
pińskiego. Młodzieniec zakochał się bez pamięci w 
pięknej, ale starszej od siebie o 8 lat nauczycielce. 
Oboje zdecydowali, że się pobiorą. Natrafili jed­
nak na nieprzezwyciężony opór rodziny Kupiń- 
skiego, a szczególnie jego matki. Oboje młodzi 
wreszcie uradzili, że wezmą ślub nawet wbrew wo 
li rodziny Kupińskiego, licząc na to, że z czasem, 
gdy rodzice zobaczą ich szczęśliwe współżycie, 
wybaczą 6ynowi jeg0 krok.

Slub wyznaczono na niedzielę. Zjechał się goście 
weselni w mieszkaniu Jamrozówny czekały na 
nich zastawione 6toły. Już miano wyjechać do ko- 
śpioła. W ostatniej chwili Kupiński załamał 6ię. 
Pospiesznie oddalił się i przepadł. Znaleziono go 
drpiero po kilku godzinach już nieżywego z prze­
strzeloną skronią. Popełnił samobójstwo na polach 
Swych rodziców. Jaawozówna, dowiedziawszy się
0 samobójstwie narzeczonego, poderżnęła sobie 
gardło. W stanie ciężkim przewieziono ją do szpi­
tala. Nieszczęśliwej dziewczyny nie udało się ura­
tować.

Katastrofa samolotowa pod Olkuszem
We środę o godz. 18-tej na polach wsi Bracle- 

jówka, odległej 15 km. od Olkusza, prawdopodo­
bnie wskutek defektu motoru, spadł samolot woj­
skowy 2 pułku lotn czego w Krakowie, ulegając 
zupełnemu rozbiciu. Pilot w ostatniej chwili usi­
łował ratować się przy pomocy spadochronu. Wy­
skoczył jednak zapóźno i spadochron wobec malej 
odległości od ziemi, nie rozwinął się. Lotnik zgi­
nął, Okazuje się, że był nim nadterminowy kapral 
pilot Jan Działek, [lezący lat 25, odbywający służ­
bę w 2 pułku lotniczym. Wracał on z ćwiczeń
1 w powrotnej drodze uległ katastrof ę.

Skazana szajka rabusiów
Trybunał sądu przysięgłych w Tarnowie ska­

zał Franciszka Pieczonkę i 3 jego towarzyszy, 
oskarżonych o rabunek z bronią w ręku w listo­
padzie ub. r. koło Dąbrowy na Janie Pająku, je­
go żonie i córce. Pieczonka skazany został na 6 
lat więzienia, 3 towarzysze każdy na 4 lata -wię­
zienia. Jednego oskarżonego sąd uniewinnił.
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Pensjonat „C a rlfo n " tu Krynicy 
Pensjonat „S u iit"  tu Rabce 
Pensjonat „ N a s z  D om “  tu Siankach 
Pensjonat „ T r z y  Rtiźe”  tu Ustronin

Wielki turniej piłki wodnej 
o mistrzowstwo Polski

Nadchdząca sobola i niedziela siać będą w Kia‘ 
kowie pod znakiem piłki wodnej. Odbędzie sl- 
w nafczem mieście wielki turniej o in slrzosto® 
Polski, z udziałem czołowych drużyn z caleg0 
kraju.

W basenie Parku Krakowskiego ujrzymy nll‘ 
strzowską drużynę Polski — EKS. (Katowice)’ 
która jest zawsze najpoważniejszym kandydatem 
do tytułu mistrzowskiego, ujrzymy zespół Makka1 
b: krakowskiej, któiy po zmianach personalni C'B 
jest w rewelacyjnej formie i zagraża znów Kat°‘ 
wiczanom. Obok nich staną do walki drużyn® 
Hakoahu z Bielska, która powrócda w szereg1 
ligi, oraz Cracovia, zawsze groźna dla najsilniej" 
szego nawet klubu.

W sobotę o godz. 6-tej grają Hakoałi—Makkabt> 
potem zaś EKS-—Cracovia. W niedzielę o 
G-tej Hakoah—Cracovia, potem zaś EKS— Makk** 
bi. ^

HELEN WILLS MOODY, była nr 6 trzy ni tono1'  
sowa świata i Wimbledonu, która następnie &P°" 
wodu długotrwałej kontuzji nogi musiała wy00” 
fać się z kortów, wróciła ostatnio do aktywneg0 
tennisa, uzyskała kilka poważnych sukcesów i , r  
żmie udział w  turnieju Wimblcdon celem odzysk®' 
r.ia tronu tennisowego.

ME OZ TRZECH ASÓW BIEŻNI, Francuza L*' 
doumegue, Finna Puriego i Polaka Petkiew®2®' 
projektowany w Katowicach, nie dojdzie do fiku1' 
ku spowodu zbyt wygórowanych żądań zawodo^" 
ców zagranicznych.

LWOWIANIN HASPEL poprawił powiór®1® 
rekord polski w b egu na 110 młr. z plotkami, 
siągając czas 15,4 sek.

HELJASZ, rekordzista w  dysku i kuli, zaat*' 
kował ponownie rekord światowy A m e r y k a n in ®  
Torrancea w rzucie kiulą oburącz (28,68 mtr.), u' 
dało mu się atoli uzyskać tylko 28,66 m tr . a W?5 
o 2 ctm, mniej od rekordu światowego.

HASMONEA LWOWSKA zdobyła w tomie?1 
piłkarskim w Równem puhar zarządu miasta, b1'  
jąc we finale drużynę WKS 2:0.

MECZ POLON JA—ŚLĄSK (Świętochłowice), 
którego weryfikacja była kwestionowana i pro*®' 
stowana, zostanie na skutek uchwały Zarządu L1'  
gi PZPNu powtórzony, albowiem stwierdzono, 29 
Śląsk wstawił p ra w d z ie  graczy nieupraiwulCr 
nych, ale technika administracyjna PZPNu ró^ ' 
n eż uchybiła. Dwie drużyny muszą się zatem V°" 
nownie męczyć.

KRAKÓW—TARNÓW mecz p lkarski m ięd/f 
miastowy zakończył się w Tarnowie wynik i 0°* 
remisowym 3:3. f

W TURNIEJU PIŁKARSKIM W BRUKSEL* 
pierwsze miejsce zajął 1) Ajax, 2) Sochauz, 
Liersche, 4) Wisła (Kraków).

TILDEN wygrał zawodowe mistrzostwo len#1' 
sowe Ameryki, bijąc we finale Lotta. Nieî P0" 
dzianką była klęska Francuza Plaa z Ameryką 
ninem Barnesem, lecz jest ona wytłumaczona, gdy® 
Plaa przyszedł na kort wprost z więzienia, 
stał bowiem na noc zatrzymany za spowodować® 
wypadku automobilowego.

WITTMANN nie bierze obecnie udziału W  r ° 1* ' 
poczętych już w Warszawie tennisowych mistrz0" 
slwach Polski, wyjechał bow-iem do Tallina (Esi^ 
nja) na tamtejsze międzynarodowe mistrzostw^ 
gdzie broni zdobytego już dw-ukrotnie tytułu ć*1' 
strzowskiego.

JAPONJA—POLSKA, mccz fennisowy zap° 
wiedziany na 18— 20 bm. w Warszawie nie odbC' 
dzie się spewodu wyjazdu Japończyków do 
bledonu.

Podziękowanie.
Zarząd „Pierwszej Bursy żyd. sierót rękodzieł01' 

ków“ przy ul Krakowskiej 53, składa tą drogł 
serdeczne podziękowanie WP. DR. RÓŻY ARNOb 
DÓWNEJ, kierowniczce Szkoły Muzycznej 
Ż. T. M., — oraz WP. PROF. STEFANOWI 
SCHLEICHKORNOWI za bezinteresowne udziel®' 
nie lekcji giry na skrzypcach naszemu wychowan­
kowi. 3948®
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DZIŚ 14 B. M. OSTATNI DZIEŃ PRZEKA­
ZANIA PIENIĘDZY Z AKCJI S3EKLOWEJ

Egzekutywa Organizacji Sjomlstyczu ej dla zack. 
Małopolski i Śląska zwraca się do wszystkich 
‘Komitetów Lokalnych i Towarzyszy by w  dniu 
dzisiejszym, wyznaczonym przez Główną Komi­
sję Wyborczą i Centralną Komisję Szeklową ja­
ko dzień zamknięcia akcji szeklowej na całym na­
szym terenie, bezwzględnie do powyższego się za­
stosowali i przekazali wszystkie pieniądze z akcji 
szęklowej znajdujące się w Ich posiadaniu, jako- 
też przesiali odcinki sprzedanych i bloki niesprze- 

• danych szekli
Egzekutywa zwraca uwagę, że pieniądze za sze­

kle, jakoteż odcinki, które do dnia 17 bm. nie bę- 
l-d odprowadzone do Centralnej Komisji Szeklo- 
wej, nie będą uzDane.

Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej dla 
zach. Małopolski i Śląska.

Wa l n e  z g r o m a d z e n ie  t o w . w ł a s c . 
REALNOŚCI w . KRAKOWA

Onęgdaj odbyło się doroczne Walne Zgromadze­
nie Członków Towarzystwa Właścicieli Realno­
ści Wielkiego Krakowa pod przewodnictwem 
ttt-ęzesa dra Leona Geldwertha.

Walne Zgromadzanie przyjęło do wiadomości 
sprawozdanie ustępującego Wydziału, udzieliło 
temuż absoluterjum, oraz powzięło szereg uchwał 
W przedmiocie wdrożenia akcji w kierunku za­
pobieżenia upadkowi własności nieruchomej miej 
skiej. <

Waluo Zgromadzenie dokonało wyboru uzuppł- 
-■ Mającego Władz Stowarzyszenia na rok 1935/86. 
’ f e  Zarządu wybrani zostali: dr. BEbęrstein jUe- 

*£ander, dr. Finder Mieczysław, dr. Florczyk 
*iotr, Haubenstock Samuel, LLtawski Józef, Nale­
pa Stanisław, dyr. Piotrowski Józef, dr. Raltłer 
Ludwik, inż. Ripa Antoni, Stambcrger Szymon, 
Mojżesz Lemler, kpt. Sterba Franciszek, Wąsik 
"fąn, Woltiowa Natalja, Ziffer Ferdynand, inż. 
Zils Filip. Do Komisji Rewizyjnej wybrani zosta­
li: inż. Filip Gerhard, Sandhaus Salomon, dr. 
Steinberg Witold. Nawowy!.rany Zarząd Towarzy 
śtwa ukonstytuował się jak następuje: prezesem 
/wybrany został, dr. Leon Geldwertb, adwokat w 

. Krakowie, wiceprezesami: Karol Breuer, Piotr
Florczyk, ławnik miejski i Józef Pokorny', em. 
Ppłk, sekretarzem: dr. Mieczysław Finder, zastęp 

dr. Aleksander Biberstein, skarbnikiem: dyr. 
Henryk Askenase, zastępcą: Antoni Hildebrand.

-  NIESUMIENNA KONKURENCJA. Środek do 
Czyszczenia metali, 6zyb, luster i t. p. „SID0L“ , 
znany z© swych wysokich właściwości nietylko w 

■. ^raju, lecz i zagranicą, został ostatnio wykorzysta­
ny przez niesumienną konkurencję, która wypu- 

4 ŚciJa na rynek małowartościowe preparaty i zaopa­
trzyła takowe karygodnie w opakowanie łudząco po­
dobno do opakowania „SIDOLU11. Niesumienni korku 
fenci Ijędą oczywiście pociągnięci do odpowiedzialna 
ści sądowej Konsumentom Sidolu radzimy, by- we 
własnym interesie zwracali baczną uwagę na opa­
kowanie Sidolu. 1819x

g TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
- -  Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

p ię tn a  sztuka B. Niccodemiego „Nauczycielka". 
w  niedzielę popołudniu komedja M. Bałuckiego 
i Klub kaw alerów ".
. —  „GWIAZDA WAWELU1* ANTONIEGO WA­
DOWSKIEGO. Jutro ukaże się na scenie teatru 
*hi. J Słowackiego sztuka Antoniego Waśkow- 
ikiego pt. „Gwiazda Wawelu". W tym najnow-

h-DZIś  W PIĄTEK NA SCENIE BAGATELI
Ha n k a  o h d o n o w n a  

i g o  s y n
wystąpią, razem, w programie nowym specjal- 
ni« dla Krakowa przygotowanym. Początek 
o godg, ‘̂-o wieczór. —  Bilety przez cały 
dzień w kasie Bagateli.

„UCIECHA" Szlagifcr&tyy program] ^ensacjaS!
# 7 E n W E Hkfl M  fk  Bul M  wytwórnia: Warner Brow. 
% f c C K W  W I l M  w głównej roli: BARBhRA STAKWYCK

Dodatek W ROSYJSKIEJ ^ófiPODZIE oraz Tygodniki

Antyssmickii wystapienii
w Polskiem iadjo

Jak przemycoftP odczyt przeciwko ubojowi rytualnęmul
Kraków, 14 czerwca 

(az) Liczne rzesze słuchaczy radjowyeh, 
którzy w .ubiegły wtorek, około godz. S wie­
czorem, znaleźli się przy odbiorniku, zasko­
czeni zostali nieprzewidzianym zupełnie w 
programie odczytem. Nagle i niespodzianie 
zapowiedział speaker, że za chwilę wygłoszo 
ny zostanie odczyt, którego tematem będą 
,,przyczyny walki z ubojem rytualnym'. Od­
czyt miał tendencję wybitnie antysemicką l 
poświęcony był propagandzie przeciw ubojo 
wi rytualnemu. Można sobie łatwo wyobra­
zić uczucia tysięcy radjosłuchaczy żydows­
kich, którzy ra szczęście tylko przez dziesięć 
minut słuchać musieli nawskróś tendencyj­
nych wywodów prelegenta, utrzymanych w 
duchu pani Wandy Melcer.

Autorem prelekcji był współpracownik 
„Gazety Polskiej” p. Tadeusz Niesiałowski, 
który podobno też był autorem słynnego ar­
tykułu przeciwko ubojowi rytualnemu, za­
mieszczonego przed dwoma miesiącami w 
„G. P ”, ilustrowanego szeregiem odpowied­
nio „dobranych” i odpowiednio wyjaskra­
wionych zdjęć. W  swoun czasie donieśliśmy

że dyrekcja Polskiego Radja odmówiła Lidze 
Ochrony Zwierząt zezwolenia na wygłosze­
nie przed mikrofonem odczytu przeciwko u- 
bojowi rytualnemu, me chcąc drażnić uczuć 
religijnych znacznej części abonentów Racl- 
ja. Co skłoniło teraz dyrekcję P . R., że ule­
gła presji pewnych czynników, uprawiają­
cych pod maską humanitaryzmu, dość nie­
wybredną agitację antyżydowską, pozosta­
nie dla nas tajemnicą. Jesteśmy ciekawi, czy 
dyrekcja Polskiego Radja zdobędzie się na 
tyle objęli tywizmu i lojalności wobec radjo­
słuchaczy żydowskich i zezwoli na wygłoszę 
nie przed mikrofonem odczytu jednemu z 
przedstawicieli społeczeństwa żydowskiego, 
któryby w sposób rzeczowy odparł „argu­
menty” przeciwko ubojowi rytualnemu.

Dopóki nie stanie się zadość zasadzie au- 
diatur et altera pars, musimy skierować pod 
adresem dyrekcji Radja Polskiego zarzut, 
że wbrew dotychczasowej swej tradycji po­
zwala, nie licząc się z opinją tysięcy radjo­
słuchaczy żydowskich, na agitację antyseml 
cką, ukrywał'ą wstydliwie pod płaszczykiem 
rzekomo „humanitarnych” poglądów.

Wttrzątające samobójstwo
w  dzielnicy żydowskiej
Śmiertelny s&©& z lil-g© guetra na uIIcq

(rg) Spokojna i zaciszna ulica św. Agnieszki by­
ła wczoraj przedpołudniem widownią niesamowite 
go dramatu, zakończonego zgonem młodej ko 
biety.

Było to około godz. 8 rano, kiedy na ul. Agnie­
szki oraz przyległej dzielnicy handlowej panował 
ożywiony ruch. W pewnym momencie powietrze 
przeszył straszny krzyk, któremu wtórował głu­
chy łuskot.

Ze znacznej wysokości runęło na bruk ciało 
ludzkie, znacząc ślad wielką kałużą krwi. W bez­
ruchu leżała tutaj młoda kobieta, dająca już tyl­
ko słabe oznaki życia.

Liczni przechodnie zbiegli się z wielu stron, 
chcąc rannej nieść pomoc. Niebawem rozległ się 
głos trąbki pogotowia ratunkowego. Lekarz przy­
stąpił do zbadania rannej. Pierwszy rzut oka prze 
konał, iż wszelka pomoc jest beznadziejna. Ranna 
znajdowała się w stanie agonji.
•Niemniej udzielono jej ua miejscu pierwszej po­
mocy. Lekarz 6twieTdził złamanie podstawy cza­
szki i ogólne obrażenia. Ofiarę wypadku przenie­
siono do karetki pogotowia, która odjechała do 
szpitala. Zaraz p0 przybyciu do szpitala ranna 
zmarła, nie odzyskawszy przytomności.

Jak się niebawem okazało, mamy tu do czynie­
nia z samobójstwem żony kupca krakowskiego, 
48-letniej Blimy Nattlcwej, zamieszkałej w domu 
przy ul. Agnieszki 10.

Bł. p. Nattluwa zajmowała mieszkanie wraz k 
mężem i trojgiem dzieci, dwiema córkami 1 synsm- 
Córki studjowały na uniwersytecie, zaś lC-letui 
syn uczęszczał do 6zkoły. Mąż błp. Nattlowe] był 
właścicielem składu towarów żelaznych przy ul* 
Agnieszki, a obecnie prowadzi przedsiębiorstwo 
przemysłowe.

Zmarła od dłuższego już czasu nosiła się Z za­
miarami samobójczemu Przed dwoma laty usiłowa 
ła pozbawić się życia, odkręcając kurki gazowe 
w mieszkaniu. Zdołano ją wówczas uratować. Obe 
cnie poraź drugi targnęła się na swe życie.

Wczoraj rano wszyscy domownicy opuścili 
mieszkanie. Pozostała w niem jedynie denatka, 
ave zdradzająca jednak żadnych zamiarów samo­
bójczych, Tuż przed samym wypadkiem fJ- P* Natt 
Iowa 6potka'a na korytarzu jedną ze 6wych sąsia­
dek. Przystąpiła do niej wówczas i oświadczyła, 
że chce jej zwrócić 20 groszy, które przy jakiejś 
okazji pożyczyła. Ponieważ nie miała drobnych, 
weszła więc do mieszkania, sąsiadka zaś udała się 
do sieb<e. Upłynęła zaledwie chwila, rozległ się 
przerażający krzyk, alarmujący otoczenie.

Wypadek wywołał w dzielnicy żydowskiej 
wstrząsające wrażenie. Samobójstwo młodej kobie 
ty, wynikłe niezawodnie na tle rozstroju nerwowe 
go, odbiło się szerokiem echem. W ciągu dnia gro 
madiiiy się w pobliżu miejsca wypadku tłuajy 
publiczności, komentujące żywo straszny dramat.

szym utworze scenicznym poda przedstawia dra­
mat ofiary królowej Jadwigi, rzucony na tło 
walk wewnętrznych o koronę polską z końcem 
XIV. w.

— „MADAME DLBARRY" opereta Mdłóckera 
i Mackebena powtórzona będzie po cenach zniżo­
nych w najbliższy poniedziałek.

— WIECZÓR ORDONÓWNY I SYMA W „BA­
GATELI14. Dziś o godz. 9 wiecz. wystąpi na sce­
nie teatru „Bagtela" nasłynniejsza ctecnie arty­
stka pokska Hanka Ordonówna, która zjeżdża do 
Krakowa wraz z głośnym artystą filmowym Igo 
Symem. W programie wieczoru znajdują się re­
welacyjne ulwory detąd w naszem mieście nie 
■wykonywane.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
.ADRIA: „Kapitan Korkoran" (Vlas!a Burian), 

„Wondei Bar".
APOLLO: „Żywy zastaw' (Shirley Tempie).
ATLANTIC: „Tajemnica małej Shirley" (Shir- 

łey Tempie), „Ich noce" (Clark Gable, Cl. Colbert),
BAGATELA: „Baroud" oraz komedja muzyw 

na: „Jankowski na manewrach11.
PROMIEŃ; „Papryka" oraz „Księżna AlekMfl' 

dra".
SŁONKO: „Julika" (Gilda Alpar).
SZTUKA: „Czar wiedeńskiego walca^
SWIT: „Golgota".
UCIECHA: „Księżniczka przez 30 dni" (Sylvi* 

Sydney).
WANDA. „Niewolnica z Madalay"
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Wojna skończona
Asuncion, 13. 6. PAT. Ministerstwo spraw 

zagranicznych ogłosiło krótki komunikat, w 
którym powiedziane jest m. in., że „bohater­
ski żołnierz paragwajski wywalczył w zwy­
cięskiej wojnie dla ojczyzny pokój. Zakoń­
czenie walki z Boliwją podpisane zostało 
wczoraj o godz. 12-ej w Buenos Aires” .

Cały korpus dyplomatyczny udał się do 
prezydenta Ayale, któremu złożył gratulacje 
spowodu zakończenia wojny.

W  myśl podpisanego zawieszenia broni, 
działania wojenne mają być przerwane w pią 
tek w południe, lecz wojna w Gran Chaco 
tcczy się tymczasem dalej, gdyż Paragwaj- 
czycy spodziewają się, że przed wejściem w 
życie zawieszenia, broni uda się im zająć je­
szcze miejscowość Ravele.

Radość w całej Ameryce 
południowej

Asuncion, 13. 6. PAT. Cały Paragwaj znaj 
duje się pod wrażeniem podpisanego zawie­
szenia broni. Ludność stolicy na wiadomość 
o zakrńczeniu wojny wyszła na ulice, gdzie 
dawała wyraz swej radości spowodu tak do­
niosłego wydarzenia. Wieczorem miasto zo­
stało specjalnie iluminowane.

Nowy wiceprezydent m. Krakowa
' Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie Rady 
m Krakowa, na którem dokonano wyboru nowe­
go wiceprezydenta miasta w miejsce, opróżnione 
wskutek rezygnacji wiceprez. sen. Skoczylasa. Wv 
brany został wiceprezydentem ławnik dr. Rudolf 
Radzyóslki, prezes Klubu Gospodarczego BB. Ra­
dni żydowscy, zarówno sjaniści, jak i członkowie 
klubu BB. w posiedzeniu nie wzięl udziału na 
znak protestu przeciw pozbawieniu Żydów repre­
zentanta w prezydjum miasta. Kandydat socjali­
styczny radny Samczyk otrzymał S głosów, zaś 
p. Radzyński 37 głosów, w tem 3 glosy chadeków.

Echa zajść w Grodnie
Warszawa. 13. 6. ZAT, Dziś bawiła w Warsza­

wie delegacja żydowska z Grodna, którą poseł
Rosmarin poprowadził do ministra spraw we­
wnętrznych, gdzie delegacja przedstawiła 6zereg 
faktów i danych w związku z ostatniemi wydarzę 
r.iami w Grodnie. (Zob- wiadomości z kraju ha 
str. 10-tej).

, _ — 0 — 1  -  ^

Niezdanie matury -  
przyczyna samobójstwa

Nowy Sącz. 13- 6. PAT. W nur'y Popradu pod 
Stairym Sączem rzuciła 6ię w zamiarze samobój­
czym uiczenica V. kursu SS. Klarysek w Starym 
Sączu, 20-lefcria Stefan ja Zającówna. Przyczyną 
samopójstwa było niezdarne matury. Zwłoki wyło­
wiono o paręset metrów poniżej miejsca, w którem 
denatka popełniła samobójstwo;

. . . .  i  — ' T ' w .

Nieszczęśliwy wypadek 
w tartaku

Nowy Sącz. 13. 6. PńT. W tartaku Franciszka 
Galarowicza w Nowej Białej w czasie przecinania 
drzewa na cyrkularce z nieustalonej narazie przy 
czyny piła cyrkulacki podrzuciła kawałek drzewa, 
które uderzyło robotnika Wojciecha Mierdonka w 
tył szyji obok kręgosłupa. Uderzony poniósł 
śmierć na miejscu. Na miejsce wyjechała komisja 
sądowo-lekatreka celom pstalenia przyczyny wy­
padku* ,

i O

Wypadek kolejowy w Tarnowie
Kraków. 13. 6. PAT. Dzisiaj na stacji kolejowej 

w Tarnowie maszyna idąca w kierunku Szczucina 
wjechała na tor zastawiony wagonami towarowe­
mu Maszyna i jeden wagon naładowany kamienia­
mi wypadł z szyn, zarywszy się w ziemię. Na miej 
ice wypadku przybyła komisja celem przeprowa- 
Izenia dochodzeń. .Wypadku z ludźmi nie było.

— walki trwaja!
Kongres uchwalił wniosek o nadanie gen. 

Estiganibia, głównodowodzącemu w wojnie 
z Boliwją. najwyższego odznaczenia —  tytu­
łu „marszałka Paragwaju”.

Buenos Aires, 13. 6. PAT. Po podpisaniu 
zawieszenia broni pomiędzy Boliwją i Para­
gwajem została utworzona neutralna komi­
sja wojskowa do ustalenia linji demarkacyj- 
nej w prowincji Chaco.

Według wiadomości z La Paz, wiadomość
0 zawieszeniu broni wywołała wielką rsdosc 
w całej Boliwji. W kościołach odprawiono 
dziękczynne nabożeństwa. Również w Ar­
gentynie istnieje duże zadowolenie spowodu 
przerwania działań wojennych. Dzień wczo­
rajszy został ogłoszony w całym kraju jako 
święto.

Rio de Janeiro 13. 6. PAT, Pomyślne za­
kończenie rokowań w sprawie likwidacji woj 
ny o Gran Chaco wywołało entuzjazm w ca­
łej Brazylji, W  Rio de Janeiro we wszystkich 
kościołach poczęto bić w dzwony na cześć 
pokoju. Wszystkie dzienniki stołeczne pod­
kreślają, ie zakończenie konfliktu jest dzie­
łem państw Ameryki południowej, podczas 
gdy interwencja Ligi Narodów zakończyła 
się niepowodzeniem.

Zjazd szefów sztabu 
Małej Ententy w Paryżu

Paryż, 13. 6. PAT W czasie podróży in­
spekcyjnej w pasie lortyfikacyj na granicy 
niemieckie] minister Sejny Fabry zetknie 
się zarówno z członkami komisji spraw woj­
skowych Izby jak i Senatu, którzy udają się 
również na zwiedzenie tych fortyfikacyj. 
Spotka isę on też z szefami sztabów general­
nych czechosłowackiego, jugosłowiańskiego
1 rumuńskiego, bawiących obecnie we Fran­
cji. Minister zwiedzi okręg Vosges-Valle, po­
czerń uda się do Metżif, skąd powróci do Pa­
ryża.

O „poprawne stosunki" 
wobec sąsiedniego państwa

Praga. 13. 6- PAT. W Pradze miała 6ię odbyć 
wystawa „Spalonej książki", tj. książek, które spa 
łono w Rzeszy. Policja zakazała wystawy na dwie 
godziny przed otwarciem, motywując zakaz tem, 
że „wystawa mogłaby zakłócić porządek i spokój 
publiczny oraz poprawne stosunki wobec sąsiednie 
go państwa".

Uspokojenie włosko-bryty*skie
Rzym, 13. 6. PAT. Po estatniem przemó­

wieniu Mussoilniego w Cagliari prasa wło­
ska zaprzestała gwałtownych polemik i ata­
ków, godzących w l  nglję. Fakt ten wywo­
łał korzystne y/rażenie w tutejszych kołach 
angielskcih, które iiczą się z  możliwością an­
gielsko-włoskiego porozumienia na temat A- 
bisynji. Zdaniem kół angielskich, zaprzesta­
nie polemik i ataków ze strony prasy wło­
skiej stwarza dobrą eimosferę dla ewentual­
nych rozmów angielsko-włoskich, które po­
dobno zostały już podjęte za pośrednictwem 
ambasadora włoskiego w Londynie p. Gran- 
diego.

■ O ■

KRONIKA ŁÓDZKA
ENDECY NIE CHCĄ POŻYCZKI

Łódź, 13. 6. (G). Na wtorkowem posiedzeniu ko­
misji budżetowo- i  uamsowej Rady miejskiej ko­
misarz Wojewódzki zaproponował zaciągnięcie po 
życzki w wysokości 10 miljonóW zł na ożywienie 
robót publicznych i zatrudnienie odpowiedniej 
ilości bezrobotnych oświadczając, że odpowiednie 
pertraktacje z sferami finansowemi w Warszawie 
zostały przeprowadzone i że rząd udzielił na to 
zezwolenia. Większość endecka w komisji odrzu­
ciła len wniosek, a potem uchwaliła odroczyć tę 
sprawę na parę tygodni.

16 GODZIN DZIENNIE!
Łódź, 13. 6 (G). W inspektoracie kamy** roz-

IV. Kolonia Wypoczynkowa
Stew iml A kad. U . J .

JM osorowia"
W  Robowie ob. Kowańca st. kol. Nowy Targ- 

Przepiękne pasma gór (Tatry, Pieniny, Gorce) P1̂1 
ża nad Dunajcem, dwie willo słoneczne, w ki ob­
fity i smaczny 5 razy dziennie. Koszta pobytu z* 
4 tygodnie 65 zł, zn żki kolejowe zapewnione. Ko* 
lenja obliczona na dwa turnusy. Wyjazd I. turnu­
su 2 lipca br. Zgłoszenia przyjmuje i informacji 
udziela: Sekretarjat „Arlosorowji", Kraków, u'- 
Sarego 7, telef. 177-74 codziennie od 8—9‘30 w !ccz- 
Zgłoszenia zamiejscowe wraz z zadatkiem sk iero­
wać na dres mgr. Bauminger, Kraków, ul. Die^!l

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 13. 6. 1935. Bieżące zebranie g'eldo\ve 

zaznaczyło tendencję naogół utrzymaną, ruch sto­
sunkowo niewielki. Zainteresowanie dla papierów' 
dość ograniczone. Przedmiotem transakcyj byia 
jedynie 4-proc. Poż. dolarowa po kurs e n ie z m ie ­
nionym przy większych obrotach.

Na pogieldziu zastój.
*  5 *

Papiery procentowe: 4-proc, Poi. dolarow a
53.25.

W obrotach prywatnych i międzybankowych ten 
dencja dla dolara nadal mocniejsza, dla funta 
utrzymana. Płacono za dolara 5.27—5.31, czeki 
bankowo 5.28_i>.31, Bank Polski piacie za dola* 
ra 5.26—5.27, dolar złoty 9.15—9.25, marka n e- 
nreeka 177—181, korona czeska 21.90—22.05.

Dewizy: Londyn 26.15— 26.30, Szwajcarja 1 7 2 .JO 
—173.25, Berlin 213.50__214, Paryż 34.92—35.02.

Na giełdzie większe obrot yguldenami gdański­
mi po 5.94

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 13. 6. Kunsy zamknięcia; Akcje: 

Bank Polski 87.25. Tendencja urtzymana. Papie­
ry procentowe: 3-proc. budowlana 42.25, 5-proc* 
konwersyjua 66.50, 66, 5-proc. konwersyjna kole- 
jewa 60, 6-proc. dolarowa 80.75, 4-proc dolarowa 
(dolaróWkaj 53, 5315, 7-proc. stabilizacyjna 65 25, 
pięciosetki 65.38. Tendencja utrzymana. Listy zast. 
BGK. oraz Bku Roln. bez zmiany.

• • a
Dewizy: Belg,ja 89.90, Holandja 358.50, Kopen­

haga 117, Londyn 26.20, Nowy Jork telegraficzny 
5 30 i siedem ósmych, Paryż 34.97, Praga 22.07, 
Szwajcarja 173.12, Włochy 43.80, Berlin 2 1 3 .60 - 
Tendencja niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W  WARSZAWIE

Warszawa, 13. 6. W dniu dzisiejszym d o a lre rn  
obracano po kursie 5.29 przy tendencji mocnej- 
W godzinach wieczorowych wymieniano orj-enta- 
cyjn e kurs dolara w płaceniu 5.28 oraz 5 30 i pół 
w towarze przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznań 13. 6. Ceny transakcyjne: żyto 90 ton 

13.80. Ceny orjentacyjne bez zmiany. Ogólne uśpo 
sebienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 13. 6. Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa- 

ryż 20.22, Londyn 15.13, Nowy Jork 3.06 i trzy 
ósme, Bruksela 51.90, Medjolam 25.27 i pól, M ą d ry1 
41.90 ,Amsterdam 20720, Berlin 123.70, Wjedćn 
noty 57.90, Sztokholm 78, Oslo 76, Kopenhaga 67.50 
Praga 12.77, Warszawa 57.90, B'ałogród 7, Kon­
stantynopol £48, Bukareszt 3 05, Japonia 89. Tell" 
dencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 94, w Paryżu fr fr. 1730, w Zu­
rychu doi. 6525 przy tendencji utrzymanej.

POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 12. 6. Kursy zamknięcia: DilloncW-' 

6ka 92, Stabilizacyjna 109, Dolarowa 79 50, War­
szawska niemotowana, Śląska 72.25. Tendencja 
6łał>sza.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE
Londyn, 13. 6. Cynk dost. natychm. 13, termin. 

1313/16, cyna natychm. 2261/1—2261/2, term n 
2201/2—2203/4, Straits 231, ołów natychm. 14, ter- 
min. —, miedź natychm. 317/16—311/2, termin- 
313/4—3113/16, Elektrolit 34 l/2_35.

patrywano sprawę przeciwko właścicielowi firmy 
„Żelazogw óźdź", który zatrudniał robotników p° 
16 godz n dziennie. Właściciel firmy skazany zo­
stał na 4 tygodnie bezwzględnego aresztu, zaś kie* 
równik fabryki na 200 zł /jrzywny.
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LUDWIKA GLEISNER
Zmarła po długich a clęłklch cierpieniach dnia 13 czerwca

Pogrzeb odbędzie się w piątek 14 czerwca b. r. o godz. 3 popoL z hali przed- 
pogrzebowej cmentarza żydowskiego, przy ul. Miodowej, na który to smutny 
obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych

CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE 
ZIĘCIOWIE i WNUKI

Za powiększeniem fe zb y postów
Prace nad ordynacją wyborczą będą zakończone do 1 lipca

(Telefonem od naszego korespondenta]

Warszawa. 13. 6. (Sin) W dyskusji szczegółowej 
na czwartkowem posiedzeniu komisji konstytucyj­
nej nad ordynacją wyborczą zabrał głos m. ta. pos. 
Rotenstreich, który domaga się powiększenia licz­
by posłów, ale nie tak, jak ks. Szydelski, ażeby 
do każdego okręgu dodać jeszcze jeden mandat, 
‘■tatażałoby większe miasta wojewódzkie wydzielić

Przyznać im odpowiednie mandaty. Mówca po­
piera. wywody posła Rymara, aby komisarjaty 
były tak wyznaczone, ażeby nie można było ich 
2<nienvć. P. Rymar może mieć zaufanie do tego? 
który robił te ok r^ i wyborcze, że nie chodziło 
’am o faworyzowanie 2ydów. Żydzi w kolegjach 
Wyborczych nie mogą mieć dostatecznej liczby de 
Agatów.

poseł Rataj: Niech się pan cieszy, że punkt cięż 
kości nis będzie wcalo leżał w kolegjach wybor­
czych,
’ P. Rotenslreich: Natomiast zgodziłbym się na 
W eepeję mandatów mniejszościowych I  większo­
ściowych. Wniosku takiego nie stawiam, bo i tak 
będzie odrzucony.
.Poseł Rymar uważa, iż po powiększeniu ilości 

•Sandałów dla Krakowa i Lwowa, ludność żydo­
wska otrzymuje gwarancję otrzymania tam poło­

wy mandatów, podczas gdy ich stosunek proc-nto 
wy do ludności całego miasta nie usprawiedliwia 
tego.

W dalszej dyskusji jeden z posłow zwrócił 
uwagę, że już minęła godzina siódma wieczór. Na 
ło zabrał głos wicemarszałek Car, który powie­
dział, iż będzie się dążyć do tego, ażeby prace 
nad temi trzema ustawami były zakończone co- 
iiajmniej do 1 lipca. Jeżeli debaty będą wymaga­
ły dalszych obrad, to zajdzie konieczność prze­
dłużenia dnia pracy,

Następne posiedzenie jutro o godz. 11.

B.B. zajmuje się \ui wyborami
Warszawa. 13. 6. Sin. Dziś odbył się w Warsza­

wie w lokalu klubu BB zjazd kierowników i sekre 
tarzy wojewódzkich BB w obecności prezesi 
Sławka, min. Kęścialkowskiego, b. premjera pry- 
etora, Jędrzejewięza,. Kó?łowśkjego człon­
ków prezydium BB., Nb zjeździć uęhwąlodo provya 
dzić prace wszystkich organizacyj klubu BB aż 
do ukończenia prac sejmowych i wyborów, przy- 
czem organizacje te zajmą się wyborem najodpo­
wiedniejszych ludzi, jako kandydatów na posłów i 
senatorów,

Ku czci błp. Szmarjabu Lewina
Warszawa, 13. 6. ŻAT. Spowodu zgonu dra

Lewina C. K. Organizacji Sjońskiej w b.
Kongresówce wystosowało depeszę kondolen
cyjną do rodziny Zmarłego.

• • •
Londyn, 13. 6. ŻAT. W  centralnem biurze 

Egzekutywy Sjonistycznej w Londynie od­
była się akademja żałobna ku czci dra rizma 
rjahu Lewina. Przemówienia żałobne wygło­
sili prez. Sokołów, dr. Weizmana i B- Loc- 
ker.

0  subwencje dla gminy 
żydowskiej we Lwowie

Lwów, 13. 6. (0) Wczoraj delegacja Kahału z 
prezesem Kahału b. senatorem drem Schreibe- 
rem na czele udała się do województwa i zosta­
ła przyjęta przez naczelnika Sambora. Delegacja 
v.;skazala na niesłuszne uchwały rady miejskiej 
cofnięcia subsydjów dla Kahału, Naczelnik Sam­
bor przychylił się do wywodów delegacji żydow­
skiej. Jak wiadomo rada miejska przed kilku 
miesiącami uchwaliła utworzyć przy magistracie 
specjalny oddział pomocy dla ubogiej ludność, 
żydowskiej i aż do czasu założenia katastru dla 
ubogiej ludności żydowskiej magistrat miał wy­
płacać subwencję Kahalowi, który miał ją roz­
dzielać wśród ubogich Żydów. Tymczasem od 
czasu zapadnięcia tej uchwały nie wypłacono je> 
szcze ni grosza subwencji.

Ograniczenia przy wydawaniu 
paszportów emigracyjnych

Warszawa. 13. 6* Sta. Wprowadzone zostały 
ograniczenia przy wydawaniu bezpłatnych pa­
szportów  emigracyjnych, a mianowicie przy wyja­
zdach osób obarczonych rodziną wymagane bę­
dzie przedstawianie władzom emigracyjnym dowo 
du, że byt pozostawionej w kraju rodziny je6t za­
pewniony.

Odsetki za zwłokę tylko 
od większych należności

Warszawa. 13. 6. Sin. Ministerstwo Skarbu wy 
dało zarządzenie podatkowe wśsprawie pobierania 
odsetek za zwłokę oraz opodatkowania upadłych 
przedsiębiorstw, Ministerstwo zwraca uwagę urzę­
dów podatkowych, że w myśl ustawy o odsetkach 
za zwłokę przy egzekucjach należności od dnia 
14 kwietnia nie należy pobierać odsetek za 
kwoty zaległe nieprzekraczające 10 zł. Odsetki 
za zwłokę mają być pobierane dopiero przy na­
leżnościach większych.

0  należenie do O.N.R.
Warszawa. 13. 6. Sin. Dziś na wokandzie Sądu 

Najwyższego znalazła się sprawa adw. Rość Sze­
wskiego, oskarżonego o należenie do O.NR. Adw. 
Rościszewski w pierwszej instancji skazany został 
na półtora roku więzienia. Sąd Apelacyjny zmniej 
szył mu karę d0 10 miesięcy więzienia Skarga 
kasacyjna została oddalona,

Represje przeciw sjon storn 
w Turcji

Jerozolima. 13. 6. (Palkor) Z Konstantynopola 
donoszą, że policja turecka dokonała rewizji w 
szeregu klubów młodzieży sjonistycznej w Kon­
stantynopolu, Smyrnie, konfiskując wiele doku­
mentów i archiwów tych organizacyj. W wyniku 
dokonanych rewizyj aresztowano 34 OaOby spo­
śród młodzieży sjonistyemej, oskarżając je o zdra 
dę stanu przez zorganizowanie porozumienia celem 
ułatwienia 2ydom tureekhn emigracji przez Sy* 
rję do Palestyny #

Zyd ministrem handlu w Egipcie
Jerozolima. 13. 6. (Palkor) Z Kairu donoszą, łe 

piezey gminy slardyjskłej żydowskiej w Kairze 
Cataoni, który piastował już raz stanowisko mini­
stra skarbu, zostać ma w najbliższym czasie mini­
strem handlu w Egipcie.

rąc pod uwagę zdecydowaną postawę rządu 
niemieckiego w kierunku wyeliminowaniu 
Żydów z Niemiec oraz prześladowania, jakie 
znoszą w krajach Europy wschodniej.

Niemcy potępione na Kongresie 
przyjaciół Ligi Narodów

Sukces delegacja palestyńskiej
Brukselą, 13. 6. ŻAT. W  dniu wczorajszym 

Plenarne posiedzenie XIX kongresu między­
narodowego zrzeszenia Towarzystwa Przyja­
ciół Ligi Narodów uchwaliło rezolucję, potę­
piającą prześladowania Żydów w Rzeszy Nie 
niieckiej. Zgłoszona przez delegację palestyń 
ską i uzasadniona przez członka tej delegacji 
dra Mossinsohna uchwalona rezolucja ma 
brfcmienie. następujące:

Powołując się na uchwałę X V III Kongre­
su Towarzystwa Przyjaciół Ligi Narodów w 
sprawie praw Żydów niemieckich oraz na 
apel lorda Cecila pod adresem towarzystwa 
niemieckiego, XIX Kongres ubolewa, że 
Wspomniane rezolucje nietylko me odniosły 
skutku, ale wręcz przeciwnie, kroki rządu 
niemieckiego przeciwko żydom w Niemczech 
zostały jeszcze bardziej zaostrzone. Kongres 
jest zdania, że utrzymanie w mocy zarządze­
nia, na podstawie którego żydowscy obywa­

tele Rzeszy pozbawieni są swoich praw sprze 
czne jest z elementarnemi zasadami i podsta 
wami lig i Narodów i cywilizacji. Kongres 
wzywa wszystkie państwa, aby obywatelom 
swoim zapewniły conajmniej taką samą rów 
mość wyznaniową i rasową jaka została po­
ręczona w traktacie mniejszościowym. Kon­
gres nawołuje wszystkie istniejące towarzy­
stwa, Przyjaciół Ligi Narodów do podjęcia 
starań, aby istnienie ich i zasady zostały za­
akceptowane przez ich rządy i, aby wpłynąć 
:ia opinję publiczną w kierunku szukania od­
powiednich środków celem przywrócenia au- 
tonomji Żydów w Niemczech. Przeciwko re­
zolucji głosował tylko delegat węgierski, 
który oświadczył, iż wobec nieobecności de­
legacji niemieckiej, rezolucja nie powinna 
była być poddana pod głosowanie. Kilku de­
legatów wstrzymało się od głosowania.

Doniosłe pytanie pod adresem
Malcolma MacDonalda

Londyn, 13. 6 ŻAT Płk. Wedgewood za­
komunikował, że na jednem z najbliższych 
posiedzeń Izby Gmin zgłosi do ministra ko- 
lonij Malcolma Mac Donalda interpelację z

następującem zapytaniem: Czy minister jest 
skłonny nanowo rozważyć kwestję zezwole­
nia Żydom na swobodne emigrowanie do Pa 
lestyny, Transjordanji i na Cypr, a to bio­
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Rząd palestyński stwierdza 
pomyślność sytuacji w Palestynie

Londyn. 12. 6. ZAT. Dziś zostało ogłoszone spra 
wozdanie rządu brytyjskiego, jako władzy manda 
towej nad Palestyną. Sprawozdanie stwierdza po­
myślną sytuację w Palestynie, wyrażającą się w 
ciągłym dopływie kapitałów i imigrantów. Według 
sprawozdania liczba ludności żydowskiej dochodzi 
do 300.000 dusz. W t. 1934 przybyło do Palesty­
ny 42.359 imigrantów, w tem 10882 ludzi pracy, 
a 5.124 kapitalistów. Zaufanie d0 pomyślnego roz 
woju gospodarczego Palestyny wyraża się w po-

Warszawa. 12. 6. PAT. W wyniku prowadzo­
nych w ostatnich tygodniach narad, w ionie rządu 
i na terenie samorządu gospodarczego, Komitet 
Ekonomiczny ministrów na posiedzeniu w dniu 
8 czerwca 1935 r. uchwalił wytyczne, któremi kie 
rować się będzie w roku gospodarczym 1935,36 
polityka interwencyjna rządu w zakresie artyku­
łów rolniczych.

Ustalając te wytyczne, komitet ekonomiczny 
ministrów większy, niż dotychczas położył nacisk 
na interwencję w zakresie artykułów hodowla­
nych-

Uchwały komitetu ekonomicznego ministrów 
pizewidują przedewszystkiem znaczne rozszerzenie 
środków na popieranie wywozu artykułów hodo­
wlanych. Komisja popierania obrotu artykułami 
rolniczemi, urzędująca przy ministerstwie rolni­
ctwa i reform rolnych, dysponować będzie na te 
cele odpowiedniemi sumami. Nadto dla usprawnie­
nia przetwórstwa i zbytu artykułów hodowli, 
podjęta będzie dalsza rozbudowa urządzeń techni­
cznych, Jak chłodnie, mleczarnie, serowarnie itp., 
które to inwestycje sfinansowane będą z kredy­
tów specjalnie na ten cel przeznaczonych. Z tych 
samych kredytów, przewidzianych w kwocie 15 mi 
Ijcuów złotych, sfinansowana będzie również bu­
dowa niezbędnych spichrzów zbożowych.

Jeśli chodzi o  artykuły roślinne —  uchwalone 
przez komitet ekonomiczny ministrów zasady prze 
widują zachowanie w roku gospodarczym 1935 36 
dotychczasowego poziomu ceł na zboże i dotych­
czasowych zakazów przywozu. Utrzymany zosta­
nie również w dotychczasowej wysokości zwrot 
cel przy wywozie zbóż i ich przetworów. Jedno­
cześnie zwrot cła zostanie rozszerzony na wywóz 
gryki i strączkowych w wysokości 6 zl. od kwin­
tala. Nadto przewidziane jest dalsze rozszerzenie 
zwrotu cła na przetwory ziemniaczane, spirytus

Paryż. 12. 6. PAT. W dniu 12 bm. na giełdzie 
paryskiej mocniej zaakcentowała s!ę tendencja, 
która ujawniła się już w późniejszych godzinach 
dnia 11 bm., a mianowicie poważnej rezerwy i wy 
czekiwania na posunięcia finansowe rządu. Pogło­
ski na temat zamierzeń rządu które kursowały na 
giełdzie dn. 12 bm., mimo oficjalnego dementi, wy 
warły ujemny wpływ na tranzakcje. Renty fran­
cuskie, które już w dn. 11 bm. wykazały słabszą 
tendencję, w dn. 12 bm. spadły w dalszym ciągu. 
I tak 3 procentowa renta stracła 1.40, a 5 proc 
nawet 2.00. Jeszcze bardziej spadły obligacje skar 
bowe, tracąc przeważnie p0 20 punktów, a obliga­
cje 1934 r. —  nawet 20 punktów (do pozio­
mu 846). Francuskie akcje przemysłowe wykazały 
tendencję niejednolitą. Akcje przedsiębiorstw 
transportowych spadły, akcje metalurgiczne i 
przemysłu wojennego mocno zwyżkowały. Akcje 
bankowe, z wyjątkiem Banąue de Paris, były sła­
be. Mocno zwyżkowały akcje międzynarodowe, 
np. Suez.

Reakcja giełdy dewizowej była bardzo charakte 
rystyczna Jak wiadomo, Bank Francji zdecydo­
wał wstrzymać udzielanie pożyczek pod zastaw 
złota, pragnąc w ten sposób zapobiec spekulacji,

tnyślnych warunkach na rynku kredytowym. Po 
omówieniu bilansu handlowego Palestyny, sprawo 
zdanie stwierdza, że pomimo potencjonalnej możli 
wości rozruchów dzięki czujności władz w r. 1934 
nie doszło do żadnych poważniejszych starć. W 
dalszym ciągu sprawozdanie omawia spory w ru­
chu sjonistycznym a aa zakończenie stwierdza, 
że w ciągu roku 1934 deportowano z kraju 2*407 
nielegalnych imigrantów, w tem 722 Żydów.

Ii nasiona oleiste. Do wywozu wszystkich zbóż i 
ich przetworów dopuszczony ma być —  na jedna­
kowych warunkach — oprócz państwowych zakła­
dów przemysłowo-zbożowych również handel pry­
watny , spółdzielczy. Pizy takiem postawieniu 
sprawy kwoty, przeznaczane dotychczas na inter­
wencję zbożową, skierowane będą w części na pod 
trzymywanie cen innych artykułów rolnych, a 
w szczególności hodowlanych.

Państwowe żalił, przem, zbożowe będą w przy­
szłości prowadziły skup zboża, jednakże w ramach 
normalnej kalkulacji handlowej. Sknp dokonywa­
ny będzie przedewszystkiem przez spółdzielnie roi 
niczo-hancłlowe lub bezpośrednio u rolników, w 
dążeniu do pełnego działania premji wywozowej.

W dążeniu do podniesienia dochodowości go­
spodarstw rolnych uchwały komitetu ekonomiczne 
go ministrów zmierzają również do zmniejszenia 
niektórych świadczeń gotówkowych rolników na 
rzecz państwa, samorządu tery tor jalnego i instytu- 
cyj prawno-publicznych.

Kredyty zastawowe i zaliczkowe udzielane będą 
zarówno pod zastaw żyta, pszenicy, owsa i jęcz­
mienia, jak i innych produktów roślinnych, a 
w szczególności strączkowych i nasion oleistych. 
Zgodnie z uchwałą komitetu ekonomicznego mini­
strów, koszt tych kredytów nie może przekraczać 
dla rolnika 3 procent, przy udzielaniu zaś tych kre 
dytów nie będą dokonywane żadne potrącenia z 
jakiegokolwiek tytułu.

Jeśli chodzi o rozmiary kredytów, przewidziane 
jest uruchomienie około 40 miljonów złotych na 
kredyty zastawowe, 10 miljonów złotych tytułem 
kredytów zaliczkowych, około 10 miljon. złotych 
na kredyty dla handlu spółdzielczego, prywatnego 
i młynów handlowych, oraz 5 miljonów złotych 
kredytu dla olejarni na zakup krajowych nasion 
oleistych.

j Polegającej na kupowaniu w Banku Francji złota, 
następnie zastawianiu tego złota w tymże banku 
i obracaniu pieniędzy na cele spekulacyjne. Jed­
nak liczne sfery giełdowe skomentowały tę decy- 
zję jako pewne ograniczenie stosowania zasad 
standaru złota. To*też giełda paryska zareagowała 
na ten zakaz w ten sposób, w jaki 6ię reaguje na 
ograniczenie wywozu złota, tylko oczywiście w 
formie bardziej łagodnej, a mianowicie zwyżką 
walut zagranicznych. W dniu 12 bm. przy zamknię 
ciu funt doszedł do kursu 74 96— 75.02, dolar zaś

Genewa 12. 6. PAT. Plenum międzynarodowej 
konferencji pracy obradowało w dalszym ciągu 
nad sprawą 40-g odzianego tygodnia pracy, przy- 
ezem zaznaczyły się i dziś znaczne rozbieżności 
zdań między pracodawcami a pracownikami. W 
czasie dyskusji przemawiał polski delegat robo­
tniczy Jerzy Szunig, który, polemizując z argumen 
turni pracodawców, wypowiadał się za planową 
gospodarką społeczną.
y\’. wyniku dyskusji przyjęło 57 głosami przeciw

Lovy wypuszczony na w olność
Gdańsk. 12. 6. ŻAT. Po 6 dniowym pobycie w

więzieniu został dziś wypuszczony na w oln ość  
przedstawiciel ŻATa red. Lbvy pod warunkiem, że 
w ciągu 3 dni opuści Gdańsk.

Żądał odszkodowania i został 
zasądzony za oszustwo

Katowice. 12. 6. PAT. Mieszkaniec miasta Kato­
wic, WilheLm Leppich wniósł przeciw Państwu 
polskiemu skargę do Trybunału Rozjemczego do 
spraw Górnego Śląska, domagając się odszkodowa 
nia w wysokości 44 tysięcy marek w złocie, spo- 
wodu rzekomo poniesionych 6trat w związku L 
wprowadzeniem Monopolu Tytoniowego na terenie 
polskiego Górnego Śląska. Ponieważ skarga ta. 
opierała się na faktach niezgodnych z prawdą, 
gdyż Leppich przedstawił sfałszowany dokumen', 
został on pociągnięty do odpowiedzialności za oszu  
siwo. Sąd okręgowy po rozpatrzeniu dziś sprawy 
Leppicha, skazał go na pół roku więzienia z zawie­
szeniem wykonania kary.

Mooarchja będzie przywrócona 
w Grecji

Bruksela, 12. 6. PAT. W w^wiadze z ateńskim 
korespondentem dziennika „Le Soir‘ ‘ minister bez 
teki Maromichalidis oświadczył, jż porażka wybo­
rów Matazasa nie jest porażką idei monarchji, 
lecz osobistem niepowodzeń:em Metaxasa. Jestem 
przekonany _  dodał minister ,— źe monarchja 
będzie przywrócona w Grecji.

Finlandia Dłaci
Waszyngton, 12. 6. PAT. FinlanAja notyfikowa­

ła rządowi Stanów Zjednoczonych, ii  zapłaci ra­
tę długu, przypadającą na dzień 15 czerwca.

Zaprzestanie działań wojennych 
w Chaco

Buenog Aires, 12. 6. PAT. Dziś W środę, O go­
dzinie 12 min. 33 podpisany został prołokuł poko­
jowy pomiędzy Boliwją a Paragwajem przewiduje 
on zaprzestanie ogn;a w  ciągu 48 godzin od 
chwili podpisania protokułu, aby umożliwić przer 
wanie działań wojennych na wszystkich odcinkach 
frontu, ciągnącego się na przestrzeni 600 kim. Mię 
dzynarodowa komisja wojskowa uda się do Chaco 
drogą powietrzną.

Możliwości kompromisu 
w konflikcie abisyńskim

Londyn. 12. 0. PAT. Naprężenie stosunków wio 
sko-brylyjskich wywołuje z obu stron tendencję 
czynników oficjalnych do załagodzenia obecnej sy 
tuacji. Aczkolwiek nie wysunięto jeszcze żadnych 
oficjalnych propozycyj, to jednak odbywać s;ę już 
ma nieoficjalne sondowanie opinji co do ewentual­
nego kompromisu. Ambasador włoski w  Londynie 
Grandi, który bawi obecnie w  Rzymie, czynić ma 
wiele wysiłków w tym kierunku. Sugestje, jakie 
ze strony włoskiej poczynione być miąly wobec 
ambasadora brytyjskiego sir Ereck Drummonda, 
polegać mają na tem, że rząd brytyjski wyraziłby 
zgodę na wioską koncesję kolejową poprzez Abi- 
synję, celem połączenia włoskiego Somali z Ery­
treą. Kolej taka miałaby biec ze stolicy włoskiego 
Somali, Mogodiasco poprzez zachodnią część Abi* 
synji do Massowoh w Erytrei nad morzem Czer- 
wonem. Taka koncesja kolejowa miałaby być wzo 
rowana na dawnej koncesji rosyjskiej na kolei 
wschdnio-chińskiej. ,

do kursu 15.18, a więc górnego punktu ziota. 
Frank szw. doszedł do 495 1/8, a więc powyżej 
górnego punktu ziota. Liczby te świadczą o wzno 
wieniu ucieczki od franka francuskiego i ucieczki 
kapitałów z Francji.

43 rezolucję, zgłoszoną przez grupę robotniczy 
Rezolucja przewiduje przyjęcie przez konferencję 
konwencji ogólnej, opartej na zasadzie 40-godzin 
nego tygodnia pracy z utrzymaniem stopy życic* 
wej robotników. Konwencja ta stanowić ma ramy, 
obejmujące poszczególne gałęzie przemysłu. Przy 
jęcie tej rezolucji nastąpiło niespodziewanie, po* 
r.ieważ liczono się ogólnie z możliwoścą wpro- 
w ad zon a 40-godzinnego tygodnia pracy jedynie W 
niektórych gałęziach przemysłu,

P o l i t y k a  r o l n a  r z ą d u
Nowe kredyty d l a  r o ln ic tw a

Dalsza ucieczka kapitałów z Francji

40-godzinny tyd zień  Drący
Uchwały międzynarodowej konferencji pracy
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Kronikakrakowska
gXO BĘDZIE WICEPREZYDENTEM 
**• k r a s o w a ?.

Wczoraj odbyło 6ię posiedzenie radnych klnbn 
celem wysunięcia kandydata na wiceprezyden- 

1a OJ Krakowa w związku z rezygnacją prol. Sko- 
Cxylasa. Uchwała powzięta przez klub BB jest 
fajna. Prawdopodobnie zostanie wysunięta kandy- 
v -dra prezesa klubu BB dra Radzyn6kiego> Zy- 
dowscy członkowie klubu BB nie brali udziału w 
Posiedzeniu.

WSZYSTKICH LOKALNYCH KOMISYJ 
^CELOWYCH ZACH. MAŁOPOLSKI I 
Sl4SKAI

( | Centralna Komisja Szeklowa przypomina, iż o-
1 s ateczny termin likwidacji akcji szeklowej upły­

wa jutro, tj. 14 bm. W  tym dniu należy wysłać 
Wszystką pieniądze, uzyskane ze sprzedaży sze- 

1 do Centralnej Komisji Szeklowej (PKO, Szy- 
‘°® Durstenlcdd Nr. 405-959), a nadto odcinki 
zeklawe, blotki szeklowe niosprzedane oraz spi- 

8y ezekłowców.
Lok&lne Komisje Szeklowe musza się ściśle 
osować do instrukcyj zawartych w ostatnim 

łrkularzu Centr. Kom. Szekl. Termin likwidacyj­
ny nie będzie w żadnym wypadku przedłużony, 
i ,®fiO też należy ściśle przestrzegać terminów 
cacowych, podanych w cyrkularni, 
kfintralna Komisja Szeklowa dla zach. Mało­

polski i  Śląska,
 o

JJKMJERA „SHOP” LEIWIKA 
v K ra k o w ie
,1 sobotę, nnia 15 bm. o godz 8 45 wiecz. odbę- 

s ę w sali Teatru żydowskiego prapremjera 
 ̂osnoj sztuki ze współczesnego życia żydowskje-

H. Loiwiika. Srtiuka wielkiego pisarza 
^dowskiego po raz pierwszy wystawiona będzie 
Z . ? ra^ow:9 staraniem Studja dramatycznego przy 
k • Towarzystwie Teatralnem. Sztukę przez kil- 
y. bjiesięcy przygotował reżyser M. Katz. By umo 

najszerszym warstwom społeczeństwa ży- 
g Oskiego zapoznanie się ze sztuką najwybitniej- 

żyd. pisarza dramatycznego, wyznaczono 
nuskie od 50 groszy do 1 zł. 50 gr. Członkó 

® Towarzystwa otrzymują zniżki.

*‘°ęt4G POPULARNY DO RABKI
Popierania Turystyki — Delegatura w Kra 

Pań1? przy współpracy Dyrekcji Okręgowej Kolei 
0s‘Wowych w Krakowie organizuje w niedzielę 
bm. wycieczkę pociągiem popularnym

n Z KRAKOWA DO RABKI-ZDRGJU
w “jazd z Krakowa o  godz. 5.55. Przyjazd do 
j ' "k‘*Zdroju o  godz. 9.15. Odjazd Z Babki-Zdro- 
2 w  S°dz. 20.10. Ptnzyjazd do Krakowa o  godz. 
°/®- Cena karty uczestnictwa 5.50 zł.

Programie undywi dualne wycieczki na Luboń 
‘ ^ki j  Madejową. Uczestnicy wycieczki mogą 

rzystać z plaży i pływalni w  cenie ulgowej 50 
j iclod osoby na podstawie okazanej karty uczest-

łnlormacyj udzielają i sprzedają karty uczestnic 
a dnia 15 bm godz. 12-ej; P. B. P. „Orbis" 

1* G1:- i Plac kolejowy, „Wagons-Lits-Cook" 
aWkowska 12, oraz Kasa osobowa (zagraniczna) 

a dworcu głównym, 
yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych za- 

sobie prawo odwołania pociągu w razie 
»; ei ilości sprzedanych biletów. Wiadomość w 
^^Urach sprzedaży między godz. 18 a 20-tą i u 
.dom atora kolejowego na dworcu osobowym 
lt-eion nr. 121-OS.

^ r o c z e n ie  p r o c e s u  KOMUNISTYCZ-

lor) Przed sądem przysięgłych w Krakowie miał 
jj eaoraj rozpoczząć się proces przeciw 18-tu osO- 
p m- oskarżonym o działalność komunistyczną. 

Ozprawa która miata potrwać kilka tygodni, nie 
r(®zia wczoraj do skutku.
Na wstępie wczorajszej rozprawy jeden z obroń 

wyznaczony z urzędu, prosił o odroczenie 
TrJł,CSU’ a ŷ  m‘tgł zapoznać się z aktami sprawy 

*j®unał przy cli ol ił się do wniosku obrońcy i roz
l'aw ę odroczył do soboty.
^;W czasie losowania ławy przysięgłych stwief3 
si on«, iż czterej sędziowie przysięgli nie zjawili 

Q Wczoraj w sądzie. Dwóch z nich usprawiedli- 
lo się chorobą, jeden zaś wypadkiem śmierci 
rodzinie. Trybunał postanowił zbadać tę spra- 

c ?> a równocześnie nałożyć grzywnę 500 zł. na 
'•wartego przysięgłego prof. Mieczysława Dą- 

który nie podał przyczyn swej ab-

Rada Partyjna Organizacji Sjoiskiejj 
zwołana na 23 czerwca b. r.

W  niedzielę 23 czerwca br. odbędzie się posie­
dzenie Rady Partyjnej Organizacji Sjonistycznej 
zach. Małopolski j  śląska z następującym porząd­
kiem dziennym:

1. „\V obliczu wyborów na XIX Kongres Sjo- 
nistyczny" :— Prezes Egzekutywy Mgr. L. Sal- 
peter.

2. „Bloblemy XIX Kongresu Sjonis tycznego" —

Prezes Światowego Związku Ogólnych Sjonistów 
— Dr. I. Schwarzbart.

Początek obrad o godz. 10-tej przedpol.
W posiedzeniu biorą udział tylko członkowe 

Rady Partyjnej. Obrady odbędą się w sali Ży­
dowskiego Domu Akademickiego, Kraków', Prze­
myska 3. ,

Ośmioletni chłopiec spadł z i-go piętra
(rgl Wczoraj, w godzinach popołudniowych zda 

fzył się tragiczny wypadek w domu przy ul. Sław 
kowskiej, 1. 39. W klatce schodowej tego domu 
bawił się 8-letni uczeń, Jakób Kursa. Chłopiec 
bawił się obok klatki schodowej.

W pewnej chwili 6tracił on równowagę i runął 
W dół. Po drodze zahaczył o klatkę schodową

l-go piętra, gdzie zaczepił się i zwisł. Do ofiary 
nieszczęśliwego wypadku wezwano lekarza pogoto 
wia ratunkowego. Stwierdził on, że chłopiec do­
znał złamania podstawy czaszki, złamania lewego 
uda oraz obrażeń twarzy. Po udzieleniu pierwsze) 
pomocy przewiózł rannego do szpitala Ubezpieczał 
ni Społecznej.

PADŁ 0FIAE4 OSZUSTA
B enenstock Samuel, kupiec, ząni. przy ul. św. 

Wawrzyńca 1. 24, idąc ulicą Dietla, został zacze­
piony przez nieznanego osobnika, który zapytał 
gQ ó Biuro palestyńskie, a następnie wdał się z 
flim w rozmowę, w irakeie której namówił Bienen 
slocka, by mu pożyczył kwotę 24 zł., za co po­
zostawi mu w zastawie pierścionek wartości kil­
kuset złotych. Bicneustock na propozycję zgoda ł 
się. Jak się później przekonał padł ofiarą oszu­
stwa, gdyż pierścionek był ze zwykłego metalu.

KRWAWY NAPAD NA LEKARZA
(rg) Drogą wiejską w Sudole jechała bryczka, 

w której znajdowały się dwie osoby — dr. Mi- 
chelson, lekarz z Batowic i jego narzeczona. Uda­
wali się oni z Krakowa do Bało wic.

W momencie gdy bryczka przejeżdżała przez 
wieś, zatrzymało ją dwóch osobników, chcąc gwał 
tem wsadzić do wnętrza jakiegoś pijaka. Rozgme 
Wani oporem jadących, osobnicy napadli na nich 
i uderzyli lekarza nożem w plecy.

Sprawcy napadu stanęli wczoraj przed sądem 
krakowskim. Jeden z nich, Wojciech Bochenek 
żostał ząsądzony na 29 miesięcy więzienia, drugi 
zaś, Jan .Wróbel, na 3 miesiące aresztu.
ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE 
STARUSZKI

(or) W czasie powrotu z Bielan do Krakowa 
została najechana przez pojazd 69-letnia Marja 
Matoń, wyrobnica, zam. przy ul. Szlak 4 Doznała 
ona złamania podstawy czaszki. Przewieziona 
do szpitala zmarła naskulek odniesionych obrażeń.

GROŹNY POŻAR NA UL. JULJUSZA LEA
(or) Wczoraj przedpołudniem wybuchł groźny 

pożar w stodole przy ul. JuljusZa Lea 1. 112. — 
Ogień powstał w stodole i przerzucił się szybko 
na sąsiedni dom.

Przybyła na miejsce straż pożarna Ugasiła 
ogień przy pomocy trzech linij wężowych. Akcja 
ratunkowa trwała półtora godzin. Zabudowania 
były ubezpieczone. Pożar powsluł przypuszczalnie 
od porzuconego w stodole niedopałka papierosa.
PASZPORTY ULGOWE NA WĘGRY

Dla podniesienia obustronnej turystyki, między 
rządam] polskim i węgierskim została zawarta 
Umowa, według klórcj rząd polski oobwiązuje się 
polskim obywatelom mającym zamiar jechać na 
Węgiy, udzielić do 15 listopada 1935 r. ulgowych 
paszportów.

Polscy obywatele jadący na Węgry mają za 
każdy cały lub przerwany tydzień w oągu trwa­
nia ważności ich paszportu, w tutejszych, upraw­
nionych polskich placówkach uiścić sumę przynaj­
mniej 150 zł-, jeżeli jadą osobno, a 126 zł. jeżeli 
zbiorowo. Wpłacona kwola zostanie zwrócona w 
pengó na Węgrzech. Przyczcm cała procedura jest 
podobna, jak przy ulgowych paszportach od Ju- 
gosław.i. ______ _________________________

Zarządzenie w sprawie 
depozytów sądowych

Minister sprawiedliwości wydał szczegółowe za 
rządzenie w sprawie depozytów sądowych. Usta­
la ono m. in., że do depozytu sądowego mogą być 
składane pieniądze w walucie polskiej, papiery 
wartościowe, znaczki wartościowe, wkładkowe 
książeczki kas oszczędności i inne dokumenty, o- 
raz kosztowności (klejnoty i przedmioty ze złota, 
platyny i srebra). Pieniądze zagraniczne przyjmu 
je się do depozytu sądowego jedyne wówczas,

00 IdSZYCH R ESPO N D EN TÓ W
KRONIKA BIELSKO-BIALSKA

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W BIEL­
SKU odbyło się niedawno pod przewodnictwem p. 
burmistrza dra Przybyły. Na porządku dziennym 
znajdowało się przeszro 30 spraw, które zalatwlo 
no z niezwykłą sprawnością w przeciągu dwu 
godzin. Z pośród ważniejszych punktów, po­
ruszonych na ostatniem posiedzeniu wspominamy 
powstanie Miejskiego Komitetu Opeki nad bez­
robotnymi oraz przedsięwzięcie kroków celem 
utworzenia samodzielnej pomocy lekarskiej dla 
pracowników miejskich. ą i i

W sprawach rozbudowy 5 upiększenia miasta 
'uchwalono budżet na 338.000 zł, Wybrukuje 6ię 
szereg, między innymi doprowadzi się do porząd­
ku bardzo zniszczony dworzec kolejowy. Uchwa­
lono zainstalować we wszystkich domach nume­
rowe lampki orjentacyjne, przyczcm sprawę ceny 
powierzono komisji elektrycznej. Postanowiono 
ze Śląskiego Funduszu Zapomogowego wypoży­
czyć 70000 zł na pokrycie transakcji z f-rną Dyc- 
kerhoff i Widmann, która to firma miała w sto­
sunku do Rady miejskiej kilkuset tysięczne preten­
sje. Dzięki zapobiegliwości burmistrza dra Przy­
były zyskaał Gmina 140.000 zł przez wykup wek­
sli tej firmy przed oznaczonym terminem. Uchwa­
lono wyasygnować jednomyślnie kwotę 3.000 zł 
nU budowę pomnika Marszałka Piłsudskiego, Biel 
iska Rada miejska może służyć jako wzór solidar­
nej współpracy wszystkich tut. ugrupowań dla 
'dobra miasta. ... ■ i

NIESŁYCHANE FAŁSZOWANIE TOWARÓW 
BIELSKICH. Ostatnio zanotowano tutaj szereg 
fałszerstw popełnianych przez średni i drobny 
przemysł w Łodzi, których ofiarą padają bardzo 
liczni konsumenci. Proceder fałszowania towarów 
polega na następującej machinacji. Wiele dro­
bnych i średnich firm łódzkich produkuje w Swo­
ich warsztatach towary o  niskiej jakości, które 
wysyła do apretury w iBelsku. Materjaiy tę po­
wracają do Łodzi zaopatrzone w stempel apretu­
ry bielskiej i w ten sposób są sprzodawane klien­
tom jako kamgarny bielskie. Przeciwko temu za­
łożył energiczny protest u władz przemysł bielski 
'projektując wprowadzenie specjalnej nazwy o- 
chronnej. :,M i

Z KRONIKI WSTADKÓW. Dnia 9 czerwca br. 
wybuchł w Chyh u, w zabudowaniach Józefa Ja­
nika groźny pożar. Ponieważ zachodzi wypadek 
podpalenia na tle zbrodniczem, policja wszczęła 
energiczne dochodzenia w kierunku ujawnienia 
sprawcy. —  Dn'a 10 czerwca br. jadąca rowerem 
Anna Kondzicna wskutek nieuwagi przechodnia! 
spadla z roweru, doznając wstrzajsu mózgiu, 

KEPERTUAK Ki N. Kino Miejskie Biała: Repor­
taż z pogrzebu śp. Marszalka Piłsudskiego. —  Ki­
no Rialto: Kocha, lubi, szanuje. Kino Apollo; Sio­
stra Marta jest szpiegiem.

gdy chodzi tylko o ich przechowanie celem zwro­
tu w stanie niezmienionym. Pieniądze w walucie 
polskiej oraz papiery wartościowe składane są 
przez osoby zainteresowane do kas urzędów skar­
bowych, inne depozyty zaś   do kas sądowych.
Przedmioty złożone do depozytu sądowego, z wy­
jątkiem gotówki wpłaconej do kasy urzędu skar­
bowego, przechowuje się w depozycie w stanie 
niezmienionym. Za zgodą stron za ntcresowanyCii, 
na wniosek jednej z nich, sąd może zezwolić na 
wymianę przedmiotów depozytowych, w szczegól­
ności gotówki na papiery wTarlośc'owe, lub od-‘ 

zwrotnie.
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ZNIŻONE C E N Y  IN SERATÓ W
Gratulacje u kimduiencje do 4 wierszy Zł. 5*— Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10*— 
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . „ 10*— Nekrologi (klepsydry) do 60 mm. w I. łamie „  20*—

Drcbne ogłoszenie za słowo 1 0  gr. Dla poszukujących pracy . • 5
-  Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu strony 16-tej. E

gr.

m t t m w w
D RO BN YCH
nie przyjmuje się  

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
1 wyłącznie 

Z A  G O T Ó W K Ę .

I i
MŁODA panienka poezu 
kuje posady; do 6tatrazej 
pani jako towarzyszka 
.ui) do dzieci 4 i 5 lat. — 
Zgłoszenia: ul. Kałwaryj 
ska 33 ul. 12.

4 ABSOLWENTKI kursu
gospodarczego, znające 
doskonale pieczenie, go­
towanie— zwykłe i wy­
kwintne ora* kalkulacją 
gospodarczą, poszukują
praktyki w pensjonatach, 
restauracjach lub do­
mach prywatnych, od 16 
czerwca 1935. —  Adres: 
„Ognisko Pracy", Stolar­
ska 15. 3950x

PODRÓŻUJĄCY z akad.
wykszałceniem, nader 
ruchliwy i solidny, zdol­
ny sprzedawca — przed­
stawiciel poważnej firmy 
na Poznańskie, Pomorze 
i Górny Śląsk, przyjmie 
drugie zastępstwo. Pier­
wszorzędne referencje. 
Łaskawe zgłoszenia: Kra 
ków, Skrytka Pocztowa. 
Nr. 352. ’ 2379g

POWAŻNY kupiec, obe­
znany z glównemi rynka 
mi europejskiemi, dziel­
ny sprzedawca i organi­
zator, o dobrej prezencji, 
władający kilkoma języ­
kami, poszukuje posady 
handlowej — lub zastęp­
stwa na województwa 
śląskie i poznańskie. — 
Oferty gub „Sumienny 
Dii.“ d0 Adm. „N. Dzień 
nika". 2349g

HAFTUJĘ, szyję bieliz­
nę, wyprawy ślubne. — 
Szycie bluzek, pyjam, 
szlafroków — Stockowa, 
Dietla 50, II. piętro.

W sprawie EMIGRACJI! do PALESTYNY
u dzie lam y w a nycu  In form a cy j.

Pozatem załatwiamy:
Wywiady osobiste, nalury handlowej i dyskretne — Ezpose ekonomiczne 
z każde] dziedziny — Administracje domów i kap tal zac,e czynszów — 
Reklamy i inseraty — Pośrednictwo pracy — Formalności w urzędach 
i samorządach — Koncesje i licencje — Gwarancje handlowe i bankowe —

Parcelacje.
Przy zwykłem zapytaniu prosimy załączyć międzynarodowy znaczek pocztowy 
(wysokość opłaty zależna od rodzaju żądane] odpow edzi, ozy pocztą lotniczą, 

polecony, czy zwykły list).
Przy zamówieuiu wywiadu normalnego należy załączy c w liście pieniężnym 

1 dolara luo równowartość, większa ptaca według umówy-

„ E N ! i i  W *  Biuro Informacyine
lfcL-AVi V, itch. Herzl 3 7 .

|  Zdrojowiska |
ANDRYCHÓW. Hotel— 
Pensjonat Lieblich, po­
leca słoneczne pokoje z 
pełnem utrzymaniem, ku
ch nia rytualną, __ ceny
przystępne. W miejscu 
nowoczesny basen, pły­
walnia, plaża, — tuż pod 
górami, lasami 3947x

ZAWOJA. — Pensjonat 
„Świt", pięknie położony 
obok rzeki, lasu i plaży, 
poleca komfortowe, sło­
neczne pokoje z pierw- 
ezorzędncm utrzymaniem 
Cena na czerwiec — od 
Zł. 5‘50. 3‘J45g

RABKA. Do pensjonatu 
Willa „Marja", tel. 259, 
już przyjmuję dzieci pod 
moim nadzorem i opieką 
lekarską. Bibljoteka, sia­
tkówka. Zgloszeia do 15 
czerwca: Bella Ascheró- 
wna, Kraków, August- 
jańska 19. 2392g

KRYNICA. — Pensjonat 
„BELLEMONTE", tele­
fon 138, pod kierowni­
ctwem ARONA GROSSA
położony w centrum zdrj 
jowiska, naprzeciw par­
ku. Pełny komfort. Pię­
kne, słoneczne pokoje z 
balkonami. Rad,jo, for­
tepian. Kuchnia wykwin 
tra, rytualna, na żądanie 
djetetyczna. Towarzy­
stwo doborowe. — Ceny 
niskie. 3818kr

Reklama 
diwignłą handlu

A A A A A A A A

P O K U J  D Z I E C I Ę C Y
okazyjnie i otomana do sprzedania. Zgłosze­
nia: Bonerowska 11, m. 4, między godz. 2.10 

.30 popoł.

Dyrekcja Gim nazjum  Koedukacyjnego
C. Epsztejna w  Baranowiczach

(KAT. A.) poszukuje

NAUCZYCIELA GIMNASTYKI
z pełnecni kwalifikacaibi, któryby jednocze­
śnie mógł nauczać pewnych przedmiotów 
w starszych klasach szkoły powszechnej. 

Zgłoszenia nadsyłać do Dyrekcji.

A A A A A A A A A A A A A A A A A
lełnokomfortowy 
Hotel - Pensjonat u
Drowej WleiBimannowej

.GRANIT"
| z  własnym pśikiem i olbrzymią plażą — otoczoną

I
żywopłotem. Pokoje z ciepłą i zimną wodą. Kąpiele 
słnneczno-powietue i natryskami. Garaże, wykwin­

tna rytualna kuchnia Ziegerów z „Janiny" 
telefon 278

INWESTYCJI: 
w PALESTYNIE

Oferujemy:
Place budowlane ze wzrastającą warto­
ścią. Domy dające duże dochody. H ypo- 
teki przynoszące wysokie procenta. —  
Pierwszorzędne plantacje pomarańczo­
we (Patdesin:)

KESHER
Biuro sprzedaży nieruchomości 

TEL-AV1V Ailenby 118

|  Różne § 11 Sprzedaż j
WAKACJE w Słońcu i 
Radości spędza młodzież 
szkolna — w Icetytuois 
Wychowawczym G. Spie 
rera na Krzemionkach. 
Uroczyste otwarcie 16go 
czerwca. 2388g

BRUMMER Roman unie­
ważnia zgubioną legity­
mację szkolną Gimnaz. 
Żyd. Kraków. 2384g

UNIEWAŻNIAM zgu­
bioną legitymację szkol­
ną, wydaną przez Zydow 
skie Gimnazjum Koedu­
kacyjnie w Krakowie na 
nazwisko — Franciszki 
Stempel. 2380g

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny weksel na Zł, 30, pła 
tny dnia 16 lipca 1934, 
akceptowany przez Mak. 
symiljana i Marję Kornie 
wiez, Katowice, żyrowa- 
ny przez G. Wciinreich i 
G. Holanda: Salo Hirsch 
Kraków, Zielna 18.

2354g

BAGAŻE podróżne, to­
wary, z koleji, na kolej, 
dostarcza tanio, punktu­
alnie: Związek Emery­
tów Kolejowych, Kra­
ków, Dworzec osobowy. 
Telefon 165-33. 2281g

DARMO zamieniam sta­
re, złamane płyty gram o 
fonowe na nowe, naj­
świeższe nagrania, we­
dług własnego wyboru. 
Na składzie gramofou<y i 
aparaty radjowe. Wielki 
wybór, ceny najniższe: 
„FALA", Zwierzyniecka 
L. 17, tel. 143-94. 383Sx

|  Baito I widrnwanle |
WZOROWO, szybko, ta­
nio wyucza hebrajskie­
go doskonały hebraista. 
Zgłoszenia: Biuro Statte 
ra, Rynek 8. 3946x

STEN0GRAFJ1 polskiej, 
niemieckiej, najdoskona­
lej wyucza Zofja Schon- 
gutówna, Plac WW. Swię 
tych 8/1. Zgłoszenia od 
godz. 4—9 telef. 109-97.

SPRZEDAŻ trykotaży 
po cenach zniżonych — 
dnia 17 czerwca od godz. 
10—2-giej. „Ognisko Pra 
cy“, Stolarska 15. 3950x

URZĄDZENIE sklepowe 
tanio do sprzedania. — 
Wiadomość: ul. Brzozo* 
wa 16/30. 2986g

ZA DOBRE ŚWIADE­
CTWO!! PIŁKI NOŻNE 
Z DETKIEM: Nr. 1 Zł*
3‘70 Nr- 2 Zł. 4‘10, Nr. 3 
4.70, Nr. 4 — Zł. 5.70, — 
Nr. 5 — Zł. 6.80, najta­
niej i najlepiej we firnu® 
RADJOSPORT, K raków , 
Grodzka 42. 3949x

K S IĘG I 
HANDLOW E
N A J T A N IE J

W. MANNĘ 
K R A K O W SK A  1.

|  Lokaje ~j
JEDEN lub dwa pokoje 
ewentualnie i  użycie® 
kuchni d0 wynajęcia: ul. 
Dietla 25/9. 23Slg

DO WYNAJĘCIA zaraź 
pokój umeblowany, oso­
bne wejście, komfort —1 
Zyblikiewicza 5, m. 13)
I. kia/tka schodowa.

23S4g

DO wynajęcia: Lokal® 
przemysłowo, składowe, 
biurowe. — Mieszkajcie
trzeehpokojowe, central' 
re  ogrzewanie: Dajwór 3 
Tel. 118-18. 2362

POKÓJ z telefonem przy 
inteligentnej rodzinie do 
wynajęcia zaraz: Jasna 6 
m. 5. 23S2g

PIĘKNY, duży pokój, ń- 
meblowauy, komfort, °* 
sobne wejście, do wyna­
jęcia natychmiast. Zgło­
szenia: Kopernika 10,
m. 7. 2373J

RENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
I z przesyłką pocz’ową . ! - < • • •  m es ęcz. „  4*30 kwart.zL 12 90 

Zagranicą z przesyłką pocztową . . . »  »  7*60 „ „  22 50
GŁOSZdWIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 

tekście i nadesianem na lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 33 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drąbne liczymy za )G słów.

CENY w złotych: 1. strona J‘25. — Tekst 1‘—. Nadesłane 0*75. — Za tekstenJ 
0‘25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukujących pracy 0‘05 gr. GratO1 
lacją i koądolencje do 4 wierszy ZŁ 5‘—.Ogłoszenia śluone 1 z a r ę cz y n o w i 
ZL 1Q‘—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10‘—. Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w L lamie ZŁ ?Q‘-r,.Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25# 
za druk kolprowy 50?5. ; i m

„NOWY DZIENNIK® wychodzi codziennie, takie w poniedziałki i dni pośwtł*
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